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K A Z IM IE R Z  K R Y S IA K  (W arszaw a)

HISTORIA ŻUBRA PUSZCZY BIAŁOW IESKIEJ 
I REZULTATY JEGO OCHRONY

Ż ubr i Puszcza Białowieska to nierozłączni 
partnerzy . K ojarzy  je wspólna przeszłość, ko
jarzy  je  teraźniejszość. Gdy przyjdzie mówić 
o jednym  z nich, nie sposób pom inąć drugiego. 
Żubr, w spaniały  re lik t fauny dyluw ialnej, był 
ongiś podobnie jak  tu r  gatunkiem  szeroko roz
przestrzenionym , zasiedlającym  obszary lasu 
pierwotnego. Jedyna, ostatn ia w  świecie, n a tu 
ralna  ostoja żubra, k tó rą  była i nadal usiłuje 
pozostać Puszcza Białowieska, sta ła  się jego 
m atecznikiem  nie ty lko ze względu na w arunki 
środowiskowe. Rzecz bowiem w  tym , że nie 
gdzie indziej, a w łaśnie w Polsce, oceniono dość 
wcześnie groźbę, jaką stw arza dla istn ienia żu
bra cyw ilizacyjny pochód człowieka. Postępu
jąca likw idacja puszczańskich lasów, n a tu ra l
nego środow iska żubra oraz atrakcyjność tego 
gatunku  jako zw ierzyny łow nej doprowadziły 
w  innych regionach dość szybko do jego całko
w itej zagłady. N atom iast w  Polsce, co przyspa
rza chw ały naszej narodow ej kulturze, zasto
sowano sw oistą ochronę żubrów. Zostały one 
w zięte pod opiekę praw a, jako tzw. zw ierzyna 
królew ska. Nie wolno było na nią polować zw y
kłym  śm ierteln ikom , chyba że za osobistą zgo
dą panującego. Ta pierw otna ochrona przyrody 
okazała się w  naszych w arunkach  w swoim cza
sie skuteczną.

Lecz i dla żubra  nie obce były  dram atyczne 
przeciwności, k tó re  groziły całkow itą zagładą

/

gatunku. Takim  kry tycznym  okresem  okazał 
się początek w ieku XX, gdy widmo w ytępienia 
wydaw ało się już bliskie. Udało się je oddalić, 
ale wciąż jeszcze nie można powiedzieć, że je 
całkowicie usunięto, ponieważ zgodnie z m ię
dzynarodow ą konwencją, gatunek, k tó ry  liczy 
m niej niż dwa tysiące osobników, jest uw ażany 
za gatunek ginący.

Piśm iennictw o dotyczące przeszłości żubra 
białowieskiego, jeśli pom inąć prace przyczyn- 
karskie oraz rozproszone uboczne wzm ianki, 
jest dość skąpe. Do głównych pozycji należy za
liczyć dobrze udokum entow aną publikację Ja n a  
S z t o l c m a n a  z Państw ow ego M uzeum Zoo
logicznego w W arszawie pod ty tu łem : Zubr  — 
jego przeszłość i przyszłość  w ydaną w r. 1926 
nakładem  C entralnego Zw iązku Polskich S to
w arzyszeń Łowieckich. P raw ie równocześnie, 
bo w  r. 1927, ukazała się w  Poznaniu obszerna 
m onografia żubra  K onrada W r ó b l e w s k i  e- 
g o pod ty tu łem : Żubr Puszczy Białowieskiej. 
N atom iast m niej znana jest inna źródłowa p ra 
ca, k tó ra  się ukazała w  pam iętnym  roku 1939 
i chyba z tego powodu nie tra fiła  do szerszego 
grona zainteresow anych czytelników. Mowa tu  
o publikacji In sty tu tu  Badawczego Lasów P a ń 
stw owych w  W arszawie, w ydanej jako rozpra
w a n r 41, seria  A. Je s t nią praca O ttona H e- 
d e m a n n a pod ty tu łem : Dzieje Puszczy Bia
łowieskiej w  Polsce przedrozbiorowej.
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Oczywiście, przeszłość Puszczy Białowieskiej 
wiąże się ściśle z przeszłością żubra. Puszcza 
Białowieska jest relik tem  jednej m onstrualnej 
prapuszczy, sprzęgającej sw ym i ram ionam i dzi
siejszą tund rę  ze stepam i czarnom orskim i, Bał
ty k  z M orzem Śródziem nym . Rzecz oczywista, 
że na tym  tery to rium  m ieściłby się zasięg żu
b ra  w  przeszłości.

Szlaki osadnicze stopniowo dzieliły m asyw  
prapuszczy, tnąc ją na m niejsze puszcze. W y
odrębnienie się Puszczy Białow ieskiej jest w y
nikiem  kolonizacji przyległych do niej terenów . 
Kolonizacja szła od zachodu. W cześniej ogoło
cone z puszcz dorzecze W isły w ysyła nadm iar 
ludności na wschód. M iarodajną dla tego p ro 
cesu jest kolonizacja Podlasia, położonego na

Ryc. 1. Ż u b r w  P uszczy  B ia ło w iesk ie j. — F o t. Z. K r a 
s iń sk i

jednej lin ii rów noleżnikow ej z Puszczą Biało
wieską. W w ieku X III Podlasie należało do 
książąt W ołyńskich. O bejm ow ało ono m iasta 
Bielsk, M ieinik, Drohiczyn, Brześć, K obryń 
i K am ieniec L itew ski. Za czasów G e d y m i n a  
zostało ono włączone do Litw y. G edym in prze
kazał Podlasie z w yją tk iem  K obrynia  K ie js tu 
towi. Od K i e j s t u t a  przeszło ono do W i- 
t o 1 d a. Z kolei podzielono je na  Podlasie w ła 
ściwe i Ziemię Brzeską. Tak zredukow ane Pod
lasie obejm ujące obszar z Drohiczynem , M iel
nikiem , Surażem  i B ielskiem  zostało oddane

przez Jagiełłę, w czasie w alk z W itoldem  Ja n u 
szowi M azowieckiemu, zięciowi K iejstu ta. Zie
m ia Brzeska, oddzielona od właściwego Pod
lasia, została p rzy  L itw ie i w  jej też obrębie 
znalazła się Puszcza Białowieska. G ranica za
chodnia Puszczy biegła wzdłuż styku  dwóch 
województw: podlaskiego i brzeskiego oddzie
lając  Koronę od Litw y.

Tak zwane wchody bartne, sianożętne oraz 
praw o dowolnego w rębu, to były  pierwsze ak ty  
praw ne, dzięki k tó rym  naruszono ciągłość i spo
kój Puszczy, a tym  sam ym  i jej królewskiego 
m ieszkańca, żubra. P rzyw ileje, k tórych  okres 
nadania często ginie w pom roce dziejów, a do- 
tyczącfi np. k ilku włók, k tóre wolno z drzew a 
oczyścić, ludzi osadzić, budować, pól dobywać 
i zasiewać, łąk i do siana nad rzeką N arew ką 
w yrabiać, pastw iska dla bydła zapuszczać bez 
płacenia dla skarbu, w  nieco zm odyfikowanej 
form ie m ożna prześledzić dziś jeszcze. Trzeba 
jednak  zaznaczyć, że gdy za panow ania A u g u 
s t a  III w ydano około trzystu  takich przyw i
lejów, to ty lko trzy  odnosiły się do Puszczy 
Białow ieskiej, a reszta obejm owała inne pusz
cze. Potw ierdzałoby to tezę o planow ym  kon
serw ow aniu Puszczy Białowieskiej oraz jej n i
k łym  udziale w  eksploatow aniu bogactw n a tu 
ralnych. Pozw ala to O. Hedem annow i na lap i
darne stw ierdzenie: „wszystko w skazuje na to, 
że Zarząd D óbr Stołowych przekazał Puszczę 
Białow ieską w  r. 1795 rządow i rosyjskiem u 
m niej więcej w  takim  sam ym  stanie w jakim  
ją otrzym ał w r. 1589”.

Podobną m yśl, tylko nieco w innej form ie, 
w ypow iedział rosyjski dziejopis Puszczy Biało
w ieskiej Georgij K a r c o w .  C ytuję za Hede- 
m annem : „Przyglądając się bezstronnie 400- 
le tn iem u panow aniu polskiem u, m usi jednak 
m yśliw y złożyć Polakom  szczere podziękowa
nie. Zniszczona i zubożała w las i zw ierzynę 
Puszcza, bądź co bądź ocalała, ocalał też i żubr, 
k tórego nigdzie w  Europie nie zdołali ustrzec. 
Zawdzięcza to Puszcza sw ym  królom : niektórzy 
z nich w praw dzie polowali barbarzyńsko, jed 
nak  bardzo wysoko ocenili Puszczę, zaś ich 
poddani ustrzegli to co było drogie m onarchom . 
P ierw szym  w łodarzem  Puszczy nigdy przez 
m yśl nie przeszło, że lasy  litew skie mogą k ie
dykolw iek sczeznąć... Później, gdy stało się 
już jasnem , że rolnictw o i przem ysł drzew ny 
m ogą pochłonąć w szystkie bogactw a leśne — 
ukazało się praw odaw stw o o ochronie lasu. 
Moc jednak  p raw a była w  owe czasy bardzo 
w zględna, toteż jeszcze F a l c z e w s k i  w  w ie
ku  XVI m ógłby w yrąbać Puszczę doszczętnie, 
zasłaniając się w zględam i zysku dla Skarbu. 
To samo m ógłby uczynić z Puszczą tak i czło
w iek jak  T y z e n h a u z ,  gdyby nie owiewał 
je j urok najcenniejszego królewskiego obiektu. 
Zniszczyć ją było łatwo, zaś dla człowieka żąd
nego zysków, naw et ponętne, wszak nigdzie nie 
było tak  wartościowego lasu  jak  w Białowieży. 
Lecz zdawano sobie spraw ę, czym jest Biało
wieża, toteż nie zdecydowano się jej zniszczyć 
gwoli jednorazow ych zysków; pam iętano, że 
tam  polował J a g i e ł ł o  i jego potomkowie,
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B a t o r y  i w ielu innych o k tórych  z dum ą 
w spom inają Polacy” . Tak pisał rosyjski autor, 
k tó ry  był jednocześnie kam erjunkrem  cara 
M i k o ł a j a  II i nie m iał powodu do schlebia
nia Polakom. W nioski na tem at przytoczonego 
osądu nasuw ają się same. Są one chyba wiążące 
nie tylko dziś, ale i na przyszłość.

W arto podać nieco danych liczbowych z p rze
szłości żubra nizinnego zarówno w Polsce, jak 
i w  Europie. W Anglii żubr w yginął w X II w., 
w  Szwecji w  XI, we F rancji w XIV. Data 
zlikw idow ania żubra na Pom orzu Zachodnim 
jest określana na rok 1364. Stosunkowo długo

R yc. 2. Ż u b ry  w  re z e rw a c ie  h o d o w lan y m  zam k n ię ty m  
(B ia łow iesk i P a rk  N arodow y). — F o t. A. D zięczkow ski

trw ały  żubry  w P rusach  W schodnich. S łynny 
ze skąpstw a W i l h e l m  I nosił, odznaczające 
się w ielką w ytrzym ałością, podeszwy do butów 
z żubrzej skóry. Za jego czasów żubry  były 
chronione i karm ione w szopach. Na początku 
XVIII w ieku było ich około stu. Dwa ostatnie 
zabili k łusow nicy w roku 1755. Również do 
osiem nastego w ieku p rzetrw ały  żubry w  Sied
m iogrodzie. O statn i padł także z ręk i kłusow ni
ków w  roku 1790.

W Polsce żubry  zajm ował praw ie cały obszar 
k raju , jednak  już w  wieku XI i XII zaczął się 
przerzedzać, ograniczając swój zasięg do w ięk
szych puszcz np. Niepołomickiej, Sandom ier
skiej, Rawsko-M azowieckiej. T rafia się jeszcze 
w  lasach W ielkopolski i P rus. W tych czasach, 
aby ograniczyć dalsze tępienie, ustanow iono 
karę  śm ierci za zabicie żubra bez zezwolenia 
królewskiego. W ydaje się, że ceniono go b a r
dziej d la emocji łowieckich niż dla m ięsa czy 
skóry. W edług G l i ń s k i e g o  ka ra  śm ierci 
m iała być dopiero ustanow iona za panow ania 
Z y g m u n t a  A u g u s t a .  Zachował się też 
kron ikarsk i opis łowów na żubry w  Puszczy 
Usosin, w  czasie zdobywania przez B o l e 
s ł a w a  K r z y w o u s t e g o  w r .  1107 Szcze
cina. N am iętnym  m yśliw ym  był Jagiełło. 
Sław ne jest jego polowanie w  r. 1409 na li
tew skie żubry  i łosie przed w ypraw ą g ru n 
w aldzką. Polow ał K a z i m i e r z  J a g i e l 
l o ń c z y k ,  Z y g m u n t  S t a r y ,  Z y g m u n t  
A u g u s t ,  S t e f a n  B a t o r y ,  J a n  K a 
z i m i e r z ,  A u g u s t  II, A u g u s t  III. U rzą
dzał też polowanie na żubry  S t a n i s ł a w

A u g u s t ,  choć sam nie był m yśliwym . W po
łowie XVII w. poza Puszczą Białowieską w y
stępował jeszcze żubr w  Puszczy K urpiow skiej. 
W wieku XVI był już chyba w ytępiony w Pol
sce centralnej, skoro Zam oyski do swego zwie
rzyńca sprow adza żubry litew skie od Radzi
wiłła.

Dane liczbowe co do żubrów w Puszczy Bia
łowieskiej sięgają roku 1812, k iedy to po ka
taklizm ie w ojennym  w edług B rinckena nali
czono ich zaledwie 300 sztuk, podczas gdy Bau- 
m er podaje ich na rok 1813 500 sztuk. Już te 
dw a przykłady w skazują na bardzo względną 
dokładność inform acji. N ajwiększa liczba żu
brów pojaw ia się w  r. 1857, kiedy jest ich 1898. 
Przejścia w ojenne zawsze odbijały się u jem nie 
na stanie żubrów. Pow stanie listopadow e po
ciągnęło za sobą obniżkę pogłowia z 711 
w r. 1830 na 596 w r. 1831. Pow stanie stycz
niowe z 1251 głów w r. 1862 na 874 w r. 1863. 
Tendencja zniżkowa trw ająca w  następnych la 
tach osiągnęła dno w roku 1889, kiedy w P u 
szczy zostało 380 żubrów. Następnie zaczął się 
powolny wzrost, aby w r. 1914, w  chwili w y
buchu I w ojny  światow ej osiągnąć liczbę 727, 
w edług Hohe Jagd, lub 737 jak  podaje E s c h  e- 
r i c h  za N e w e r l y m .  N astępstw a w ojny 
zam ykają się tragicznie — żubry  w yginęły co 
do nogi, ostatn i okaz zgodnie z obowiązującą re 
gułą padł w  Puszczy skłusow any w kw ietniu  
1919 r. Dzieła zniszczenia dokonały w m nie j
szym  stopniu  właściwe działania w ojenne,

R yc. 3. Ż u b rzy ca  (Bisem, bonasus  L.) z d w u ty g o d n io 
w y m  cie lęc iem  w  B iałow ieży . — F o t. J . H e reźn iak

a więcej należy przypisać panującem u w tym  
okresie chaosowi i bezprawiu.

I tak  kończy się pierw szy okres istnienia 
żubra — odwiecznego m ieszkańca Puszczy Bia
łowieskiej, okres, którego początek nie da się 
ustalić z taką  dokładnością jak  koniec. Nadeszła 
dla Puszczy ponura przerw a kiedy zabrakło 
w  niej żubra — na szczęście niedługa, można 
by  powiedzieć n ikła w  skali istn ienia Puszczy 
Białowiskiej. Kończy się ona w  r. 1929 po
now nym  w prow adzeniem  na jej obszar trzech 
spośród nielicznej garstk i szczęśliwie ocalałych

41 *
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w Europie przym usow ych em igrantów  żu
brzych.

P atrząc na ak t res ty tu c ji żubra  w  Białowieży 
z perspek tyw y czasu, m ożna upatryw ać w  tym  
w ydarzeniu  coś w ięcej niż ud an y  eksperym ent 
biologiczny, czy też, biorąc rzecz form alnie, 
ty lko jedną z w ażniejszych d a t h isto rii żubra. 
Dołączy się tu ta j n iew ym ierny , lecz przez to 
nie m niej isto tny  elem ent sen tym entu , p rzyw ią
zania społeczeństwa polskiego do żubra. T rudno 
po prostu  w yobrazić sobie, aby tego rodzaju  
przedsięwzięcie, n iełatw e do uzasadnienia przy  
pomocy rachunku  ekonomicznego, mogło być 
zainicjow ane gdzie indziej poza Polską. A działo 
się to w  państw ie, k tó re  zaledw ie pow staw ało 
do samodzielnego bytu , po okresie przeszło w ie
kowej niewoli, k tórego różnorodne potrzeby, 
w ym agające szybkiego załatw ienia, były  roz
liczne. Jednakże nie skw itow ano spraw y k ró t
kim  — „nie stać nas na to” . Zdobyliśm y się na 
duży w ysiłek finansow y i organizacyjny 
w zw iązku ze spraw ą żubra w  okresie m iędzy
w ojennym ; nie odm ówiła też środków  na ten  
cel, po drugiej katastro fie  w ojennej, dźw iga
jąca się z gruzów Polska Ludow a.

Zanim  jednak  doszło do ponownego w prow a
dzenia żubra do Białow ieży w r. 1929, wcześ
niej rozegrały  się w ydarzenia bardzo isto tne dla 
tego zagadnienia i tym  razem  również przy  
udziale polskiej m yśli naukow ej. M am  na uw a
dze M iędzynarodow y K ongres O chrony P rz y 
rody w P aryżu  na przełom ie m aja  i czerwca 
1923 r., na k tó rym  delegat polskiej K om isji 
O chrony P rzy rody  J a n  S z t o l c m a n  w ygło
sił re fe ra t na tem at ginącego żubra  i rzucił m yśl 
ratow ania go przy  pom ocy m iędzynarodow ej ad 
hoc stw orzonej organizacji. W sierpn iu  1923 r. 
powołano do życia w  B erlinie M iędzynarodow e 
Tow arzystw o O chrony Żubra pod przew od
nictw em  dr P  r  i e m  e 1 a, d y rek to ra  Ogrodu 
Zoologicznego we F rank fu rc ie  n/M enem . 
W chwili zakładania Tow arzystw a zdołano się 
doliczyć zaledwie 56 żubrów  rozproszonych 
w  różnych parkach, zw ierzyńcach i ogrodach 
zoologicznych Niemiec, Anglii, Szwecji, Rosji, 
A ustrii, Holandii, Danii i Polski (Pszczyna). 
W krótce okazało się, że w  liczbie tej było sporo 
bastardów , k tó re  m usiano skreślić  z re je s tru  
żubrów  czystej krwi. W ażnym  elem entem  dzia
łalności Tow arzystw a sta ły  się księgi rodow o
dowe żubra.

Pierw sze żubry, zakupione w okresie m iędzy
w ojennym  przez M inisterstw o R olnictw a pocho
dziły ze Szwecji —  2 samice i 1 sam iec tra fiły  
do Białow ieży w r. 1929. N astępnie w r. 1930 
sprowadzono dalsze 4 sztuki, z czego 2 dla B ia
łowieży i 2 dla ZOO. Razem zakupiono 7 sztuk. 
Lecz nie w szystkie okazały się osobnikam i czy
stej krw i.

P ow ró t żubra  do Białowieży by ł w ydarzeniem  
szczęśliwym  i owocnym. Stado zaczęło się roz
m nażać, a p rzy  tym  II w ojna św iatow a okazała 
się nie tak  groźna w  skutkach  jak  pierw sza. 
W chw ili w yzw olenia zachowało się jeszcze 
w  Białow ieży 16 żubrów  (7, 9), tj. ak u ra t ty le  
ile ich było w  roku 1939. Było więc od czego

zacząć. Pom yślne w yniki hodowli zam kniętej 
pozw alały na stopniową realizację głównego jej 
celu — wypuszczanie żubrów  na wolność. Za
początkowano tę akcję w  r. 1952 w ypuszcze
niem  2 samców, zaś w  r. 1953 dołączono do nich 
krow ę z cielęciem. Zachęcające w yniki tego 
w stępnego eksperym entu  um ożliw iły dalsze 
uzupełnianie stada przebyw ającego na wolności. 
A ktualn ie wzrosło ono w Puszczy Białowieskiej 
do 112 głów. Ponadto u trzym yw ane jest stado 
podstaw ow e w  rezerw acie zam kniętym  liczące 
dziś 24 sztuki.

W edług urzędow ych danych Zarządu Ochro
ny  Przyrody, insty tucji, k tóra zajm uje się żu
b rem  w Polsce stan  liczbowy żubrów  w ygląda 
następująco: w e w szystkich ośrodkach hodowli 
żubra  w  Polsce, tj. w Białowieży, Pszczynie, 
Niepołomicach, Borkach, Sm ardzewicach i Bie
szczadach m am y aktualn ie  łącznie 233 żubry, 
z czego większość, bo 144 sztuki przebyw a na 
wolności (Białowieża 112, Borki 12, Bieszczady 
20), zaś reszta w  łącznej liczbie 89 znajduje się 
w  hodowli zam kniętej (Białowieża 24, Borki 7, 
Niepołomice 19, Pszczyna 28, Sm ardzewice 11). 
Pod względem  liczby żubrów czystej k rw i za j
m ujem y pierw sze m iejsce w świecie. Ośrodek 
białowieski i pszczyński m ają  żubry tak  zwane 
nizinne albo białowieskie (nazwy ich w edług 
ksiąg rodowodowych rozpoczynają się na Po 
bądź PI), natom iast pozostałe ośrodki posiadają 
żubry  z nieznaczną domieszką krw i kaukaskiej 
(nazwy ich rozpoczynają się na Pu).

Głównie ze względu na zagrożenie epizoo
tyczne i inne klęski np. w ojna, realizu jem y za
sadę rozproszenia stad  żubrzych, nie tylko 
w  obrębie k ra ju , ale i poza granicam i. Nasza 
po lityka eksportowa, gdy chodzi o żubra, osiąg
nęła  również piękne w yniki. Polskie żubry, w e
dług danych Zarządu O chrony Przyrody 
w  okresie pow ojennym  (stan na  15. IX. 1966) 
tra fiły  do 16 krajów  Europy, a pośrednio i poza 
je j granice, osiągając nie bagatelną liczbę 
120 głów (61, 59). W dziele zabezpieczenia cią
głości ga tunku  jest to osiągnięcie napraw dę do
niosłe. Z tego przypada na Żwiązek Radziec
ki — 46 (28, 18). Niemcy W schodnie — 13 (5, 8), 
N iem cy Zachodnie — 5 (2, 3), Czechosłowa
cja — 13 (7, 6), W ielka B ry tan ia  —  7 (3, 4), 
Dania — 4 (2, 2), Holandia — 3 (1, 2), Belgia — 
3 (1, 2), Szw ajcaria — 1 (0, 1), A ustria  — 3 (1, 
2), W ęgry — 6 (3, 3), Jugosław ia — 2 (1, 1), R u
m unia  —  4 (1, 3), F inlandia — 2 (1, 1), Bułga
r ia  — 6 (3, 3). Ż ubry  znajdujące się w  Stanach 
Zjednoczonych A m eryki Północnej tra fiły  tam  
za pośrednictw em  NRF. Eksport naszych żu
brów  obejm uje głównie osobniki z linii Pu, 
a w ięc okazy z dom ieszką k rw i kaukaskiej. Żu
b ry  czystej k rw i nizinnej albo białowieskiej (li
n ia  Po) tra f iły  w liczbie 36 do Związku R a
dzieckiego i 2 do Niemiec Zachodnich. Oczy
wiście, ze w zględu na dobro gatunku, tego ro
dzaju  rozproszenie jest jak  najbardziej celo
we.

Zapoczątkow ana z nikłych resztek, jakie za
chow ały się w  Europie, res ty tu c ja  żubra nizin
nego w Puszczy Białow ieskiej w  roku 1929, to -
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ru je  w  sposób zdecydow any drogę do jego oca
lenia. Rozpoczęliśmy od trzech sztuk w Biało
wieży (i trzech  sztuk w Pszczynie w  roku 1922), 
obecnie zaś m am y 233 żubry. Ponadto w  okre
sie pow ojennym  120 żubrów z Polski trafiło  do 
16 krajów . W praw dzie w  sum ie jest ich jeszcze 
wciąż m niej niż było w  roku 1914 w  Puszczy 
Białowieskiej, ale ich sytuacja strategiczna 
w walce o życie jest lepsza, bo są rozproszone.

A kcja ratow ania żubra przed kom pletną za
gładą, mimo zachęcających wyników, nie może 
być uznana za skończoną. Byłoby też rzeczą ry 
zykowną tw ierdzić, że najgorsze już minęło. 
I to nie tylko ze względów form alnych, jako że 
populacja żubra w świecie jest jeszcze daleka 
od progowej liczby 2000 głów. K ataklizm y ja 
kie żubr przechodził na przestrzeni jego pisa
nych dziejów (epizoocje, wojny) nakazują wciąż 
dużą ostrożność w  prognozowaniu losów ga
tunku.

N atom iast sta je  się ak tualny  inny aspekt żu
brzej spraw y. Nie trzeba długo dowodzić, że 
żubr współczesny, ten  uratow any, jest nieco 
inny od swych dzikich przodków. Już takie 
ustaw ienie zagadnienia sugeruje, że odm ien
ność dzisiejszego żubra jest następstw em  da
leko posuniętej opieki człowieka, opieki k tó ra  
była konieczna i co ważniejsze w swym  zasad
niczym  celu skuteczna. Ale za jaką cenę? Oto 
żubr zaczął stopniowo nabierać cech zwierzęcia 
na poły udomowionego. Zdawałoby się, że jest 
ssakiem  wysoce wyspecjalizowanym , tym cza
sem w ykazał dużą plastyczność przystosowując 
się do narzuconych m u w arunków . Zresztą 
gdyby nie ta  plastyczność, nie byłoby go dzi
siaj w śród żywych. Trudno też wypowiedzieć

R yc. 4. Ż u b r (R ezerw at n a d  Jez. B ełdan). — F o t. Z. J.
Z ie liń sk i

się jaki będzie żubr przyszłości. Bo tzw. środo
wisko natu ra lne , k tó re  m u możemy zaofiaro
wać wypuszczając go na wolność, dzięki czło
wiekowi uległo przeobrażeniu w  porów naniu 
z puszczą pierw otną.

A ktualny  rok 1966 jest rokiem  Tysiąclecia 
Państw a Polskiego. W zespole osiągnięć k u ltu 
ralnych, k tó rym i legitym uje się nasze M ille
nium  nie ty lko  wobec w łasnego społeczeństwa 
ale i całego świata, ro la Polski w  ochronie żu
bra zarówno w  przeszłości, jak  i obecnie, jej 
udział w  w ysiłkach o zachowanie tego gatunku, 
jes t pozycją, k tó ra  się liczy.

W O JC IE C H  D W O R C ZY K  (W arszaw a)

W  K R A T E R Z E  JA PO Ń SK IEG O  W U L K A N U

W  u b ieg ły m  ro k u  d o ta r ł do n as ja p o ń sk i film  
p t. K o b ie ta  z  w y d m .  F ilm  u zy sk a ł zn ak o m itą  ocenę 
jak o  w ie lk ie  osiągn ięc ie  k in e m a to g ra fii jap o ń sk ie j.

W sp o m in am  o ty m  d la teg o , że  a k c ja  f ilm u  dzie je  
się w ła śn ie  w  k ra te rz e  w u lk an u . W łaśn ie  w  jego  k a l-  
derze, czy li k o tlin ie  o toczonej w ysok im i śc ian am i p a ra  
lu d z i w alczy  z u s ta w ic z n ie  sy p iący m  się z gó ry  p ia 
chem .

P o n iew aż  d an e  m i by ło  zw iedzić  k r a te r  n a jw ięk sze 
go w u lk a n u  jap o ń sk ieg o  —  p o s ta ra m  się opow iedzieć, 
ja k  rzecz  się  m a  z w u lk a n a m i jap o ń sk im i. T o n a 
p ra w d ę  p a s jo n u ją c a  h is to ria !

K u lę  z iem sk ą  p rz e b ie g a ją  d w a  w ie lk ie  łań cu ch y  
w u lk an ó w . P ie rw sz y  zaczyna  się  n a  te re n ie  m o rza  
S ró d z iem sk ieg o  —  b ieg n ie  p rzez  W łochy, A zję  Ś ro d 
ko w ą i łączy  się  n a  F il ip in a c h  z łań cu c h em  w u lk an ó w  
O ceanu  S poko jnego . D ru g i c iągn ie  się od N ow ej Z e
lan d ii, b ieg n ie  d n em  P a c y fik u  do A rch ip e lag u  M a la j-  
skiego, F il ip in  i sk rę c a  ku  A m ery ce  P ó łnocne j, da le j 
Ś ro d k o w ej, b y  zakończyć się  w  C hile.

W yspy J a p o ń sk ie  w ra z  z w u lk a n a m i K orei tw o rzą  
śro d k o w ą część łu k u  w u lk an iczn eg o  w schodniego  w y 
b rzeża  A zji. Od p o łu d n ia , po łudn iow ego  w schodu  i p ó ł
nocy  o tacz a ją  J a p o n ię  tr z y  łań cu c h y  w u lk an ó w  p o d 
m orsk ich , k tó re  bez p rz e rw y  w y b u ch a ją . B ad an ia  geo 
fizyczne w y k aza ły , że  g ru b o ść  sk o ru p y  ziem sk ie j n a  
obsza rach  P a c y fik u  je s t znaczn ie  m n ie jsza  an iże li 
w  in n y ch  częściach  g lobu  ziem skiego . To u ła tw ia  w y 
d o staw an ie  się m ag m y  z p odz iem nych  ogn isk  i  n ie 
u s ta ją c ą  p ra c ę  w u lk an ó w  P acy fik u .

Ja p o n ia  w  ty m  u k ład z ie  sił to  śro d ek  k ra te ru , oko 
ta jfu n u . A rc h ip e la g  sto i dosłow n ie  n a  podłożu  z ogn ia  
i jeszcze d o d a tkow o  o toczony  je s t z trz e c h  s tro n  og
n is ty m  w ałem . D zisia j jeszcze  czynnych  58 w u lk an ó w  
z ie je  go rącą  law ą  n a d  m a lo w n iczą  k ra in ą  jap o ń sk ą . 
T ru d n a  do z ro zu m ien ia  je s t  w o la  człow ieka, k tó ry  
w  tych  w a ru n k a c h  ży je  i b u d u je  przyszłość. M oże d la 
tego  je s t on ta k  n iezw y k le  a m b itn y  i zdecydow any  n a  
w szystko . Dziś z re sz tą  cz łow iek  m a  w iedzę  i ś ro d k i 
d la  ra to w a n ia  s ię  p rz e d  s tra sz liw y m i s k u tk a m i w y b u 
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R yc. 1. Ś w ię ta  g ó ra  Ja p o n ii, d rzem iący  w u lk a n  F u d żisa n  (F udżi Jam a)

chów . In a c z e j by ło  w  przesz łośc i. S tra sz liw e  k a ta s tro fy  
to w arzy szy ły  od k o le b k i dz ie jom  n a ro d u  jap o ń sk ieg o . 
I  d ecy d u ją co  w p ły n ę ły  n a  c h a ra k te r  teg o  n a ro d u .

F u d ż isa n  (F u d żi Ja m a )  n a leż y  do n a jb a rd z ie j  z n a 
n y c h  w u lk a n ó w  K ra ju  W schodzącego  S ło ń ca  (ryc. 1). 
P rz e z  ca ły  V III  i IX  w iek , a ta k ż e  i p ó źn ie j s ia ł g ro zę  
i  zn iszczen ie . O s ta tn i b a rd z o  s i ln y  jego  w y b u ch  n a 
s tą p ił  w  1707 ro k u . Z  d n ia  z ro b iła  s ię  noc od n ie p rz e 
n ik n io n y c h  d y m ó w  —  n o cą  sza la ły  n a d  k ra te re m  p o 

tężn e  p ió ro p u sze  ognia. Z  góry , o w ysokości 3778 m  
dy szące j ż a re m  w y la ty w a ły  lu k iem  k a m ie n ie  i w a liły  
się  n a  b e z b ro n n e  p o la  i w iosk i. Z asy p a ły  d o m y  po 
czu b k i dachów . O d d a lo n e  o 100 km  Tokio  p o k ry ło  się 
15 cm  w a rs tw ą  p o p io łu  w u lk an iczn eg o  (ryc. 2). R ó w 
nocześn ie  z k ra te re m  w y p ły n ę ła  law a , tw o rz ą c a  duże  
po tok i. D ziś F u d ż isa n , św ię ta  g ó ra  Ja p o n ii s ta ł się 
życzliw y  ludziom . C hoć jego  czasem  d ym iący  k r a te r  
n ie  w ró ży  n ic  dobrego .
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W  pó łn o cn e j części Ja p o n ii leży  in n y  w u lk a n  B a n -  
daisan. W  1888 ro k u  jego  n iesp o d z iew an y  i trw a ją c y  
led w ie  dw ie  godziny  w y b u ch  zam ien ił o bszar 70 k m 2 
w  p u sty n ię . P odczas w y b u ch u  zg inęło  500 ludzi.

Do n a jcz y n n ie jszy ch  w u lk an ó w  Ja p o n ii n a leży  P s o 
tn a  (wys. 2480 m ) (ryc. 3), k tó ry  dokonał w ie lk ich

leśne , p u szy s te  łą k i i  o dziwo... p ó lk a  ryżow e! P rz e d 
sięb io rczy  i odw ażny  je s t Jap o ń czy k . Z a  ryżem  p ó j
dzie  n aw e t w  n iebezp ieczne  dno k a ld e ry . U p raw ia  ryż  
i w ierzy  w  sw ą szczęśliw ą gw iazdę! W ierzy contra  
sp em , bo N ak a d a k e  w y b u ch ł w  1951 ro k u  i zab ił k i l 
k ad z ie s ią t osób.

Z b liżam  się  do łysego s to żk a  N ak ad ak e . C oraz w y 
raźn ie j słychać  g łuchy  p o m ru k , k tó ry  czasam i p rz e 
ra s ta  w  h u k  eksp lozji. N agi, sza ry  stożek  je s t szpetny . 
W yg ląda  ja k  b lizn a  n a  k w itn ący m  cie le  k a ld e ry . T e 
ra z  n a tra f ia m  n a  szosę. M ija  m n ie  m oc au to k aró w . 
Jap o ń czy cy  uczyn ili z m a je s ta ty czn eg o  A so a tra k c ję  
tu ry s ty czn ą . Czego tu  n ie  m a! I  a u to k a ry  i k o le jk a  
lin o w a  n a  sam  w ierzch o łek  w u lk an u . W ielk ie  em ocje  
za  d o la ry  i fu n ty . J a  trz y m a m  się n ieo d m ien n ie  sw ych  
zasad . P o s ta n a w ia m  osiągnąć  szczy t A so p iecho tą . 
U p a rłem  się. A z re sz tą  czy m ia łb y m  ty le  m ocne j w a 
lu ty  n a  a u to k a ry  i k o le jk i?  A le tr a m p  w d z ie ra jący  
się sam o tn ie  n a  A so b u d z i zdziw ien ie . N a tu ra ln ie  ty l 
ko a m ery k ań sk ich  g lo b tro tte ró w . Japończycy , ra so w i 
tu ry śc i, n ie  m a ją  m i za  z łe  m e j w ęd rów k i. T y lko  oczy 
bogaczy z A m ery k i m ów ią : idź sob ie  b ied n y  człow ieku  
p iech o tą  ja k  chcesz. T y lk o  po  co się  ta k  s tra sz liw ie  
m ęczysz? N ie szkodzi —  w y trzy m am  to  i n a  A so w y - 
sp in am  się, ja k  zam ierzy łem !

W  H ondo  kończy  się szasa. T u ry śc i p o jech a li k o 
le jk ą , a  d la  m n ie  p o zo sta ła  ścieżka  s tro m a  i n ie w y 
godna, a le  za  to  b ezp ła tn a . W sp inam  się b lisko  go-

Ryc. 2. W  czasie  w y b u ch u  jednego  z w u lk an ó w  ja p o ń 
sk ich  pop io ły  w u lk a n ic z n e  p o k ry ły  n ie m a l zupełn ie  

b u d y n ek  szkolny

zniszczeń  w  1783 r . L a w a  p rz e rw a ła  śc iany  k ra te ru  
i ru n ę ła  p o to k iem  63 km . W u lk an  m io ta ł g łazy  w ie l
kości 50 m 3, a  w zn iecony  ek sp lo z ją  p ęd  p o w ie trza  
zniszczył w io sk i i  b u d y n k i w  p ro m ien iu  15 km . Z gi
nęło  w te d y  1200 ludzi.

D ziś bu d z i p odz iw  i g rozę w u lk a n  A so. Je d e n  z jego 
stożków  w ciąż  żyw y  i dym iący  w y rzu ca  od czasu  do 
czasu  og ro m n e ilości pop io łu  i law y.

T en  w u lk a n  s ta ł się m o ją  pokusą . N ie m ogłem  w y
jech a ć  ż Ja p o n ii n ie  s tan ąw szy  oko  w  oko z 22 -k ilo - 
m e tro w y m  le jem  A so w  średn icy , k tó ry  o tacza  w ał 
4 0 -k ilo m etro w ej zas ty g łe j law y . W ycieczka n a  A so — 
to  było  n a p ra w d ę  m ocne  u derzen ie !

A so w y g asł od d a w n a  —  to  znaczy  g łów ny k ra te r , 
bo m n ie jsze  p ię ć  s tożków  w u lk an icz n y ch  u sad o w io 
nych  n a  d n ie  k r a te ru  po d leg a  od czasu  do czasu  p a ro -  
ksyzm om  w ybuchów . A  je d n a k  życie  zaezęło zw ycię 
żać. B la d a  ro ś lin n o ść  p o k ry w a  z ie jące  m a r tw y m i o t
w o ra m i stożk i. J e d e n  z n ich  z a m a rł n ied aw n o , dop iero  
w  1914 r. In n y  —  zw an y  N ak ad ak e , n a d a l je s t  a k ty w 
ny  i z jego  g a rd z ie li d o b y w a  się b ru n a tn y  dym . D la
tego  n ie  m o żn a  A so sp u śc ić  z oka. Jap o ń scy  se jsm o 
lodzy u w ażn ie  o b se rw u ją  za m a rły  k ra te r  A so. ,Nie- 
w iadom o, k ied y  znow u odezw ie  s ię  i ześle  s tra sz liw ą  
k lęsk ę .

P rz e z  k r a te r  A so w ęd ro w a łem  p iecho tą . To m ęczą 
ca d roga . A le  d z ięk i n ie j w iem , co to  je s t k a ld e ra  
w u lk a n u . K ilk a  ty s ięcy  la t  n ie u s ta n n y c h  w ybuchów , 
ob ry w ó w  i z a p a d n ię ć  w yżłob iło  p a ra d o k s a ln ie  w ie lk ie  
łożysko  z a trz y m u ją c e  law ę  k o le jn y ch  w ybuchów . T u f 
w u lk an icz n y  je s t  u ro d z a jn y , a  w ięc  dno  k a ld e ry  je s t 
n ib y  g ęsty  zie lony  kożuch . M ocne i g ęste  zag a jn ik i

Ryc. 3. N a jczy n n ie jszy  w u lk a n  Jap o n ii A sa m a  w  c za 
sie e ru p c ji

dz inę . Ś cieżka  b ieg n ie  p rzez  w y sy p isk o  koksu , k a 
m ien i, h a łd y  pop io łu  w u lk an iczn eg o . Po  p ra w e j i l e 
w e j s tro n ie  m am  sk u p isk a  fa n ta s ty c z n y c h  sc z e rn ia 
ły ch  głazów . S k a m ie n ia ła  la w a  ro b i w ra ż e n ie  z a s ty g 
łych , p rz e ra ż a ją c y c h  sk u rczó w  ziem i, ja k b y  d o tk n ię te j 
p a ro k sy zm em  śm ie rte ln e j choroby . S k a ły  św iecą  m e-
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ta lic z n y m  b la sk ie m  —  n ib y  d ia b e lsk ie  k ró le s tw o  w y 
d o b y te  n a  w ie rzch  z czeluści z iem i. G d zien ieg d z ie  w i
d a ć  żó łte  n a lo ty , z ap ew n e  sia rk i.

U d e rzam  w  skałę . D ochodzi m n ie  ja sn y , m e ta lic zn y  
dźw ięk . To w y to p  g ig an ty czn e j h u ty !

D o b ijam  szczy tu . N ie  je s t p o c iąg a jący . P ió ro p u sz  
c iem nego  d y m u  tw o rz y  n a d  n im  b rz y d k i b a ld ac h im . 
G in ie  p rz e s trz e ń  i p e rsp e k ty w a . J e s te m  ju ż  n a  w y so 
kości 1500 m  n. p. m . T rzeb a  m i n a b ra ć  tro c h ę  tc h u  
w  p łu ca . O p ie ram  się o że lb e to w e  śc ian y  sch ro n u .

S ch ro n  n a  te j w ysokości?  U czen i jap o ń scy  n ie  z a 
sy p ia ją  g ru szek  w  pop ie le . P o d z iem n e , ca łkow ic ie  h e r 
m e ty czn e  sch ro n y  zao p a trzo n e  w  u rz ą d z e n ia  tlen o w e  
u m o ż liw ia ją  ja p o ń sk im  w u lk an o lo g o m  p rz e b y w a n ie  
w  b lisk im  są s ied z tw ie  k ra te ró w  n a w e t w  czasie  e ru p 

cji. Cóż to  m u s i być  za  fe n o m e n a ln e  w idow isko! 
W  w ie lu  p u n k ta c h  w y sp  ja p o ń s k ic h  za in s ta lo w an o  
n a jn o w sze  p rz y rz ą d y  k o n tro ln e  —  se jsm o g ra fy , m a g 
n e ty c z n e  w ag i i sy g n a lizu jące  zb liż a ją c y  się  w y b u ch  
w u lk a n ó w  g ra w im e try . U czen i s t a r a ją  się w y d z ie ra ć  
z iem i je j g ro źn e  ta je m n ic e . D oszło do tego , że dziś 
ju ż  p o tra f ią  n ie m a l n ieo m y ln ie  p rzep o w ied z ieć  t r z ę 
s ie n ie  z iem i lu b  w y b u ch  w u lk a n u  i o s trzec  lu d n o ść  
p rz e d  n ieb ez p ieczeń stw em . T a k  b y ło  w  p a ź d z ie rn ik u  
1951 r. i w  la ta c h  1953 i 1954. P rz y rz ą d y  k o n tro ln e

i a la rm o w e  pom ogły  z red u k o w ać  do m in im u m  ro z 
m ia ry  k lę sk i. W u lkano lodzy  są  odw ażni. D la n a u k o 
w y ch  celów  n ie  w a h a ją  się n a w e t zapuszczać  w  g łąb  
k ra te ró w , choć n ie  m a ją  n a jm n ie jsz e j g w aran c ji, czy 
ca li i zd row i w ró cą  z z ie jące j sm ołą i  s ia rk ą  czeluści.

N ies te ty , w u lk a n y  p rz y c ią g a ją  n ie  ty lk o  uczonych  
i tu ry s tó w . W  Ja p o n ii je s t  m o d a  n a  sam o b ó js tw a  
w  k ra te ra c h  w u lk an ó w . W  Ja p o n ii je s t w  ogóle m oda 
n a  sam o b ó js tw a  z b y le  p rzy czy n y , a  sam o b ó js tw a  
„w u lk a n o w e ” ro b ią  n a jb a rd z ie j te a t ra ln e  w rażen ie . 
N a jb a rd z ie j u p rz y w ile jo w a n y  pod  ty m  sm u tn y m  
w zg lęd em  je s t w u lk a n  M ihara . L eży  on n a  w y sp ie  
O sim a, n ied a lek o  Tokio. S tra szn e ! W  je d n y m  ro k u  
zan o to w an o  tu  p o n ad  200 w y p ad k ó w  śm ierc i.

K ilk a  la t  te m u  dokonano  n a  te re n ie  M ih a ra  o ry g i
n a ln eg o  i śm iałego  ek sp e ry m e n tu . D w óch Ja p o ń c z y 
k ó w  zao p a trzo n y ch  w  m a sk i gazow e spuściło  się 
w  s ta lo w e j gondo li do jego  k r a te ru  n a  g łębokość 
420 m  (ryc. 4) *. jNa te j g łębokości odw ażn i o b se rw a 
to rz y  zau w aży li szczą tk i sam obó jców . Co ż a  m a k a 
b ry czn e  w idow isko! D ale j n ie s te ty  sp uszczać  się n ie  
by ło  m o żn a  i dano  sy g n a ł p o d c iąg n ięc ia  gondo li w  gó
rę . T rz e b a  to  by ło  zrob ić  n ie  ty le  ze w zg lęd u  n a  
w z ro s t te m p e ra tu ry , ile  n a  co raz  to  s iln ie jsze  k o ły 
s a n ie  się gondoli, w  k ażd e j chw ili g rożące rozb ic iem  
je j o śc ian y  k ra te ru . Ś m ia łk o w ie  zaw ró c ili i  d z ięk i 
te m u  M ih a ra  n ie  o trzy m a ł dw óch  sam obójców .

N areszc ie  szczyt. P o p y ch an y  w zm ag a jący m  się .w ia 
tr e m  je s te m  n a d  b rzeg iem  o tch łan i k ra te ru . P rz e c iw 
leg ła  k ra w ę d ź  g in ie  w e  m gle. Je szcze  n ied aw n o  d rż a 
łem  z z im n a  i w ilgoci. T e raz  o g a rn ia  m n ie  ża r. P rz e d e  
m n ą  ro z w a rła  się p o tężn a  gard z ie l, g ig an ty czn y  kocio ł
0 s tro m y c h  śc ian ach , m ie jscam i sp a d a ją c y c h  do z n a 
czne j g łębokości. W  sam y m  śro d k u  w id ać  czynną 
s tu d n ię , z k tó re j b ije  w  gó rę  słu p  dym u . Z ap ach  s ia rk i 
d u s i i z a p ie ra  oddech . K łęby  d ym u  p rze rzed zo n e  w ia 
t r e m  su n ą  k u  do lin ie . K ra w ę d ź  m a  że laz is ty  rd zaw y  
b ły sk . Z a leżn ie  od in ten sy w n o śc i w ew n ę trzn eg o  d u d 
n ie n ia  d ym  zm ien ia  ko lo r. R az  je s t szary , ra z  czarny , 
r a z  n ięb ieskoz ie lony .

P o d ch o d zę  jeszcze  b liże j do k raw ęd z i. P rzy ch o d z i 
m o m en t, że  d a le j n ie  m o żn a  już  a n i k ro k u . Z iem ia  
je s t  ta k  g o rąca , że  w y sta rczy ło b y  tro c h ę  je j o d g a rn ąć
1 w b ić  nóż, a  ro zża rzy łb y  s ię  do czerw oności. G ru n t 
p o d  n o g am i je s t  ru ch o m y . M am  w rażen ie  —  s tra sz n e  
w ra ż e n ie  —  że się ro zp ad a . G ó ra  s tę k a  i dygocze. 
Z ie m ia  pod  n o g am i ro z p rę ż a  się  i ku rczy . B ulgoczący  
w rzó d  k ra te ru  o tw ie ra  się i  zam y k a . U lgę  p rzynosi 
ty lk o  o rzeźw ia jący  w ia tr  od P acy fik u . O n je s t p rz y 
sło w io w ą  k ro p lą  o liw y  d la  sza le jącego  w u lk a n u  i d la  
m n ie , k tó ry  ca łą  s iłą  w o li s ta ra m  się  jeszcze tro ch ę  
w y trz y m a ć  w  ty m  p iek le .

^ A R O L  Ł U K A S Z E W IC Z  (W rocław )

A N T Y L O P Y  PO L SK IC H  ZOO

M inęły  ju ż  czasy , k ie d y  z a n ty lo p  w  p o lsk ich  ZO O  
o g ląd a liśm y  ty lk o  n ilg a u  i g a rn ę , g a tu n k i n a jp o s p o 
litsze . W  ro k u  b ieżący m  n a s tą p ił  p ra w d z iw y  z w ro t 
p o d  ty m  w zg lęd em . W  im p o rc ie  c e n tra ln y m  p rzy b y ło  
p rzesz ło  16 sz tu k  i 8 fo rm  ty c h  p ię k n y c h  zw ie rzą t, 
ty p o w y ch  zw łaszcza  d la  fa u n y  a fry k a ń sk ie j .  D la

z w ied za jący ch  n asze  ogrody  zoologiczne an ty lo p y  s ta 
n o w ią  „o k azy ’ w  ca ły m  tego  słow a znaczen iu .

U ro d a  ty c h  p rzeżu w aczy  z d aw ien  d a w n a  zn a la z ła

* Bliższy opis opuszczania się w  głąb w ulkanu  M ihara 
m ożna znaleźć w książce W u lkany  K. M a ś l a n k i e w i c z a  
(W arszawa 1961, B iblio teka Problem ów ), s. 223—224.

R yc. 4. Z ja z d  w  s ta lo w e j gondo li do w n ę trz a  k ra te ru  
w u lk a n u  M ihara
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p ow szechne u zn an ie . A rab o w ie  o p iew ali w  sw ych  p o 
ez jach  p ięk n o  oczu gazeli, p o ró w n u jąc  je  do  oczu k o 
c h an k i, lecz  w łaśc iw ie  w szy stk ie  g a tu n k i ty ch  ch y 
żych  i szy.bkonogich z w ie rzą t zw ra c a ją  uw ag ę  p ię k 
n em  i w y ra z is tą  w ie lk o śc ią  oczu, n ie  m a ją c  sob ie  ró w 
n y ch  w  całym  św iec ie  ssaków .

O grom na  h a rm o n ia  k sz ta łtó w  w y ró żn ia  je  rów n ież  
ze w szy stk ich  in n y ch  p a rzy s to k o p y tn y c h . E leg an c ja  
ruchów , zw inność , szybkość, ogn isty  te m p e ra m e n t 
sk ła d a ją  się n a  całość jed y n ą  w  sw oim  ro d za ju .

Ryc. 1. O ryks, O ry x  gazella  (L.) W rocław , ZOO.' — 
F o t. W. S tro jn y

W szystk ie  te  cechy  p o zw a la ją  z ła tw o śc ią , n a w e t 
m n ie j w p ra w n e m u  oku, odróżn ić  an ty lo p ę  od innych  
p rzeżu w a jący ch , ja k  je len ie , kozy, owce, p raw d z iw y m  
je d n a k  p a ra d o k se m  w y d a je  się to , że w  sy s tem aty ce  
zoo logicznej an ty lo p y  n ie  tw o rz ą  dziś osobnej z w arte j 
g ru p y , czy li w łaśc iw ie  n ie  is tn ie ją  w  c h a ra k te rz e  od
ręb n eg o  tak so n u .

R ów nież i ż a r to b liw ie  pow iedzen ie  jednego  z d aw 
n y ch  zoologów , że a n ty lo p ą  nazy w am y  p rzeżuw acza , 
k tó ry  n ie  je s t  kozą, ow cą, je len iem  lu b  w ołem , n ie  
m a  ju ż  dziś ra c ji  b y tu . D ługo le tn i bow iem  „b a ła g an ” 
w  ro z b ija n iu  a n ty lo p  n a  ró żn e  rodz iny  sk w itow ano  
za liczen iem  ich  w szy stk ich , ta k  n iezw y k le  ró żn y ch  
w ie lkością , k sz ta łte m  i p o stac ią , do rod z in y  B ovidae, 
n a  k tó rą  (i w  ty m  sęk) b ra k  p o lsk ie j jed n o lite j nazw y . 
M am y w ięc  w  ro d z in ie  B ovidae  n iezw y k łą  m ieszan k ę  
fo rm . N a leży  tu  ż u b r  i b aw ół, m u flo n  i koziorożec, 
g n u  i gazela , kozica  i p iżm ow ół, o lb rzy m i e lan d  i k a r 
ło w a ty  d u jk e r  czy d ik d ik , g ru b o n o sy  su h ak , w sp a n ia - 
ło ro g a  k u d u , lan co ro g i o ryks , p ro to ty p  leg en d a rn eg o  
jedno rożca . W zro st i w ag a  g a tu n k ó w  ro d z in y  B o vidae  
są  ta k  różne , ja k  ich  k sz ta łty  —  od 190 cm  w  k łęb ie  
do 25 cm , od 3 kg  do 900 kg.

Jed n o ść  ro d u  an ty lo p , jak o  filogene tyczn ie  o d ręb n e j 
g ru p y  z o s ta ła  jeszcze  w y ra ź n ie j ro z b ita  p rzez  podz ia ły  
w  o b ręb ie  ro d z in y  B o vid a e , n a  poszczegó lne  p o d ro - 
dziny. F o rm y  ta k ie  ja k  k u d u , e lan d , buszbok , n ilgau , 
s i ta tu n g a , sp o k re w n io n e  są  n ie w ą tp liw ie  b liże j z b a 
w ołem , b an te n g ie m , ja k ie m  czy in n y m i d z ik im i w o
ła m i; gazele, g a rn y  zb liżone są  b a rd z ie j do p od rodz iny  
kóz; koby , o ryksy , g n u  tw o rzą , ja k  w ie le  in n y ch  fo rm , 
w łasne , o d ręb n e  jed n o s tk i.

T a  k ło p o tliw a  i t r u d n a  dziś do ro zezn an ia , fa sc y n u 
ją c a  zoologicznie w ie lopostac iow ość  a n ty lo p  m a  oczy
w iście  ź ród ło  w  p rzesz ło śc i. W śród  fo rm  k o p a ln y ch  
z m łodszego  m io - i  p lio cen u  E u ro p y , A zji i A fry k i 
ła tw ie j  b y łoby  o rien to w ać  się  w  ich  w za jem n y m  p o 
k re w ie ń s tw ie  i f ilo g en e ty czn y m  do s ieb ie  s to su n k u .

A n ty lo p am i za in te reso w an o  się o s ta tn io  ró w n ież  
z innego  pow odu. P e w n e  fo rm y  ja k  np . e lan d  n a d a ją  
się  w  w ysok im  sto p n iu  do d o m es ty k ac ji i s tan o w ią  
w dzięczny  o b iek t e k sp e ry m en tó w  zoo techn icznych  
w  k ilk u  k ra ja c h . P ró b y  u d o m o w ien ia  te j an ty lo p y  
w  A sk an ia  N ova (U k ra iń sk a  SRR), w  A fry ce  p o łu d 
n iow ej, w  U SA  są w łaśc iw ie  w znow ien iem  w ysiłków  
i pozy tyw nych  sukcesów  osiąg n ię ty ch  p rzed  ty s iącam i 
la t  w  s ta ro ży tn y m  E gipcie. Z a  czasów  I I  d y n as tii is t
n ia ły  tam  s tad n e , pó łdz ik ie  hodow le  k ilk u  g a tu n k ó w , 
ja k  św iadczą  w y raźn ie  ź ró d ła  h ie rog lificzne  i w ize 
ru n k i w  p łasko rzeźb ie . P rz e d s ta w ia ją  one s tad a  o ry k - 
sów , gazeli, ad d ak só w  w  n ie  b u d zących  żadnych  w ą t
p liw ości scenach  m a n ip u la c ji  ty ch  zw ie rzą t p rzez  p a 
ste rzy , d o ja rzy  czy dozorców  hodow lanych . Co w ięcej 
is tn ie ją  ź ró d ła  m ó w iące  o ty m , że w łaśc ic ie le  ty ch  
pó łosw ojonych  s ta d  an ty lo p  p rz e k a z y w a li je  w  sw ym  
te s ta m e n c ie  ja k o  sw ój k o n k re tn y  sk ła d n ik  m a ją tk o w y .

W raca jąc  je d n a k  do p rz e g lą d u  pog łow ia  a n ty lo p  
w  naszych  ZOO, k tó re  obecn ie  w ięcej n iż  k ied y k o l
w iek  p okusić  się m ogą o p ró b y  p lan o w e j hodow li 
ty c h  zw ierzą t, z a re je s tro w a ć  w arto , ja k ie  g a tu n k i p o 
ja w iły  się po raz  p ie rw szy  w  h is to rii naszych  żyw ych 
k o lek c ji zw ierzęcych .

W spom niany  w yżej e la n d  czyli k a n n a  is tn ie je  ju ż  
dziś w  k ilk u  n aszy ch  og rodach  w  ilości co n a jm n ie j 
p ięc iu  p a r . A n ty lo p a  ta , n a jw ię k sz a  ze w szystk ich , 
w y s tę p u je  n a  te re n ie  A fry k i w  dw u  podobnych  do 
s ieb ie  g a tu n k ac h , jak o  izabelow o sza ry  T auro tragus  
o r y x  ze w schodn ich  i ś ro d k o w y ch  części i ogn isto  
żó łto rudy , b ia ło  p ręg o w an y  T a u ro tra g u s derb ia n u s  
z zachodn ich  części C zarnego  L ąd u . A n ty lo p y  e lan d

Ryc. 2. N ilgau, B o se la p h u s tra g o ca m elu s  (Pall.) W ro
cław , ZOO. —  F ot. W. Strojny

42
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R yc. 3. B uszbok  leśny , T ra g e la p h u s  sc r ip tu s  (P a llas) 
W arszaw a, ZOO. —  F o t. W. S tro jn y

to  w sp an ia łe , b a rd zo  d u że  z w ie rz ę ta  o ro g ach  m oc
nych , p ro s ty ch , w  do ln e j po łow ie  ś ru b o w a to  sk rę c o 
nych , o s to ją c e j g rzy w ie  i o bw isłym  u  sam có w  „ k ro 
w im ” p o d g a rd lu  ozdob ionym  p ęk iem  c iem n y ch  w ło 
sów . R e p re z e n to w a n a  w  n aszy ch  ZO O  w  obu  g a tu n 
kach , a n ty lo p a  ta  ży je  ja k  w ięk szo ść  dużych  fo rm  
w  s ta d a c h  liczących  k ilk a n a śc ie  do k ilk u d z ie s ięc iu  
o sobn ików , n a  sa w a n n a c h  po ro s ły ch  tr a w ą  i k rz a k a m i. 
Ż yw i się  g łó w n ie  liśćm i, ż e ru je  g łó w n ie  pod  osłoną 
m ro k u  i odznacza  się u sp o so b ien iem  w y b itn ie  m ało  
b o jow ym , n ie  a g re sy w n y m , co w  d u że j m ie rze  p rz y 
czy n ia  je j szans u d om ow ien ia .

P ró b y  k rzy żo w an ia  e la n d a  z b y d łem  dom ow ym , p o 
d e jm o w a n e  w  la ta c h  tr z y d z ie s ty c h  w  A fry ce  p o łu d 
n io w ej z re z u l ta te m  podobno  p o zy ty w n y m , w c iąż  je sz 
cze b u d z ą  n ied o w ie rzan ie  i  scep ty cy zm  zoologów , lecz 
w  ra z ie  p o tw ie rd z e n ia  je szcze  s i ln ie j p o d k re ś la ły b y  
b lisk ie  p o k rew ień s tw o  obu  ta k  ró żn y ch  z re sz tą  zw ie
rzą t.

W  „A sk an ia  n o v a ”, rad z ie c k ie j s ta c j i  d o św iad cza ln e j 
A k ad em ii N auk , po łożonej n a  p ó łw y sp ie  ch e rso ń sk im  
w  pob liżu  K ry m u  h o d u je  się a n ty lo p y  e lan d  od la t  65. 
R o zm n aża ją  się  one od 15 po k o leń  w  p ó łd z ik ie j h o 
dow li step o w ej. Z  e la n d e m  sp o k re w n io n e  je s t b lisk o  
in d y jsk ie  n ilg au  (B o se la p h u s tra gocam elus), do  n ie 
d a w n a  je d y n y  p rz e d s ta w ic ie l a n ty lo p  w  n aszy ch  o g ro 
d ach  zoologicznych. J e s t  to  z w ie rzę  duże, w ażące  
około 200 kg, w y so k ie  w  k łę b ie  n a  1,5 m . S a m c e  z b u 
d o w an e  ciężko, z  p o tężn ie  ro z w in ię tą  p rz e d n ią  częśc ią  
c ia ła , są  b a rw y  sz a ro -s ta lo w e j, m a ją  k ró tk ie  p ro s te  
różk i, b ia łą  p la m ę  n a  p o d g a rd lu  ozdob ionym  ch w o - 
s tem  i k ró tk ą  g rzy w ę  n a  k a rk u . S am ice  p ło w o -ru d e  
ro g ó w  n ie  p o s iad a ją . N ilg au  a k lim a ty z o w a n e  b y ły

z pow odzen iem  w  k ilk u  k ra ja c h  E u ro p y , a  w  og ro 
d ach  zoologicznych m nożą  się  bez tru d n o śc i.

B uszbok  (T ra g e la p h u s  scr ip tu s), ro zp rze s trzen io n y  
w  p rzesz ło  d w u d z ie s tu  p o d g a tu n k a c h  w  całe j A fry ce  
n a  p o łu d n ie  od S ah a ry , je s t zw ierzęciem  w ie lkośc i d a 
n ie la , z s to jącą  g rzy w ą  p rze b ie g a ją c ą  w zd łu ż  całego 
g rzb ie tu , ro g ach  k ró tk ic h , u  n a sad y  sp ira ln y c h  ty lko  
u  sam ca . F u tro  gęste , dość d ług ie , b a rw y  od ogn is to - 
k a sz ta n o w a te j do c ie m n o b ru n a tn e j, n a  k tó re j  z a z n a 
cza  się p rzew ażn ie  m n ie j lu b  w ięce j w y ra ź n ie  deseń  
b ia ły ch , p o p rzeczn y ch  i p o d łużnych  p a só w  i p lam , 
n a d a ją c y  n iek ied y  te j a n ty lo p ie  dość d u żą  p s tro k a to ść . 
D o p e łn ia ją  je j c z a rn e  rog i z b ia ły m i k o ń cam i. B usz- 
b o k i s to so w n ie  do sw ej n azw y  tr z y m a ją  się p rz e 
s trz e n i o tw a rty c h  zak rzew io n y ch , p rz e s m y k u ją  się 
sp ra w n ie  p rzez  b a rd zo  g ęs te  z a ro ś la  i tu n e le  zieleni. 
G łos ich  p rz y p o m in a  do z łu d ze n ia  szczekan ie  psa. 
O siąg a ją  w iek  około  10 la t, o ile  oczyw iście  w cześn ie j 
n ie  p a d n ą  łu p e m  la m p a r ta  lu b  likaonów . G a tu n e k  ten  
z n a jd u je  się w  ZO O  w arszaw sk im .

W y b itn y  p rz y k ła d  a d a p ta c ji do życia  n a  m o k ra d 
łach , w  g ę s tw in ach  trz c in  i p a p iru só w  p rzed s taw ia  
a n ty lo p a  b ło tn a  czy li s i ta tu n g a  (T ra g e la p h u s spekii), 
zw ie rzę  o koń czy n ach  b a rd zo  d ług ich  i w ysok ich , 
u zb ro jo n y ch  szeroko  rozszczep ia jący m i s ię  sp ic z a s ty 
m i rac iczk am i, k tó ry c h  końce  zak rzy w io n e  są  k u  gó
rze . P a lc e  m a  sp ię te  b łoną , s ie rść  szo rs tk ą  i d ługą , 
u  rog a teg o  sam ca  b a rw y  z ie m is to -b ru n a tn e j z b ia ły m i 
zn ak am i, u b ezro g ie j sam icy  p ło m ien n ie  ru d e j z b ia 
ły m i p o p rzeczn y m i p asam i. Z w ie rz ę ta  te  ży ją  n ad  
rz e k ą  N iger, w  dorzeczu  K o n g a  i Z am bezi, n a d  je z io 
re m  W ik to rii. D zień  sp ę d z a ją  p rzew ażn ie  w  w odzie, 
z a n u rz a ją c  się w  raz ie  n ieb ez p ieczeń stw a  ca łkow ic ie  
aż po  no zd rza . S ita tu n g i ży ją  do 20 la t  i w ięce j, a le  
sam ce  b y w a ją  w  ZO O  siln ie  ag resy w n e . O kazy  tego  
g a tu n k u  z n a jd u ją  się  obecn ie  w  W arszaw ie  i W ro
c ław iu .

O grody  zoologiczne p o z n ań sk i i w ro c ław sk i są 
w  p o s ia d a n iu  n a jw sp a n ia lsz e j an ty lo p y  g ru p y  S tr e p -  
s icero tin i, o k aza łe j, k rę to ro g ie j k u d u  (T rage laphus  
[S trep sice ro s] strepsiceros). Z w ie rzę  to  w y w o łu je  n ie 
zm ien n ie  z ach w y t i p odz iw  zw ied za jący ch . W zrostu  
sporego  ko n ia , b a rw y  siw o m y sza te j w  b ia łe  p o p rzecz 
n e  p ręg i, o g łow ie  k la sy czn ie  p ięk n e j, k tó re j  o lb rzy 
m ie  uszy , w ie lk ie  oczy i p o tężne  sp ira le  rog ó w  n a d a ją  
w y ra z  ja k ie jś  w y ją tk o w e j „g ran d ezzy ”. K u d u  p o ru sza  
się  pow oli, „z god n o śc ią” i w dz ięk iem , w y g ląd a  p ra w 
dz iw ie  im p o n u jąco . Ż y je  w  n iew ie lk ich  g ru p a c h  (s ta re

R yc. 4. S itatunga, S trep sicero s  sp e k e i g ra tu s  (Sclater).
W rocław, ZOO. —  Fot. W. Strojny
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sam ce p rzew ażn ie  pojedynczo), na jczęśc ie j n a  w zgó 
rzach  p o ros łych  buszem . W y stęp u je  n a  dużym  obsza
rz e  od A ngo li do E tio p ii, pon iżej rz e k i Z am bezi, lecz 
m im o czu jności i sk ry teg o  sposobu  życia w szędzie  je s t 
ju ż  z jaw isk iem  rz a d k im  i w k ró tc e  w e jd z ie  n a  lis tę  
zw ie rzą t szczegó ln ie  zagrożonych . U chodząc p rzed  n ie 
b ezp ieczeń stw em  w sp a n ia ła  ta  an ty lo p a  m a  fa ta ln y  
zw yczaj z a trz y m y w a n ia  się ce lem  zb a d a n ia  sy tu ac ji.

O ile  k u d u  z a s łu g u je  w śród  a n ty lo p  n a  p ie rw sze  
m ie jsce  w  k o n k u rs ie  p iękności, o ty le  an ty lo p y  p le -

Ryc. 5. K u d u , S trep s ice ro s  s trepsiceros  (Pall.) P oznań , 
ZOO. —  F o t. W. S tro jn y

m ien ia  A lc e la p h in i  zdobyć m ogłyby  re k o rd  o ry g in a l
ności. G ru p ę  tę  re p re z e n tu ją  w  n aszy ch  ZOO gnu 
(C onnochaetes ta u r in u s  a lb o ju b a tu s), k a m a  (A lce la p h u s  
b u se la p h u s  caam a) i b lesbok  (D am aliscus dorcas).

W szystk ie  te  zw ie rz ę ta  odzn acza ją  się bard zo  s il
n ie  w y d łu żo n ą  częścią  tw a rzo w ą  g łow y  i p ochy łą  lin ią  
g rz b ie tu  —  tj . zb u d o w an e  są z p rzo d u  w yżej n iż  
z ty łu . G ro źn y  i dz iw aczny  w y g ląd  gnu , n a  k tó ry  
sk ła d a ją  się  zak rzy w io n e  n a  bok i n ieco  „k ro w ie” rogi, 
bardzo  d łu g i pysk , p ła sk i nos, s to ją c a  n a  k a rk u  g rzy 
w a, d łu g a  b ro d a  n a  p o d g a rd lu  i „k o ń sk i” ogon —  n ie  
o d p o w iad a  b y n a jm n ie j ja k ie jś  szczególnej dzikości 
i srogości zw ierzęc ia . U sposob ien ie  gnu  je s t  ra cze j to 
w arzy sk ie , ży ją  b o w iem  w  du ży ch  stad ach . Z an iep o 
k o jo n e  zach o w u ją  się  osobliw ie, b ry k a ją , w y k o n u ją  
liczn e  p o d sk o k i i  ew o luc je , k o p ią  z iem ię nogam i, o rzą  
ją  ro g am i, po  czym  po chw ili n ie ru c h o m ie ją  i p a trz ą  
zw rócone fro n te m  do ź ró d ła  n iepoko ju . G łos ich b a 
sow y b rz m i dźw ięczn ie  i po tężn ie .

N a o tw a r ty c h  s te p a c h , od K en ii aż do K a p la n d u  
s ta d a  gnu  s k ła d a ją  s ta ły  h a ra c z  lw om , są  obok żeber, 
z k tó ry m i ży ją  często  w  n a tu ra ln y c h  sk u p ien iach ,

R yc. 6. G nu  p ręg o w an e  o d m ian a  b ia łob roda , C onno
chae tes  ta u r in u s  a lb o ju b a tu s  (Thom as). W rocław , ZOO.

F o t. W. S tro jn y

głów ną zdobyczą tego  d rap ieżcy . W  A fry ce  s ta d a  gnu 
szacu je  się jeszcze n a  se tk i ty sięcy . In n y  b ru n a tn y  
g a tu n e k  z b ia ły m  ogonem  je s t już w  p rzy ro d z ie  w y 
tęp io n y  i m noży  się  ty lk o  w  ZOO. W  po lsk ich  o g ro 
dach  zoologicznych m am y  ty lk o  gnu  tzw . p ręg o w an e  
w  P o zn an iu , W rocław iu , Ł odz i i w  K a tow icach , lecz 
p rzy ch ó w k u , k tó ry  n ie  s tan o w i z re sz tą  w y ją tk u , do tąd  
n ie  zano tow ano .

K ró tk o sze rs tn a , ru d a  k a m a  o s tro m y ch  o ry g in a ln ie  
za łam an y ch  ro g ach  je s t je d n y m  z rzad szy ch  dziś g a 
tu n k ó w . N ie is tn ie je  już  n a  tzw . sw obodzie  i w y s tę 
p u je  ty lk o  w  k ilk u  re z e rw a ta c h  po łu d n io w e j A fryk i. 
O gółem  n ie  m a  dziś z ap ew n e  w ięcej ja k  k ilk a  ty s ięcy  
ty c h  okaza łych  zw ie rzą t. J e d y n a  p a ra  tego  g a tu n k u  
z n a jd u je  się w  w a rsz a w sk im  ogrodzie  zoologicznym .

Ryc. 7. B lesbok, D am aliscus dorcas p h ilip s i (Harper).
Poznań, ZOO. —  Fot. W. Strojny

42 *
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S to łeczne  ZO O  o raz  ogród  p o z n a ń sk i są  obecn ie  
ró w n ież  w  p o siad an iu  b lesboków , a n ty lo p  ś re d n ie j 
w ie lkości, podobnej do k am y  p o staw y , lecz m aśc i 
w in n o g n iad e j z dużą  b ia łą  p la m ą  n a  p rz e d n ie j części 
p y sk a . T y siączn e  s ta d a  ty c h  zw ie rz ą t o ży w ia jące  ró w 
n in y  A fry k i p o łu d n io w ej zm ala ły  dziś, w sk u te k  n ie 
ogran iczonych  rzezi, do g ru p  c h ro n io n y ch  w  sp e c ja l
n y ch  re z e rw a ta c h . B lesb o k i n a leż ą  do n a jszy b szy ch , 
w sp an ia le  skaczących  an ty lo p , a  ich  ogn is ty , n e rw o 
w y te m p e ra m e n t n a d a je  im  dużo u ro k u .

P o d ro d z in a  a n ty lo p  k o ń sk ich  (H ippo trag inae) o b e j
m u je  p rzew ażn ie  o k aza łe  g a tu n k i o c iężarze  od  210 
do 280 kg. K sz ta tły  ich  —  m asy w n y  tu łó w  i szy ja , s i l
n e  w ysok ie  nog i —  p rz y p o m in a ją  is to tn ie  b u d o w ę  k o 
n ia . P o d o b ień s tw o  to  p o d k re ś la  jeszcze  s to ją c a  n a  
k a rk u  g rzyw a. N a jw sp a n ia lsz y m  p rz e d s ta w ic ie le m  te j 
g ru p y  w  n aszy ch  ZO O  (W rocław ) je s t  b a rd z o  rz a d k a  
a n ty lo p a  szab lo roga  (H ip p o tra g u s n iger)  o du ży ch  
o b rączk o w an y ch  rogach , zag ię ty ch  s iln ie  k u  ty łow i. 
M aścią  zw ie rzę  to  w y ró ż n ia  się z w sz y s tk ic h  dużych  
an ty lo p . D orosłe  sam ce  są  cza rn e  ja k  w ęg ie l z b ia ły m  
b rzu ch em  i b ia ły m i p rę g a m i p y sk a . S ie rść  je s t  k ró tk a  
je d w a b is to  lśn iąca . A n ty lo p y  szab lo ro g ie  n ie  tw o rz ą  
n ig d y  du ży ch  s ta d  i n ie  m a ją  s ta ły c h  a rea łó w , w ę d ru 
jąc  z m ie jsca  n a  m ie jsce . L iczeb n o ść  ich  zm n ie jszy ła  
się w  o s ta tn ich  la ta c h  a la rm u ją c o . S am iec  w ro c ław sk i 
pochodzi z M ozam biku .

D o te j sam ej g ru p y  n a leż y  ró w n ież  okaza ły  o ry k s  
(O ry x  gazella ) z p o łu d n io w e j A fry k i (p u s ty n ia  K a la -  
h a ri) . M aści ró żo w o sza re j z c z a rn y m i z n a k a m i n a  
p y sk u , bo k ach  i odnóżkach , rog i za ró w n o  u  sam ca , 
ja k  sam icy  p ro s te  ja k  la n c e  o im p o n u ją c e j d ługości 
120 cm. J e s t  to  b ro ń  b a rd zo  sk u te c z n a  w  w a lce

Ryc. 8. Kob śniady, K o b u s e ll ip s ip ry m n u s  (Ogilby).
W rocław , ZOO. — Fot. W. Strojny

R yc. 9. K ob  śn iad y , K obus e llip s ip ry m n u s .  W rocław , 
ZOO . —  Fot. W. S tro jn y

z lw em  czy in n y m  d rap ieżcą . B ły sk aw iczn a  szybkość 
m a n ip u lo w a n ia  tą  b ro n ią , k tó rą  w  ra z ie  n ieb ez p ie 
c zeń s tw a  o ry k sy  w y s ta w ia ją  k u  p rzodow i, je s t im p o 
n u jąca .

Do m a ło  z n an y ch  w  n aszy ch  ZOO a n ty lo p  n a leżą  
ko b y  (K obus e llip s ip ry m n u s) ,  k tó ry c h  p ię k n a  p a rę  
o trz y m a ł o s ta tn io  og ród  w ro c ław sk i. S ą to  zw ie rzę ta  
w ie lk o śc i je len ia , w ażące  do 270 kg, o d łu g im  szo r
s tk im  w łosie , dużych  u szach  i su to  ow łosionej szyi. 
R ogi obecne  ty lk o  u  sam có w  dochodzą d ługości 1 m , 
są  s iln ie  o b rączk o w an e  i w znoszą  się  k u  g ó rze  tw o rząc  
h a rm o n ijn e  ro zw arc ie . R ó żn e  g a tu n k i k o b ó w  ży ją  
w  s ta d a c h , często  w  pob liżu  m o k rad e ł, lecz  g a tu n e k  
w ro c ła w sk i zw an y  d la  c iem n o żó łtaw e j b a rw y  kobem  
śn ia d y m  sp o ty k a  się n a  te re n a c h  w sch o d n ie j i p o łu d 
n io w e j A fry k i, z u p e łn ie  p o zb aw io n y ch  w ody. A n ty 
lo p a  ta  m a  n a  zadz ie  tzw . lu s tro  w  p o s tac i duże j c z a r 
n e j p lam y , p o d k re ś lo n e j dw o m a b ia ły m i p ręg am i. 
M ięso ty c h  z w ie rz ą t n ie  n a d a je  się  do spożyc ia  z p o 
w odu  sw ej ły k o w a to śc i i tran o w eg o  zap ach u , p ięk n o  
g łow y i o k aza łe  ro g i są  je d n a k  m o ty w em  u b ija n ia  ich  
p rz e z  zw o len n ik ó w  tzw . sp o r tu  m yśliw sk iego .

Z  ogrom nego  m n ó s tw a  m n ie jszy ch  a n ty lo p  w sze la 
k ieg o  ro d z a ju  ży jąc y ch  n a  s te p a c h  i w  gąszczach  
A fry k i, w  o g ro d ach  n aszy ch  p o ja w ia ją  s ię  o s ta tn io  
częśc ie j k ró tk o ro g ie  d u jk e ry  (C epha lophus). W ielkości 
p rz e w a ż n ie  sa rn y , p rzeżu w acze  te  zb u d o w an e  są  w  ten  
sposób , że  p rz e d n ia  część c ia ła  n iższa  je s t  od ty ln e j, 
a  lin ia  g rz b ie tu  w sk u te k  tego  s iln ie  k u  ty ło w i w zn ie 
siona . Do g ru p y  te j n a leż y  u ro czy  d u jk e r  k a rło w a ty  
(C ep h a lo p h u s  (P h ila n to m b a ) m a z w e lli )  z A fry k i z a 
ch o d n ie j, z w ie rzą tk o  w ie lk o śc i z a ją ca  b a rw y  c iem n o 
b ru n a tn e j ,  o n ó żk ach  g rubośc i o łów ka. J e d y n y  okaz
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te j n a jm n ie jsz e j b o d a j z an ty lo p  z n a jd u je  się w  ogro
dzie zoo log icznym  w  K a tow icach .

W iększy  zn aczn ie  szo rstkow łosy , szaro  b ru n a tn y  
g rim  (S y lv ica p ra  g r im m ia )  ro zs ied lo n y  n a  ca łym  n ie 
m a l k o n ty n en c ie  a f ry k a ń sk im  n a  p o łu d n ie  od S a h a ry  
ży je  w  trz e c h  sz tu k a c h  w  ZOO łódzk im .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  in n a  jeszcze  fo rm a  te j g ru p y  
z A fry k i zach o d n ie j ru d y  d u jk e r  c za rn o p ręg i (C ep h a 
lophus dorsa lis)  f ig u ro w a ła  czas ja k iś  w  zw ie rzo s tan ie  
ZOO w  P o zn an iu  i W rocław iu .

P o d ro d z in a  a n ty lo p  w łaśc iw ych  (A n tilo p in a e)  r e p r e 
zen to w an a  je s t  w  n aszy ch  ZOO g łów nie p rzez  p rz e 
śliczną  in d y jsk ą  g a rn ę  (A n tilo p e  oervicapra). G a tu n ek  
ten  w y k a z u je  s iln y  d y m o rfizm  p łciow y, sam ce  b o 
w iem , k o n tra s to w o  cza rn o  i b ia ło  u b a rw io n e  m a ją  
d ług ie  k ręco n e  s p ira ln ie  rogi, sam ice  zaś są  bezrog ie  
i b a rw y  ru d o -ż ó łte j z b ia ły m i zn ak am i n a  g łow ie i od 
nóżach  i b ia ły m  po d b rzu szem . G a rn y  sp o ty k a ją  się 
w  dużych  s ta d a c h  w  zach. P a k is ta n ie  i  n a  tra w ia s ty c h , 
p a rk o w o  zak rzew io n y ch  ró w n in ach  B enga lu , gdzie 
z d aw ien  d a w n a  p o lu ją  n a  n ie  p rzy  pom ocy osw ojo 
nych  g ep ard ó w . S tw ierdzono , że zw ie rzę ta  te  n a d a ją  
się do a k lim a ty z a c ji ta k ż e  w  in n y ch  stro n ach  św ia ta , 
w  A rg en ty n ie  np . is tn ie je  d u ża  k o lo n ia  g a rn  licząca 
b lisko  ty s ią c  sz tu k , k tó re j p o czą tek  dało  k ilk a  p a r  
im p o rto w an y ch  z eu ro p e jsk ic h  ZOO. O becnie i u  nas 
g a rn y  zaczy n a ją  ro zm n ażać  się. ZOO w ro c ław sk ie  m a 
sam ca  i trz y  ro d zące  sam ice, ZO O  w  O polu  parę , 
a  ZOO w  Ł odzi 3 sz tuk i.

G a rn a  n a leż y  do a n ty lo p  w sp a n ia le  skaczących . Z a 
n iep o k o jo n e  w  s tad z ie  w y k o n u ją  k ilk a  sp rężynow ych , 
zad z iw ia jąco  w ysok ich  podskoków , po  czym  całe  stado  
ru sza  re g u la rn y m  galopem . W  p rzec iw ień stw ie  do 
w iększości a n ty lo p  z ja d a ją c y c h  g łów n ie  liśc ie  różnych  
k rzew ó w  i d rzew , g a rn y  są  ra cze j traw o że rn e . S am ce 
g ro m ad zą  w okó ł s ieb ie  ca łe  h a re m y  sam ic  i b ro n ią  je  
zaciekle.

G azele  są  b lisk o  sp o k rew n io n e  z g a rn am i. Ż y ją  
p rzew ażn ie  n a  te re n a c h  b ezd rzew n y ch , ja ło w y ch  i p u 
s ty n n y ch  p łn . i w sch . A fry k i, A rab ii, Iz rae la , S yrii, 
A z ji śro d k o w ej (M ongolia i p u s ty n ia  G obi) i ró w n i
n ach  In d ii. N a jw ię k sz e  a fry k a ń sk ie  g a tu n k i i a z ja 
ty c k i d ż e jra n  d o ra s ta ją  w ie lkośc i d an ie la , pó łnocno- 
a f ry k a ń sk ie  i a ra b s k ie  są  m n ie jsze  od kozy. G azela  
d o rk as  (G azella  dorcas) ty p o w e  zw ierzę  p u s ty n i s ta 
now i g łó w n y  o b iek t m y ś liw sk i B edu inów , k tó rz y  p o 
lu ją  n a  n ią  z tre so w a n y m i soko łam i i c h a rtam i. M ięso 
tego  g a tu n k u  je s t doskonałe . S am ce m a ją  rog i n a  
końcu  k u  górze h aczy k o w ato  w ygię te , sam ice  k ró tsze  
i p ro s te . U  w iększości g a tu n k ó w  n a  bo k ach  c ia ła  z n a j
d u je  się c z a rn a  p ręg a . U szy są  n iep ro p o rc jo n a ln ie  d łu 
g ie  i b a rd zo  sp iczaste , a  nogi m im o o g rom nej c ien - 
kości b a rd zo  m ocne  i w sp a n ia le  „ sta lo w o ” um ięśn ione . 
G azele  d o rk as  zna leźć  m ożna  obecn ie  w  ZOO W ro
cław ia  i Łodzi.

D że jran  czyli g aze la  m ongo lska  (P rocapra gu ttu rosa )  
w ażąca  około  200 kg , je s t znaczn ie  w iększa , m aśc i iza - 
be low ożó łte j. Z w ie rz ę ta  te  w y s tę p u ją  n iek ied y  w  o l
b rzy m ich  s tad ach , liczących  od 6 do 8 ty s ięcy  sz tu k  
i o d b y w a ją  b a rd zo  d a lek ie  w ęd ró w k i w  poszu k iw an iu  
paszy . W  je s ien i, k tó r a  je s t o k re sem  ru i  szy je  sam 
ców  n a b rz m ie w a ją  w o low ato . W  czerw cu  sam ice  od
d z ie la ją  się od s ta d a  i ro d zą  m łode. R ozdzia ł te n  trw a  
do je s ie n n e j ru i . D ż e jra n y  p o jaw iły  się w  k ilk u  n a 
szych  og rodach  (np. W arszaw a). J a k o  z w ie rzę ta  w y 
b itn ie  p u s ty n n e  n ie z b y t d o b rze  a k lim a ty z u ją  się w  n a 
szym  z b y t w ilg o tn y m  k lim ac ie .

Do n a jtru d n ie jsz y c h  pod  ty m  w zg lędem  n a leżą  
rów nież  zbliżone m ocno do kóz sa jg i czyli su h a k i 
(Saiga ta tarica). Z  w y ją tk ie m  ZOO w  D allas, w  p ó ł- 
p u s ty n n y m  T ex asie , n igdz ie  n a  św iecie  n ie  u d a ło  się 
w ychow ać ty ch  bard zo  in te re su ją c y c h  zw ierzą t. W e 
w szystk ich  ZOO św ia ta , n ie  w y łącza jąc  radz ieck ich , 
sam o u trz y m a n ie  ich  p rzy  życiu je s t n ie ro zw iązan y m

Ryc. 10. G aze la  d o rk as , G azella  dorcas  (L.). W rocław , 
ZOO. —  F o t. W. S tro jn y

d o tąd  p ro b lem em  i n a  ty m  tle  p o b y t ich  przez  trz y  
la ta  w e W rocław iu , obok w ie lo k ro tn y ch  poza ty m  n ie -  
u d a ły ch  p ró b  w  różnych  p o lsk ich  ZOO u zn ać  m ożna  
za pew ien  sukces.

S u h ak i in te re s u ją  n as  szczególnie z te j  ra c ji, że 
n a leż a ły  n iegdyś do fa u n y  P o lsk i, zarów no  w  czasach  
h is to rycznych , ja k  i w  epo k ach  ko p a ln y ch . M uzeum  
P A N  w  K ra k o w ie  p o siad a  f ra g m e n t czaszk i su h a k a

R yc. 11. S uhak , Sa iga  ta ta rica  (L.). W rocław , ZOO. — 
F o t. W. S tro jn y

z ja sk in i O jcow a. N iezależn ie  od ty c h  p rze s łan ek  s u 
h a k  je s t zw ierzęc iem  z w ie lu  w zg lędów  b a rd zo  c ie 
kaw ym . G łów ną  osobliw ością  ty ch  zw ierzą t, k tó re  tw o 
rz ą  osobną g ru p ę  S a ig in i w  pod ro d z in ie  kóz, n ie  z a 
s łu g u ją  w ięc  ju ż  w łaśc iw ie  n a  u m o w n ą  n azw ę a n ty -
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lopy , je s t k a ry k a tu ra ln ie  ro z w in ię ta  n o so w a  część p y 
sk a , tw o rz ą c a  z w isa jącą  d w u d z ie ln ą  t r ą b k ę . U m iesz 
czone od spodu  n o zd rza  p ro w ad zą  do s iln ie  ro zd ę ty ch  
k o m ó r w y śc ie lo n y ch  ś lu zó w k ą , k tó re  s łu żą  p ra w d o 
p o d o b n ie  ja k o  p rz y rz ą d  in h a la c y jn y , re g u lu ją c y  o g rze 
w an ie  i n a w ilg a c a n ie  suchego  p o w ie trz a  czy p y łu . 
U rządzeń  ta k ic h  n ie  sp o ty k a  się u  żadnego  innego  
s sa k a  z w y ją tk ie m  w ie lo ry b a .

In n ą  osob liw ością  s u h a k a  je s t  jego  c a łk o w ita  d w u - 
postac iow ość  w  zw iązk u  ze zm ian ą  p ó r  ro k u . W  lec ie  
je s t  to  zw ie rzę  g ład k o  i k ró tk o w ło se  b a rw y  p ło w e j, 
w  zim ie pow iększa  n ie m a l d w u k ro tn ie  sw ą  ob ję to ść  
p rzez  p o tężn e  fu tro  b a rw y  b ia ło siw ej.

L a t te m u  około cz te rd z ieśc i su h a k i b y ły  ju ż  n a  w y 
g in ięc iu . D zięk i k o n se k w e n tn e j d z ia ła ln o śc i o ch ro n n e j

liczebność  ich w  Z w iązk u  R ad z ieck im  w ynosi obecnie 
k ilk a d z ie s ią t m ilio n ó w  sz tu k . R e je s tra c je  i  o b se rw ac je  
p ro w ad zo n e  za  pom ocą sam o lo tów  u s ta li ły  rów nież , 
że  z w ie rzę ta  te  w  ucieczce  p rzed  g łodem  i m rozem  
p rzem ie szcza ją  się o ty s iące  k ilo m etró w , a  pogłow ie 
ich  w y k a z u je  f lu k tu a c je  w ynoszące  se tk i ty s ięcy  sz tuk .

N a  zakończen ie  p rzeg ląd u  an ty lo p  w  n aszy ch  ZOO 
sp ro s to w a ć  n a leż y  p o k u tu ją c y  jeszcze w  n asze j l i te 
ra tu rz e  p o g ląd , ja k o b y  i n a sz a  ta t rz a ń s k a  kozica  „ n a 
le ża ła  do a n ty lo p ” . P ię k n e  to  zw ierzę, k tó reg o  b ra k  
w  p o lsk ich  og ro d ach  zoologicznych je s t szczególnie 
rażący , ro zm n aża  się d o sk o n a le  w  n iew o li, a k lim a ty -  
z u je  do w a ru n k ó w  n iz in n y ch , lecz  sy s tem a ty czn ie  
tw o rzy  zu p e łn ie  o d ręb n ą  g ru p ę  R u p ic a p r in i  w  po d - 
ro d z in ie  C aprinae.

B O L E SŁ A W  G O M Ó Ł K A  (K raków )

CIEKŁY AMONIAK JAKO ŚRODOWISKO DLA ŻYCIA

J e s t  rzeczą  n iezw y k le  tr u d n ą  zd e fin io w ać  w  sposób  
jed n o zn a czn y  p o jęc ie  „ży c ia”, gdyż zb y t w ie le  e le 
m en tó w  sk ła d a  się n a  is to tę  tego  z jaw isk a . "Jed n ak że  
o k re ś le n ie  życ ia  ja k o  p ro ce su  fizy k o -ch em iczn eg o  m a 
jącego  m a te r ia ln e  pod łoże, gdzie  w  w y n ik u  sa m o 
rz u tn y c h  re a k c j i n ie o d w ra c a ln y c h  w z ra s ta  e n tro p ia  
d an eg o  u k ła d u , m oże  b y ć  b a rd zo  u ży tec zn e  i w  ty m  
sen s ie  b ędz ie  to  p o jęc ie  tu ta j  s to sow ane . Z n an y ch  
n a m  z ziem sk iego  o toczen ia  ożyw ionych  fo rm  m a 
te r i i  m ożem y  się  spo d z iew ać  je d y n ie  w  o b ręb ie  eko - 
s fe ry  s łoneczne j o b e jm u ją c e j sw y m  zasięg iem  W enus, 
Z iem ię  z K siężycem  i M ars. P o za  s tre fą  e k o sfe ry  
S łońca  k rą ż ą  p la n e ty -o lb rz y m y : Jo w isz , S a tu rn , U ra n  
i ,N eptun  n a leż ące  do ty p u  p la n e t  w odorow ych . C zy 
n a  ich  p o w ie rzch n i m o g ą  is tn ieć  ja k ie ś  fo rm y  życia? 
O gół uczonych  ze w zg lęd u  n a  b ra k  ja k ic h k o lw ie k  d a 
n y ch  z a jm u je  s tan o w isk o  n e g a ty w n e , lecz  n ie k tó rz y , 
ja k  np . T. P a r k ,  w y su w a ją  n a s tę p u ją c e  sug es tie :
 J a k  b o w iem  p rzy p u szczam y , życie  m oże is tn ie ć
w  o p a rc iu  o bazę  fizy czn ie  i  ch em iczn ie  o d m ie n n ą  od 

• te j, ja k ą  p o siad am y  n a  Z iem i. D oc iek an ia  n a  te m a t 
czy życie  m oże ro z w ija ć  się  w  n isk ic h  te m p e ra tu ra c h , 
ja k ie  p a n u ją  n a  n a jd a lsz y c h  p la n e ta c h  naszego  sy 
s te m u  słonecznego , m ogą być  czasem  z a jm u ją c e . Je ż e li 
ta k ie  życie  is tn ie je , ś ro d o w isk o  jego  je s t, b y ć  m oże 
o k re ś lo n e  w łaśc iw o śc iam i am o n iak u . Z w iązek  te n  w rze  
w  te m p e ra tu rz e  m in u s  33,4° C i m a  w ie le  w łasnośc i, 
k tó r e  u m o ż liw ia ły b y  m u  s ta n ie  się  e le m e n te m  k o n tro 
lu ją c y m  zespó ł żyw ych  o rg an izm ó w , k tó ry  po d  w ie 
lo m a  w zg lęd am i n iew ie le  b y  się ró żn ił od z iem sk ieg o ”. 
P o d o b n e  tw ie rd z e n ia  w y p o w iad a  ta k ż e  J . B. H a ł d a -  
n  e, G. A. T  i c h  o w , J . S. S z k  ł o w  s k  i  a  C. S a 
g a n  o sta tn io .

D alszym  k ro k iem  w  te j  dz ied z in ie  są  in te re s u ją c e  
ro zw ażan ia  V. A . F  i r  s o f  f  a  n a  te m a t p rz y p u sz c z a ln e j 
s t r u k tu r y  zw iązk ó w  chem iczn y ch  m o gących  s ta n o w ić  
pod łoże  d la  p o w s ta n ia  ożyw ionych  fo rm  m a te r i i  n a  o d 
leg ły ch  p la n e ta c h  u k ła d u  słonecznego. E le m e n te m  d o 
m in u ją c y m  w  p rz y ro d z ie  ty ch  p la n e t-o lb rz y m ó w  je s t 
n is k a  te m p e ra tu ra  i w y so k ie  c iśn ien ie , k tó r e  w y k lu 
c za ją  w y s tę p o w a n ie  w ody  jak o  ś ro d o w isk a  życiow ego. 
W obec tego  na leży  ro z p a trz y ć  m ożliw ość  w y s tę p o w a 
n ia  in n y ch  su b s ta n c ji ja k o  u n iw e rs a ln y c h  ro z p u sz c z a l

n ik ó w  s tw a rz a ją c y c h  dogodne środow isko  d la  zacho 
d zen ia  p ro cesó w  życiow ych. R o zp u szcza ln ik  ta k i w i
n ien  p o siad ać  o k reś lo n e  w łasn o śc i fizy ko -chem iczne , 
np . być  d o b ry m  p o ch łan iaczem  c iep ła  i d o b ry m  d ie 
le k try k ie m , p o siad ać  o d p o w ied n ią  gęstość  i  p ły n n o ść  
o ra z  w ie le  in n y c h  cech p o zw a la jący ch  m u  n a  sp e ł
n ie n ie  an a lo g iczn e j ro li  do te j ja k ą  n a  Z iem i p e łn i 
w oda. F u n k c ję  tę  m óg łby  sp e łn iać  m . in. c iek ły  am o 
n ia k , gdyż pod  w ie lo m a  w zg lęd am i p rzy p o m in a  on 
w odę. W y stęp o w an ie  jego w  o lb rzy m ich  ilo śc iach  
w  sk ła d z ie  chem iczn y m  p la n e t w o d orow ych  ty p u  J o 
w isza  zosta ło  o b se rw acy jn ie  stw ie rd zo n e , to też  m ożna  
go b ra ć  po d  u w ag ę  w  da lszych  ro zw ażan iach  jak o  u n i
w e rsa ln y  ro zp u szcza ln ik  o k re ś la ją c y  ta m te jsz e  ś ro d o 
w isko . C iek ły  a m o n iak  je s t b a rd zo  d o b ry m  ro zp u szcza l
n ik iem  d la  w ie lu  su b s ta n c ji chem icznych , co s tan o w i 
d o sk o n a łą  bazę  d la  zach o d zen ia  ro z licznych  re a k c ji. 
J e s t  to  szczegó ln ie  w ażne, gdyż ty lk o  w ie lk a  ró żn o ro d 
n o ść  re a g u ją c y c h  ze sobą zw iązk ó w  m oże d o p row adzić  
do p o w s ta n ia  ta k  sk o m p lik o w an y ch  s t ru k tu r  ja k  oży
w io n a  m a te r ia . W  śro d o w isk u  c iek łego  a m o n iak u  m o 
g ły b y  zachodzić  re a k c je  b iochem iczne , w  k tó ry c h  ucze 
s tn iczy ły b y  zw iązk i o s tru k tu rz e  p o d o b n e j do z iem 
sk ich  zw iązk ó w  o rg an icznych . Z asad n icza  ró żn ica  p o 
le g a ła b y  n k  z a m ia n ie  w  ła ń c u c h u  w ęg low ym  g ru p y  
O H  p rzez  g ru p ę  N H 2 o raz  g ru p y  C =  O p rzez  g ru p ę  
C =  NH. N a jp ro s tsz a  re a k c ja  z o b o ję tn ien ia  m a 
ją c a  w  w a ru n k a c h  z iem sk ich  p rzeb ieg  n a s tę p u ją c y :

C H 3 • COO H  +  N aO H  _>  C H 3 • C O O N a +  H 20

w  śro d o w isk u  c iek łego  a m o n ia k u  m ięd zy  an a lo g iczn y m i 
zw iązk am i p rz e d s ta w ia ła b y  się n a s tę p u ją c o : C H 3 •
• C O N H 2 +  Na,NH2 C H 3 • C O N H N a +  N H 3.

W  ch em ii o rg an iczn e j w ażn ą  ro lę  o d g ry w a  h y d ro 
liza , a  w  śro d o w isk u  c iek łego  a m o n iak u  p ro cesem  a n a 
log icznym  b y ła b y  am ono liza . P ro ce sy  u tle n ia n ia  i r e 
d u k c ji b y ły b y  sp e łn ia n e  za pom ocą an ionów  N H 2—, 
NH2— i N3— o raz  k a tio n ó w  H +  i N H  + . W  śro d o w isk u  
w o d n y m  u tle n ia c z a m i są  jo n y  O H — i O2—, zaś w  ś ro 
d o w isk u  a m o n iak u  oprócz  ana lo g iczn y ch  jo n ó w  
N H 2-  i N H 2-  w y s tę p u je  jeszcze  jo n  N 3- .  Jo n  te n  je s t 
b a rd z ie j en e rg iczn y  n iż  tle n  a tom ow y , co m oże p o 
w odow ać  p rz y sp ie sz a n ie  re a k c j i  og ran iczo n y ch  n isk ą



299

te m p e ra tu rą  o toczenia . Je d n y m  ż p o d staw ow ych  p ro 
cesów  w  p rzy ro d z ie  je s t sp a lan ie , k tó reg o  p ro d u k ta m i 
k o ńcow ym i są  w  w a ru n k a c h  z iem sk ich  H 20  i C 0 2, 
n a to m ia s t w  śro d o w isk u  am o n iak u  p ro d u k ta m i a n a 
log icznym i b ęd ą  a m o n iak  N H 3 i c janogen  C2N 2. 
Z w iązk i w y so k o m o lek u la rn e  podobne do ziem sk ich  
b ia łek  m ogą p o w staw ać  d ro g ą  p o lim ery zac ji podobn ie  
ja k  m a  to  m ie jsce  w  p rz y p a d k u  ziem sk ich  am in o 
kw asów . Is to tn ą  ró żn icę  s tan o w i to , że t le n  b y łb y  ca ł
kow icie  w y e lim in o w an y  ze s t ru k tu r y  ty c h  zw iązków  
i b y łb y  za s tąp io n y  p rzez  azot. O to ja k  w y g ląd a łb y  ta k i 
p ro s ty  zw iązek  ja k  np . k w as m rów kow y:

i jego  azo tow y  analogon:

O NH
II II

H - C - O H  H - C - N H ,

K ończąc pow yższe  ro zw ażan ia  m ożna  w y su n ąć  h i
po tezę , że p rz y ro d a  dążąc  do p rz e su n ię c ia  g ran icy

te m p e ra tu r  k ry ty czn y ch  d la  is tn ie n ia  zw iązków  tw o 
rzących  ożyw ione fo rm y  m a te r i i  m oże to  uzy sk iw ać  
w  d w o jak i sposób, w  zależności od zak re su  te m p e ra 
tu r . W  śro d o w isk u  w ysok ich  te m p e ra tu r  m oże n a s tą 
p ić  z a s tą p ie n ie  a tom ów  w ęg ła  C p rzez  a to m y  k rzem u  
S i w  ła ń cu c h ach  w ęglow ych , co w y d a tn ie  zw iększa  
o d po rność  ty c h  zw iązków  n a  w ysok ie  te m p e ra tu ry . 
N a to m ia s t w  w y p ad k u  n isk ich  te m p e ra tu r  u n iw e r
sa ln y  ro zp u szcza ln ik  ja k im  je s t w o d a  m oże być  za
s tąp io n y  c iek ły m  am o n iak iem , zaś fu n k c ję  u tlen iacza  
p rz e jm u je  azo t lu b  flu o r. P rzed s taw io n y  pow yżej 
sch em a t h ip o te ty czn y ch  p rocesów  życiow ych  w  bard zo  
n isk ich  te m p e ra tu ra c h  m oże w ca le  n ie  m ieć  m ie jsca  
n a  pow ie rzch n i p la n e t w odorow ych  u k ła d u  słonecz
nego, lecz p raw d o p o d o b ień s tw o  w y stęp o w an ia  jego  
w e  w szechśw iecie  je s t s to sunkow o  duże, bow iem  ok. 
67% gw iazd  n a sze j G a la k ty k i p o siad a  sy s tem y  p la 
n e ta rn e , zaś w szech św ia t i zdolności p rzys to sow aw cze  
ożyw ionej m a te r i i  są n ieogran iczone.

M A R IA  G O ST Y N SK A -JA K U S Z E W SK A  (K ó rn ik  k /P o zn an ia )

OGRODY BOTANICZNE W  MOSKWIE

O grody  b o tan iczn e  s ta n o w ią  w ażn ą  część sk ład o w ą 
z ie len i M oskw y. R ozw ój ich i h is to r ia  w iążą  się ściśle 
z ro zw o jem  sam ego  m ia s ta . P ie rw sz e  ogrody 
w  M oskw ie b io rą  p o czą tek  w  X V II w iek u  jak o  tzw . 
„O grody  a p te k a rs k ie ”. Z ad an iem  ich było  p rzed e  
w szy stk im  g ro m ad zen ie  ro ś lin  leczn iczych ; is tn ia ły  
p rz y  n ich  ta k ż e  sz k la rn ie , su sz a rn ie  i la b o ra to r ia . N a j
s ta rsz y  ogród  tego  w ła śn ie  ty p u  zosta ł założony 
w  M oskw ie z p ó łn o cn o -zach o d n ie j s tro n y  K rem la . 
P ra w ie  ró w n o cześn ie  z n im  p o w sta ł ogród  a p te k a rsk i 
w e  w si Izm a iło w k a  w  okolicy  M oskw y. W  czasie  p a 
n o w a n ia  c a ra  A l e k s i e  j a  (1629— 1676) w  M oskw ie 
is tn ia ły  ju ż  tr z y  ogrody , z k tó ry c h  jed en  zna jd o w ał 
s ię  b lisk o  „K am ien n eg o  M ostu”, d ru g i koło  „M iasn ic- 
k ich  W oro t” i tr z e c i w  „N iem ieckoj S łobodzie”. W  1706 
ro k u  n ied łu g o  po za łożen iu  szp ita la  m oskiew skiego , 
w  o k re s ie  p a n o w a n ia  P i o t r a  I, założono jeszcze 
je d e n  ogród  a p te k a rsk i, za tzw . „S u ch aro w o j B aszn iu ”, 
n a  s k ra ju  m ia s ta , d o k ąd  sięga ł jeszcze w ted y  la s  i  n ie 
p rz e b y te  b ło ta . S łu ży ł on w  p ie rw szy m  rzęd z ie  szp i
ta lo w i i szkole  m ed y czn e j. W  ro k u  1805, w raz  z p rz e 
n ie s ien iem  sz p ita la  do P e te rsb u rg a , ogród  zo sta ł sp rz e 
d a n y  u n iw e rs y te to w i m o sk iew sk iem u . O d tego  czasu  
zaczęło  się sy s tem a ty czn e  p rz e k sz ta łc a n ie  daw nego 
ogrodu  a p te k a rsk ie g o  w  ogród  b o tan iczny . U tw orzono  
p ra c o w n ie  geo g rafii, sy s te m a ty k i i  eko log ii ro ś lin . Ze 
w szy stk ich  d aw n y ch  og rodów  ty lk o  te n  jed en  zacho
w a ł się do dziś.

O becn ie  w  M oskw ie  is tn ie je  5 ogrodów  b o tan icz 
n y ch  i p o n ad to  og rody  fa rm aceu ty czn e . Z a  ogrody  
b o tan iczn e  u w a ż a  się:

a) O gród  b o tan iczn y  p rz y  s ta ry m  u n iw e rsy te c ie  im .
Ł om onosow a, tzw . „ S ta ry .o g ró d  b o tan iczn y ”.

b) O gród  den d ro lo g iczn y  tzw . „ P a rk  S c h ro e d e ra ”.
c) O gród  b o tan iczn y  A k ad em ii R o ln iczej im . K . A.

T im iriaz iew a .
d) G łó w n y  og ród  b o tan iczn y  A k ad em ii N au k  ZSRR.-
e) O gród  b o tan iczn y  p rz y  P ań s tw o w y m  U n iw e rsy 

tec ie  im . Ł om onosow a n a  L en iń sk ich  G ó rach  —  
N ow y ogród  b o tan iczny .

P on iżej p odano  c h a ra k te ry s ty k ę  ty c h  ogrodów  o p ie 
ra ją c  się o d an e  z l i te r a tu ry  i sp o s trzeżen ia  w łasne . 
O p is rozpoczęto  od n a js ta rszeg o .

a) O gród  b o tan iczn y  p rzy  s ta ry m  u n iw ersy tec ie  im . 
Ł om onosow a, tzw . „ S ta ry  ogród  b o tan iczn y ”.

J e s t  to  n a js ta rs z y  ogród bo tan iczn y  w  ZSRR . P o 
w s ta ł z daw nego  ogrodu  ap tek a rsk ieg o  (za S u c h a ro - 
ro w o j B aszn iu). Z  jego h is to r ią  zw iązan a  je s t d z ia 
ła ln o ść  p ie rw szy ch  b ad aczy  flo ry  ro sy jsk ie j ja k  n p .: 
H o f m a n ,  M.  A.  M a x i m o w i c z ,  I. D.  C z y s t i a -  
k o w ,  N.  N.  K a u f m a n ,  I. N.  G o r o ż a n k i n ,  
W.  I.  B i e  ł a  j e w,  W.  M.  A r  o 1 d i, Ł.  I. K u r s a -  
n o w ,  L.  M.  K r e c z e t o w i c z ,  B.  M.  K o z o p o -  
1 i a  n  s k  i, E.  W.  W  u  1 f , M.  S.  N  a  w  a s z y n,  M.  I. 
G o l e n k i n  i  inn i.

P ie rw szy m  d y re k to re m  ogrodu  by ł H o fm an  (1805— 
1824). W  ro k u  1808 w y d a ł on  po  łac in ie  p rzew o d n ik  —* 
opis ogrodu, z k tó reg o  w y n ik a , że ju ż  w ted y  było tu  
3500 g a tu n k ó w . W o jn a  n ap o leo ń sk a  spow odow ała  p o 
w ażn e  i d łu g o trw a łe  szkody  w  ogrodzie. D opiero  od 
ro k u  1873 s ta n  o g rodu  zaczą ł się p o p ra w ia ć  —  w  ty m  
czasie  k ie ro w n ik iem  by ł G o r o ż a n k i n .  R ozbudo
w an o  w ted y  szk la rn ie , w zbogacono k o lek c je  ro ś lin n e , 
a  szczególn ie  s to rczyków  i p a lm , rozpoczęto  p ra c e  la -  
b o ra to ry jn o -n a u k o w e . Z  o p isu  ogrodu  w ydanego  p rzez  
G o l e n k i n a  w  1909 ro k u  w y n ik a , że było  ta m  
w  ty m  czasie  w ięcej n iż  6000 g a tu n k ó w . B yły  one p o 
sad zo n e  częściow o w  p o rz ą d k u  a lfab e ty czn y m , a  czę
ściow o w  g ru p a c h  sy s tem aty czn y ch . W  sz k la rn ia c h  ju ż  
w te d y  um ieszczano  ro ś lin y  za leżn ie  od w a ru n k ó w  
w  ja k ic h  w y s tę p u ją  n a  s tan o w isk ach  n a tu ra ln y c h . 
O k res rew o lu c ji, a  p rzed e  w szy stk im  la ta  1920— 1921, 
p rzy czy n iły  się  do ponow nego  zn iszczen ia  zarów no  
sam ego  og rodu , ja k  i sz k la rn i. O ca la ła  ty lk o  n ie 
z n aczn a  część ro ś lin . O gród z a jm u je  te r a z  p o w ie rzch 
n ię  około 6 h a . P o s ia d a  n a s tę p u ją c e  d z ia ły : 1. d en d ro -
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R ozm ieszczen ie  og ro d ó w  b o tan iczn y ch  w  M oskw ie,
a) O gród  b o tan iczn y  p rz y  s ta ry m  u n iw e rsy te c ie  im . Ł o 
m onosow a, „ S ta ry  ogród  b o tan iczn y ” , b) O gród  d e n 
d ro log iczny  tzw . P a rk  S ch ro ed e ra , c) O gród  b o tan iczn y  
A k a d e m ii R o ln iczej im . K . A. T im iria z ie w a , d) G łów ny  
ogród  b o tan iczn y  A k ad em ii N au k  Z SR R , e) O gród  b o 
tan iczn y  p rz y  P a ń s tw o w y m  U n iw ersy tec ie  im . Ł o m o 
nosow a n a  L en iń sk ich  G ó rach  — N o w y  ogród  b o ta 

n iczn y

log iczny , 2. ro ś lin  w o d n y ch  i p rz y b rz e ż n y c h , 3. a lp i
n a r iu m , 4. sy s te m a ty k i, 5. m iczu rin o w sk i, 6. ro ś lin  
ro ln iczy ch , 7. ro ś lin  le k a rsk ic h , 8. ro ś lin  d e k o ra c y j
ny ch , 9. k o le k c je  ro ś lin n e  w  sz k la rn ia c h , n p .: ro ś lin 
n o ść  śró d z iem n o m o rsk a , ro ś lin y  s u b tro p ik a ln e j f lo ry  
A m ery k i, ro ś lin y  p o łu d n io w o -zach o d n ie j A z ji (C hiny, 
J a p o n ia , In d ie , H im a la je ) , ro ś lin y  A u s tr a li i  i N ow ej 
Z e lan d ii, k se ro te rm ic z n e  ro ś lin y  M ek sy k u  i p o łu d 
n io w e j A fry k i —  ro ś lin y  p u s ty ń  i p ó łp u s ty ń . P oza  ty m  
is tn ie ją  od d z ie ln ie : p a lm ia rn ia , s z k la rn ia  z V ic to ria  
reg ia  i  og ród  jap o ń sk i. S ą  tu  p rz e d e  w sz y s tk im  k a r ło 
w a te  fo rm y  C h a m a ecyp a r is  ob tu sa , Q uercus, C erasus, 
A cer , G in kg o  biloba.

O gród  dzie li się  n a  d w ie  zasad n icze  części. W  je d 
n e j z n ic h  ro sn ą  sam e d rzew a  i k rzew y , w  d ru g ie j 
z e b ra n o  ro ś lin y  w  p o rz ą d k u  sy s tem a ty czn y m . Z d rzew  
i k rz e w ó w  n a jlic zn ie j re p re z e n to w a n e  są  ro d za je : 
J u g la n s , Q uercus, w śró d  k tó ry c h  z n a jd u je  s ię  Q u er-  
cus p e d u n c u la ta  sad zo n y  jeszcze  p rz e z  H o fm an a , S y -  
ringa , A cer , a  p o n ad to  w ie le  g a tu n k ó w  z ro d z a jó w : 
F o rsy th ia , l i l i a ,  P adus, C erasus, M a lus, P y ru s , R ib e s  
i S p irea . W  o s ta tn ic h  la ta c h  p o sadzono  jeszcze  p rz e d 
s ta w ic ie li ro d za jó w : C ata lpa , A ila n th u s , L on icera ,
C h a n o m eles, S a m b u cu s , R h o d o ty p u s  i M orus. Z ach o w ał 
s ię  tu ta j  do dziś m o d rzew  (L a r ix  sib irica )  sadzony  
jeszcze  p rz e z  P io tra  I. P io tr  I m ia ł p o sad z ić  ró w n ież  
św ie rk  i jod łę , a le  te  d rz e w a  z o s ta ły  zniszczone.

W  a lp in a r iu m  um ieszczono  ro ś lin y  gó rsk ie  i a rk -  
ty c z n e  ze b ra n e  w  ró żn y ch  re jo n a c h  ZSRR . O prócz 
ro ś lin  z ie ln y ch  są  tu  D ryas octopeta la , R h o d o d en d ro n  
caucasicum , S a lix  caspica. T a k  zw an y  „sy s tem ” o b e j
m u je  sy s tem a ty czn y  w y k az  flo ry  po d m o sk iew sk ie j. 
Ł ączn ie  je s t to  600 g a tu n k ó w  ze 150 rodz in . R ozm ie
szczone są  one n a  600 d z ia łk ach  o p o w ie rzch n i 1 m 2 
k ażd a . W  sz k la rn ia c h  zeb ran o  n a jlic zn ie j ta k ie  ro d za je  
ja k : E u c a ly p tu s , A cacia , C asuarina , P itto sp e rm u m .  
R o sn ą  tu  ta k ż e  liczn e  p a lm y : C ham aerops h u m u lis , 
C aryo ta  u ren s , g a tu n k i z rodz. Coccos, L iv is to n a , 
P h o e n ix  i inne . O góln ie  liczb a  w szy stk ich  g a tu n k ó w  
w y n o si około 3500. D alszy  w z ro s t k o lek c ji i rozw ój 
og rodu  n ie  je s t  p rzew id z ian y . N ad a l je d n a k  k o n ty n u 
u je  się tu ta j  p ra c e  n au k o w o -b ad aw cze . S am  ogród 
p o z o s ta je  pod  och ro n ą  ja k o  h is to ry czn y  p o m n ik  
M oskw y. D y re k to re m  og rodu  je s t obecn ie  N. A. B  a- 
z y l e w s k a .

b) O gród  dendro log iczny , tzw . „ P a rk  S ch ro e d e ra ” .
P a rk  S c h ro e d e ra  je s t d ru g im  z k o le i og rodem  b o 

ta n ic z n y m  w  M oskw ie, k tó ry  obecn ie  p o s iad a  ty lko  
zn aczen ie  h is to ry czn e . Z o s ta ł on założony  w  la ta c h  
1863— 1870 p rzez  g łów nego  o g ro d n ik a  i za razem  w y 
k ład o w cę  w  ó w czesnej A k a d e m ii R o ln ic tw a  i L e ś 
n ic tw a , R . I. S c h r o e d e r a .  P o siad a  c h a ra k te r  
p a rk u  k ra jo b razo w eg o . W iele  w  n im  tra w n ik ó w , p o 
lan ek , n a  k tó ry c h  ro z rzu co n e  są  g ru p y  d rz e w  i k rz e 
w ów . D rog i i a le jk i p o s ia d a ją  liczne  i o s tre  z ak rę ty , 
co s tw a rz a  p o zo ry  zn aczn ie  w ięk sze j p rz e s trz e n i niż 
ta , k tó rą  z a jm u je  og ród  fak ty czn ie . P od  w zg lędem  
liczb y  g a tu n k ó w  m ia ł on d aw n ie j jed n o  z p ie rw szy ch  
m ie jsc  w  śro d k o w e j części Z SR R . N a  n iew ie lk ie j p o 
w ie rzch n i, około 5 h a , zosta ło  zg ro m ad zo n y ch  w ie lu  
p rz e d s ta w ic ie li ro ś lin n o śc i d rz e w ia s te j całego św ia ta . 
S ze reg  g a tu n k ó w  um ieszczono  w e  w sp a n ia ły c h  z g ru 
p o w an iach  o d u żych  w a lo ra c h  d ek o racy jn y ch . S p o 
ś ró d  n ich  w y m ien ić  m ożna: A b ie s  concolor, A . sib irica , 
P icea  exce lsa  var. a rg en teo -sp ica ta , P iru s u ssu r ien s is  
i inne . P o n a d to  są  tu ta j  z eb ra n e  ta k ż e  liczn e  ro ś lin y  
p o s ia d a ją c e  w a rto śc i te ch n iczn e  ja k  n p .: Ju g lans  
m a n d sh u rica , P h e llo d en d ro n  a m u ren se , A c e r  saccha- 
r in u m  itp . P rz y  sam y m  w ejśc iu , z lew e j s tro n y  d rog i 
z n a jd u je  się  k o le k c ja  dębów . N a  szczególną uw ag ę  
z a s łu g u ją  d ęb y  g a tu n k u  Q uercus p ed u n cu la ta , w śró d  
k tó ry c h  z n a jd u ją  się  okazy  o d p o rn e  n a  p rzy m ro zk i 
i szk o d n ik i, ro z w ija ją c e  liśc ie  i k w ia ty  późn ie j niż 
in n e  o sobn ik i i p o s ia d a ją c e  d rew n o  cen n ie jsze  pod  
w zg lęd em  tech n iczn y m . O gó ln ie  w  k o lek c jach  n a jl ic z 
n ie j re p re z e n to w a n e  są  ro d za je : A b ies, L a r ix , P icea, 
P in u s , A cer , B erb eris , B e tu la , C ra taegus, E v o n y m u s , 
F ra x in u s , Jug lans , Lon icera , M alus, P ru n u s, R h a m n u s ,  
S o rb u s  i T ilia . Z b io ry  są  ca ły  czas o p raco w y w an e  
i u zu p e łn ian e . P o w ięk szen ie  p o w ie rzch n i p a rk u  o raz  
jeg o  w y ra ź n y  rozw ó j n ie  je s t  p rzew id z ian y . Z o sta je  
on  po d  o ch ro n ą  jak o  z a b y te k  h is to ry czn y . K ie ro w n i
k ie m  og rodu  je s t  obecn ie  W. N. K  u  z 1 a n  k  i n  a.

c) O gród  b o tan iczn y  A k ad em ii R o ln iczej im . K . A. 
T im iria z iew a .

P o w s ta ł w  ro k u  1895 n a  w n io sek  R ady  M osk iew 
sk iego  In s ty tu tu  R olniczego, a  z in ic ja ty w y  p ro f. R  o- 
s t o w c e w a .  P o czą tk o w o  p o s ia d a ł tr z y  d z ia ły : sy s te 
m a ty czn y , b io log iczny  i dośw iadcza lny . J u ż  w  ro k u  
1899 by ło  tu  1000 g a tu n k ó w  z flo ry  ro sy jsk ie j, k tó re  
p o s ia d a ły  w a rto śc i d e k o ra c y jn e  i n au k o w e . W  n a 
s tę p n y c h  la ta c h , aż  do o k re su  I I  w o jn y  św ia to w e j 
og ró d  u le g a ł c iąg ły m  zm ian o m  i reo rg a n iz a c ji. R ozsze
rzo n o  jego  pow ie rzch n ię , a  liczb a  g a tu n k ó w  w zro sła
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do 3000. W  la ta c h  1941— 1942 p rzez  te re n  ogrodu  p rz e 
chodziła  lin ia  o b ro n y  M oskw y, to też  s t r a ty  w  og ro 
dzie by ły  o lb rzym ie . D zięk i w y tężo n e j p ra c y  i e n e r 
g icznem u k ie ro w n ic tw u  p ro f. Ż u k o w s k i e g o  po 
w o li u zu p e łn io n o  ko lek c je , a  ta k ż e  założono now e 
szkó łk i. O becn ie  og ród  z a jm u je  p o w ie rzch n ię  2,5 ha. 
W ydzielono w  n im  n a s tę p u ją c e  dzia ły : 1. sy s te m a 
tyczny , 2. d o św iadcza lny , 3. a lp in a riu m , 4. k o lek c ja  
d rzew  i k rzew ó w , 5. ro ś lin y  w odne, 6. ro ś lin y  tro p i
k a ln e  i su b tro p ik a ln e . K w a te ry  ro ś lin n e  — w  postac i 
re g u la rn y c h  p o w ie rzch n i, k w a d ra tó w  lu b  p ro s to k ą tó w  
p rzed e  w szy stk im  zg ru p o w an e  są  w okó ł g łów nej alei. 
W  dzia le  sy s tem a ty czn y m  p ie rw sze  m ie jsce  za jm u ją  
tr a w y  i tu rz y c e  (około 2000 g a tunków ). D rzew  i k rz e 
w ów  jć s t około 115 g a tu n k ó w , a ro ś lin  d ek o racy jn y ch  
około 25. W  dzia le  d o św iadcza lnym  zgrom adzono p rz e 
de w szy stk im  ta k ie  ro d z a je  jak : L in u m , A lliu m , T r i-  
fo liu m , V ic ia , L u p in u s , P o lyg o n u m  i inne . N ad  ty m i 
g a tu n k a m i p ro w ad zo n e  są  dośw iadczen ia  z zak re su  
h y b ry d y z a c ji i se lekc ji. N a te re n ie  a lp in a riu m  ro sn ą  
ty lk o  ro ś lin y  z ie ln e  z ro dza jów : P rim u la , P apaver, 
C erastium , A lly s u m , A ra b is  i L in u m .  K o lek c ja  d rzew  
i k rzew ó w  o b e jm u je  g a tu n k i ro d z im e  ja k  np .: B e-  
tu la , P icea, Q uercus, P in u s, A b ies ,  itd . O prócz tego. 
z n a jd u ją  się tu  tak że : Ju g la n s  —  szczególnie w ie le  
okazów  Ju g la n s  c inerea , C aragana arborescens, G inkgo  
biloba, M e n isp e rm u m  canadense  i inne . Z  d a lek a  
z w ra c a ją  n a  sieb ie  u w ag ę  p n ącza  ta k ie  ja k : A tra g en e  
sib irica , A m p e lo p s is  qu in q u e fo lia . W śród  ro ś lin  w o d 
n y ch  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  są  g a tu n k i rodzim e, ch a 
ra k te ry s ty c z n e  d la  f lo ry  w odnej ZSRR . Z e s ta w  ich  
zm ien ia  się w  ró żn y ch  la ta c h , w  zasadz ie  je d n a k  r e 
p re z e n to w a n e  są  te  sam e  g ru p y  sy s tem atyczne .

G łów nym  zad an iem  ogrodu  bo tan icznego  A k ad em ii 
R o ln iczej je s t  s łu żen ie  pom ocą w  n au czan iu  biologii. 
D la tego  m a  on  c h a ra k te r  d y d ak ty cz n y  i dośw iadcza l
ny . K o lek c je  n ie  są  boga te , an i n ie  d a ją  p rzeg ląd u  
flo ry  i ro ś lin n o śc i św ia ta . G ro m ad zą  je d n a k  n a jw a ż 
n ie jsze  e le m e n ty  f lo ry  ro d z im ej o raz  w ie le  g a tu n k ó w  
i o d m ian  ro ś lin  u p ra w n y c h . P ra c ą  ogrodu  k ie ru je  
obecn ie  W. G. C h r z a n o w s k i .

d) G łów ny  ogród  b o tan iczn y  A k ad em ii N au k  ZSRR.
Je s t  on obecn ie  n a jw ięk szy m  pod  w zg lędem  za jm o 

w an e j p o w ie rzch n i o ra z  b o g ac tw a  n ag rom adzonych  
ro ś lin  og rodem  b o tan iczn y m  M oskw y. Z o sta ł u tw o 
rzo n y  w  ro k u  1945 jak o  o d ręb n y  dzia ł n au k o w y  w cho
dzący  w  sk ła d  od d z ia łu  B o tan ik i E k sp e ry m en ta ln e j 
p rz y  A k ad em ii N au k  Z SR R . Po łożony  je s t n a  te re n ie  
daw nego  la so p a rk u  O stan k in o . Z a jm u je  pow ie rzch n ię  
około 360 ha. Z eb ran o  w  n im  g a tu n k i o b razu jące  flo rę  
i ro ś lin n o ść  całego św ia ta  w  n a s tę p u ją c y c h  dz ia łach :
1. ro d z im a  f lo ra  Z SR R , 2. ro ś lin y  u p ra w n e , 3. k w ia 
c ia rs tw o , 4. g o sp o d a rk a  sadow n icza , 5. d rzew a  i k rz e -  
w y, 6. f lo ra  tro p ik a ln a  i su b tro p ik a ln a . Poszczególne 
k w a te ry  ro ś lin n e  rozm ieszczono  pom iędzy  f ra g m e n 
ta m i la so p a rk u . O prócz  w a lo ró w  d ek o racy jn y ch  m a  to  
ta k ż e  duże  znaczen ie  o ch ro n n e  i p o zw ala  ła tw ie j p rz y 
sto so w ać  się  m ło d y m  ro ś lin o m  do su row ego  k lim a tu  
m osk iew sk iego .

D zia ł f lo ry  ro d z im e j Z SR R  z a jm u je  te re n  około 
25 h a . L iczb a  z eb ran y ch  tu  g a tu n k ó w  p rzew y ższa  3000. 
E k sp o zy c je  ro ś lin n e  rozm ieszczone są  w ed łu g  g eo g ra 
ficznego  w y s tę p o w a n ia  poszczególnych  e lem en tów . P o 
n a d to  za łożone są  o d d z ie ln e  k w a te ry  d la  dziko ro s n ą 
cych  ro ś lin  o zn aczen iu  gospodarczym .

D ział roślin  upraw nych  obejm uje około 6 ha. P o 
siada k ilka  poddziałów . W jednym  w ysadzone są dziko

ro sn ące  ro ś lin y  u p ra w n e  w  sw oje j n ieu sz lach e tn io n e j 
p ostac i, a w ięc  dzik ie  p o m ido ry , z iem n iak i, k ap u s ty , 
ty to ń , len  itp ., o raz  p o k azan e  je s t ich  stopn iow e u sz la 
ch e tn ian ie . N a  in n y m  po d d zia le  p rzed s taw io n a  je s t 
h is to r ia  i rozw ój u p ra w y  ro ś lin , ich  k o le jn e  w p ro 
w ad zen ie  do u p ra w y  o raz  zm ian y  zachodzące w  sam ej 
ro ś lin ie .

D zia ł k w ia c ia rs tw a  z a jm u je  p o n ad  10 ha . Są tu  
k w a te ry  ta k ic h  ro ś lin  ja k  n p .: w ie lo le tn ie  rośliny  
kw ia tow e, d ek o racy jn e , k w itn ą c e  p rzez  ca ły  rok , n a d 
b rzeżn e  itp . Do tego  dz ia łu  za liczan a  je s t tak że  bo 
g a ta  k o lek c ja  róż. D ział te n  od g ry w a tak że  bard zo  
w ażn ą  ro lę  w  zak res ie  ro zp o w szech n ian ia  ro ś lin  ozdob
nych . ! i »

N ajw ięk szą  po w ie rzch n ię  og rodu  bo tan icznego  z a j
m u je  dzia ł d en d ro log iczny  —  d e n d ra r iu m ; około 75 ha. 
B o g a te  k o lek c je  d rzew  i k rzew ó w  ro zrzucone  są  w  g ru 
p ach  na  tle  traw n ik ó w , ty lk o  n ie liczne  d rzew a  w y sa 
dzone są po jedynczo . P ro je k tu je  się zeb ran ie  tu ta j  p o 
n a d  2700 g a tu n k ó w , za ró w n o  z flo ry  Z SR R , ja k  i c a 
łego św ia ta .

R oślinność  tro p ik a ln a  i su b tro p ik a ln a , w  liczb ie  4000 
g a tu n k ó w  (blisko 30 000 okazów ) m ieśc i się w  szk la rn i, 
tzw . „F o n d o w aja  o ra n ż e re ja ”, o p o w ie rzch n i 5000 m 2. 
Z o sta ła  ona  z b u d o w an a  w  1954 roku . W  poszczególnych 
k o lek c jach  pok azan o  ro ś lin y  po k arm o w e, o leiste , lecz
nicze , techn iczne , d ek o racy jn e , a  ta k ż e  szereg  ro ś lin  
in te re su ją c y c h  z p u n k tu  w id zen ia  ich  biologii. S z k la r 
n ia  podzie lona  je s t n a  szereg  pom ieszczeń , w  k tó ry c h  
odpow iedn io  zachow ane  w a ru n k i te rm iczn e  i w ilg o tn o 
ściow e p o zw a la ją  n a  g ru p o w a n ie  ro ś lin  w ed ług  o k re 
ś lonych  re jo n ó w  i w ed łu g  ich  w y m ag ań  ekologicz
n y ch . O sobne pom ieszczen ie  p rzeznaczono  d la  ro ś lin  
su b tro p ik a ln y c h  w p ro w ad zan y ch  do u p ra w y  w  Z SR R  
z ro d za ju : C itru s  a p o n ad to  ta k ic h  ja k  P oncirus tr ifo -  
lia ta , T h ea  sinensis , czy te ż  F icus carica. jN aczelnym  
d y re k to re m  og rodu  je s t N. W. C y c y  n.

e) O gród  b o tan iczn y  p rz y  P ań s tw o w y m  U n iw e rsy 
tec ie  im . Ł om onosow a n a  L en iń sk ich  G órach , tzw . 
N ow y ogród  bo tan iczny .

P o w sta ł w  1954 ro k u . J e s t  to  jed en  z na jm ło d szy ch  
ogrodów  b o tan iczn y ch  M oskw y. W iele g a tu n k ó w  d rzew  
i k rzew ó w  w ysadzono  tu  ju ż  jak o  duże, d o ros łe  okazy, 
s tą d  sp ra w ia  on w ra ż e n ie  zagospodarow anego  od 
d aw n a . Z a jm u je  p o w ie rzch n ię  około 45 h a . S am a  o r
g an iza c ja  og rodu  n ie  zo s ta ła  jeszcze zakończona. C zyn 
n e  są  ekspozycje  ro ś lin n e  z b o g a ty m i k o lek c jam i, któr.e 
są  n a d a l c iąg le  u zu p e łn ian e . P ro w a d z i się ró w n ież  
szereg  dośw iadczeń  i p ra c  lab o ra to ry jn y c h . P rz e w i
d u je  się ro zbudow ę te re n ó w  p rzeznaczonych  pod  do 
św iad czen ia  —  licznych  la b o ra to r ió w  k lim a ty czn y ch , 
c iep la rn i, s ta c ji g leboznaw czych  z liz y m e tra m i itp .

O gród  p o siad a  n a s tę p u ją c e  dzia ły : 1. d en d ra r iu m ,
2. m iczu rin o w sk o -se lek cy jn o -g en e ty czn y , 3. a lp in a riu m ,
4. ro ś lin y  u ży tk o w e  i d ek o racy jn e , 5. ro sa riu m , 6. sy 
s te m a ty k a . P ro je k tu je  się jeszcze  za łożen ie  ekspozycji 
m orfo log ii i  eko log ii ro ś lin  o ra z  o d rę b n y  d z ia ł ro ś lin 
n ośc i ZSRR . N a jw ięk szą  część og ro d u  (8,7 ha) z a j
m u je  d e n d ra r iu m . K o lek c je  rozm ieszczone są  w ed łu g  
po ch o d zen ia  geograficznego  ro ś lin  w  trz e c h  dużych  
d z ia łach : E u ro p a , A z ja  i  P ó łn o cn a  A m ery k a . W  k a ż 
dym  z ty c h  dzia łów  w yróżn iono  m n ie jsze  jed n o s tk i 
np . E u ro p a : ro ś lin n o ść  la só w  m ieszanych , ig la s ty ch  
i gó rsk ich , A zja : la sy  S y b erii, Ś rodkow ej A zji, C h in  
i Ja p o n ii, D alek iego  W schodu . A m e ry k a  P ó łn o cn a  p o 
d z ie lo n a  zo s ta ła  n a  dw ie  części —  w sch o d n ią  i z a 
chodn ią . W  k ażd y m  p rz y p a d k u  g a tu n k i jednego  ro 
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d z a ju , w  o b ręb ie  dan e j je d n o s tk i te ry to r ia ln e j  u m ie sz 
czone są  n a  je d n y m  te re n ie . R o ślin y  d e k o ra c y jn e  w y 
sadzono , za leżn ie  od sposobu  ich  w y k o rz y s ty w a n ia , 
b ąd ź  to  w  ca łych  g ru p ach , b ądź  p o jed y n czo . O sobno 
p o k azan o  now e odm iany , o trz y m a n e  p rz e z  rad z ieck ich  
hodow ców  ja k  np . o d m ian y  topoli, d ęb ó w  czy te ż  k lo 
nów . M ieszańce  w y sad za  się obok fo rm  ro d z ic ie lsk ich . 
Do dzia łu  dend ro log icznego  na leży  ta k ż e  p as w ia tro -  
ch ro n n y . P o k azan o  w  n im  ró żn e  ty p y  m ieszan y ch  p a 
sów .

D zia ł m ic z u rin o w sk o -se le k c y jn o -g e n e ty c z n y  je s t 
w  s ta d iu m  o rg an izac ji. Z a jm u je  około  4,3 h a . J e s t  tu  
n a  ra z ie  300 g a tu n k ó w  dziko ro sn ą c y c h  ro ś lin , c e n 
n y ch  d la  g ospodark i.

W  c e n tru m  ogrodu , b lisk o  d z ia łu  d end ro log icznego  
b u d u je  się i u rz ą d z a  a lp in a riu m . P oszczegó lne  g ó rk i 
u k ła d a  się  z ró ż n o ro d n y ch  sk a ł, ja k  n p . z g ra n i tu  ró ż 
n o b arw n eg o , w a p ie n i i p iaskow ców . W ysokość ich  do
chodzi n ie k ie d y  do 8 m . R o ślin y  sad zo n e  są  w ed łu g  
ich  p o ch o d zen ia  geograficznego .

D ooko ła  a lp in a riu m  i w zd łuż  g łó w n e j d ro g i ze 
b ra n o  ro ś lin y  u ży tk o w e  i d ek o racy jn e . P rz e d e  w szy 
s tk im  są tu  d rzew a  i k rz e w y  d e k o ra c y jn e  s to so w an e

w  zaz ie len ian iu  te ren ó w . Ł ączn ie  je s t n a  ra z ie  około 
100 g a tu n k ó w . K o lek c ja  róż p o siad a  już  do te j p o ry  
7500 k rzew ów .

Z a ró w n o  dzia ły : sy s tem a ty k i, ro ś lin  u ży tkow ych  
i d e k o ra c y jn y c h  o raz  a lp in a riu m , po d o b n ie  ja k  w spom 
n ia n y  w yżej d z ia ł m iczu rin o w sk i są  w  s ta d iu m  o rg a 
n izac ji. O gród  b o tan iczn y  p rzy  P ań stw o w y m  U n i
w e rsy te c ie  im . Ł om onosow a, n a  L en iń sk ich  G órach  
m a  być  w  p rzysz ło śc i n a jw a ż n ie jsz y m  ogrodem , gdzie  
w  p ie rw szy m  rzędz ie  b ędz ie  p ro w ad z iło  się  p ra c ę  d y 
d ak ty c z n ą  o raz  liczn e  d ośw iadczen ia . A by um ożliw ić  
rozw ó j ro ś lin  i n ieco  złagodzić  su ro w y  k lim a t M oskw y 
z a k ła d a  się doko ła  og rodu  p a sy  w ia tro c h ro n n e  o sze 
rokośc i 15 m . B ędą  one  rozm ieszczone n a  p rze s trz e n i 
około  2 km .

D la w spó łczesnego  m ia s ta  M oskw y w szy stk ie  o g ro 
d y  b o tan iczn e  poza  ich  ro lą  n au k o w o -b ad aw czą , k o 
le k c jo n e rsk ą , d y d ak ty cz n ą  i p o p u la ry z a c y jn ą  p o s ia 
d a ją  znaczen ie  ja k o  w ażne  te re n y  zielone. S ą za tem  
tro sk liw ie  ch ro n io n e  p rzez  w ład ze  p ań s tw o w e  i m a ją  
z ap ew n io n e  o d p o w ied n ie  w a ru n k i rozw o ju , lu b  też  są  
c h ro n io n e  jak o  zab y tk i .

R O M Ą N  J. W O JT U S IA K  (K raków )

BOHDAN DYAKOWSKI (1864—1940)

s ię  je d n a k , choćby  z p ew n y m  opóźn ien iem , p rz y p o m 
n ieć  n a jm ło d szem u  p o k o len iu  p o stać  tego  w ie lk iego  
m iło śn ik a  p rz y ro d y  o jczy ste j, n au k o w ca  szerzącego  
w  sw ych  p u b lik a c ja c h  now e fa k ty  i u ję c ia  z dz iedz iny  
p rz y ro d y  ożyw ionej o raz  św ie tn eg o  p o p u la ry z a to ra  
w iedzy .

B o h d an  D y ak o w sk i u ro d z ił się  22 g ru d n ia  1864 r.
■ w  K o tiu ży ń cach , n a  U k ra in ie , w  d aw n e j g u b e rn i K i
jo w sk ie j. P ie rw sz e  n a u k i p o b ie ra ł w  dom u, a  n a s tę p 
n ie  w  W arszaw ie , dokąd  p rz e n ie ś li się jego  rodzice. 
T u  w  r, 1883 zd a ł m a tu rę  i z ap isa ł się n a  oddzia ł 
p rz y ro d n ic z y  W y d zia łu  M atem aty czn o -P rzy ro d n iczeg o  
U n iw e rsy te tu  W arszaw sk iego . Jeszcze  podczas s tu d ió w  
zo s ta ł a sy s te n te m  p ro f. A. W r z e ś n i o w s k i e g o  
p rz y  K a te d rz e  S y s te m a ty k i Z w ie rz ą t i p e łn ił tę  f u n 
k c ję  od 1885— 1887 r. W  r. 1888 u zy sk a ł dy p lo m  k a n 
d y d a ta  n a u k  p rzy ro d n iczy ch  i pośw ięcił s ię  p ra c y  p e 
dagog icznej. P oczątkow o, od r. 1889— 1891 b y ł n a u c z y 
c ie lem  p rz y ro d y  w  6-k la so w e j S zkole  R ea ln e j W o j
c iech a  G ó r s k i e g o ,  ucząc  ró w nocześn ie  w  szko łach  
żeń sk ich , czy li tzw . p e n s ja c h  S ab in y  T  e g a z z o, M a
r i i  R  a u  m , s ió s tr  K a r w o w s k i c h  o raz  w  ta jn e j  
szko le  żeń sk ie j Z u zan n y  M o r a w s k i e j .  R ów nież  po  
d o m ach  p ry w a tn y c h  uczy ł p rz y ro d y , g eog rafii i fizyk i. 
P ra c o w a ł ta k ż e  w  ta jn y m  w a rsz a w sk im  K ó łk u  O św ia 
ty  L u d o w e j, n a  k tó reg o  czele  s ta ł in n y  p o p u la ry z a to r  
n a u k  p rz y ro d n iczy ch , M ieczysław  B r z e z i ń s k i ,  
i  w  la ta c h  1893— 1898 b y ł a d m in is tra to re m  w y d a w a 
n eg o  p rz e z  to  K ółko  ty g o d n ik a  Z orza.

R o z w ija ją c a  się  ch o ro b a  p łu c  n ie  pozw oliła  B o h d a 
n o w i D y ak o w sk iem u  k o n ty n u o w ać  p ra c y  d y d a k ty c z 
n e j. Od ro k u  1896 p rzech o d z i w ięc  do tw ó rczo śc i l i 
te ra c k ie j  i o d tąd  n a  w izy tó w k ach  jego  w id n ie je  n a p is  
„ L ite r a t” . S p ęd za  k ilk a  la t  w  Z ak o p an em , p e łn iąc  
fu n k c ję  s e k re ta rz a  M uzeum  T a trz ań sk ieg o . W  r . '1905

W  r. 1964, jak o ś  p rz e z  p rzeo czen ie , z ap o m n ian o
0 s tu le c iu  u ro d z in , a  za razem  25-leciu  śm ie rc i B o h 
d a n a  D y a k o w s k i e g o ,  znanego  d o b rze  s ta rsz e m u
1 ś re d n ie m u  p o k o len iu  n a szy ch  p rz y ro d n ik ó w . G odzi

Bohdan D yakow ski
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osiad ł B o h d an  D y ak o w sk i w  K rak o w ie , gdzie  pozosta ł 
ju ż  p rzez  d ług ie  la ta , aż do sw ej śm ierc i. T u ta j p r a 
cu je  czynn ie  w  T o w arzy stw ie  Szkoły  L udow ej, 
w  T o w arzy stw ie  P o lsk iego  In s ty tu tu  Pedagogicznego  
i w  T o w arzy stw ie  N au czy c ie li Szkół W yższych. N a 
w iąza ł je d n a k  ta k ż e  k o n ta k t z P o lsk im  Z w iązk iem  
N auczyc ie lsk im  w  W arszaw ie , d la  k tó reg o  o p raco w y 
w a ł p ro g ra m y  i m e to d y k ę  n au c z a n ia  p rzy ro d y . W y
d a je  w ów czas szereg  p o d ręczn ik ó w  do n a u k i p rz y 
rody . W  ro k u  1926 w ra c a  D yakow sk i znow u do p racy  
pedagog icznej, po  b lisk o  trz y d z ie s to le tn ie j p rze rw ie , 
o b e jm u jąc  w y k ład y  d y d a k ty k i b o ta n ik i n a  S tu d iu m  
P edagog icznym  U n iw e rsy te tu  Jag ie llońsk iego , n a  k tó 
re  uczęszczał m . in . ta k ż e  p iszący  te  w spom nien ia . 
W yk łady  te  b y ły  b a rd zo  jasne , dobrze  p rzy g o to w an e  
i pe łn e  p ra k ty c z n y c h  w skazów ek . Od r. 1930 D yakow 
sk i b y ł e g zam in a to rem  w  K o m isji E gzam inów  P a ń 
stw ow ych  z z ak re su  d y d a k ty k i i  p ro g ram ó w  n au cza 
n ia  b o tan ik i. P ra c o w a ł czynn ie  w  O gnisku  B iologicz
n y m  w  K rak o w ie  i w y k ła d a ł n a  k u rsa c h  d la  n au czy 
cieli szkó ł śred n ich . Ja k o  w ie lk i m iłośn ik  p rzy ro d y  
o jczyste j b y ł B o h d an  D yakow sk i jed n y m  ze w sp ó ł
założycieli L ig i O ch ro n y  P rz y ro d y  i p e łn ił p rzez  sze
reg  la t godność p re z e sa  O ddzia łu  K rakow sk iego  te j 
o rg an izac ji spo łecznej.

D orobek  n a u k o w y  i p u b licy s ty czn y  B o h d an a  D y a
kow sk iego  je s t b a rd zo  b o g a ty  i liczy  około 50 w y d aw 
n ic tw  książkow ych . P ie rw sz ą  z jego  p u b lik a c ji by ły  
R o ślin y  p o ka rm o w e , w y d a n e  w  r. 1885. N a jb a rd z ie j 
zn an e  b y ły  i są  po  dziś dz ień  N a sz  las i jego  m ie sz 
ka ń c y , k tó ry  doczekał się 7 w ydań , co n a  ów czesne 
czasy  by ło  w y d a rzen iem  n iezw yk łym , o raz  Z n a sze j 
p rzy ro d y , w  k tó re j a u to r  p rz e d s ta w ił życie roślin  
i zw ie rzą t w  cz te rech  p o rach  ro k u  i z ilu s tro w a ł je  
odp o w ied n im i w y ją tk a m i z u tw o ró w  n aszy ch  n a jw y 
b itn ie jszy ch  poetów . D uże zn aczen ie  d la  sp o p u la ry z o 
w an ia  zoologii w  P o lsce  m ia ły  ta k ż e  A tla s y  pa ń stw a  
zw ierzęcego , o b e jm u ją c e  S sa k i  (1903 r.), P ta k i (1905), 
G ady, P ła zy  i R y b y  (1926) o raz  A tla s  m o ty li  k ra jo 
w ych  (1905). In te re su ją c e  było też  s tu d iu m  O d a w n ych  
ło w a ch  i d a w n e j zw ie r zy n ie  (1925). N ie sposób w y m ie 
n iać  tu ta j  liczn y ch  p u b lik a c ji p o p u la rn o -n au k o w y ch , 
z k tó ry ch  część u ję ta  je s t w  fo rm ie  pow ieści. D ru k o 
w an e  b y ły  one ju ż  to  jak o  osobne w y d aw n ic tw a , już 
to  jak o  a r ty k u ły  w  czasop ism ach : W szech św ia t, P r z y 
ro d n ik , C zasop ism o  P rzyro d n icze , P rzyroda , Z iem ia , 
P rzy ja c ie l D zieci, W ieczo ry  R o d zin n e , Is k r y , N ow a  
K sią żka  itd . B o h d an  D yakow sk i by ł ta k ż e  au to rem  
k ilk u  p o d ręczn ik ó w  biologii. Szczególn ie  g odna  p o d 
k re ś le n ia  je s t jego  H isto ria  n a tu ra ln a , k tó ra  u k aza ła  
się w  1909 r .  w  dw óch  tom ach . J e s t  ona d la teg o  w aż
na, że po ra z  p ie rw szy  au to r , z am ia s t sy s tem atycznego  
o m ów ien ia  fo rm  ro ś lin n y ch  i zw ierzęcych , uży ł u k ład u  
oparteg o  n a  zb io ro w isk ach  n a tu ra ln y c h , a  w ięc n a  
p o d s taw ach  ekolog icznych , co by ło  now ością  w  ów 
czesnych  czasach . O prócz  p o d ręczn ik ó w  do n a u k i 
p rzy ro d y  n a  ró żn e  poziom y n au czan ia , n a p is a ł B ohdan  
D yakow sk i w sp ó ln ie  z p ro f. W ład y sław em  S z a f e 
r e m  w  r. 1933 Z a ry s  bo tan ik i, k tó ry  częściow o p e łn ił 
ro lę  p o d rę c z n ik a  u n iw ersy teck ieg o .

Ja k o  C złow iek  b y ł B ohdan  D y ak o w sk i p o s tac ią  n a  
w sk ro ś sz lach e tn ą , p e łn ą  z ro zu m ien ia  d la  innych , 
zaw sze życzliw y i służący  pom ocą i ra d a m i. P ęd z ił 
życie c iche  i sp o k o jn e , o d d an y  c a łą  duszą  u m iło w an e j 
p rzy ro d z ie  o jczyste j. Z m a rł 9 g ru d n ia  1940 r. w  K ra 
kow ie  i  zo s ta ł p o ch o w an y  n a  C m en ta rzu  R akow ick im . 
Ja k k o lw ie k  n ie  p o zo staw ił po sob ie  p ra c  nau k o w o -

badaw czych , to  je d n a k  jego d zia ła lność  n au k o w o -p o - 
p u la ry zacy jn a , do k tó re j m ia ł szczególny d a r, w  cza 
sach  gdy w ied za  p rzy ro d n icza  w  k ra ju  naszym  b y ła  
dop ie ro  w  zaczą tkach , s ta w ia ją  go w  rzędz ie  n a jw y 
b itn ie jszy ch  naszych  p rzy ro d n ik ó w . N ajlep szy m  do 
w odem  tego  było  m ian o w an ie  go cz łonk iem  h o n o ro 
w ym  P olsk iego  T o w arzy stw a  P rzy ro d n ik ó w  im . M. 
K o p ern ik a , w  k tó rego  K rak o w sk im  O ddzia le  p e łn ił 
o fia rn ie  p rzez  d ług ie  la ta  fu n k c je  sk a rb n ik a . N ależa ł 
do tych , k tó rz y  p rze lać  p o tra f il i  u m iło w an ie  p rzy ro d y  
o jczyste j n a  sw ych  czy te ln ików , z k tó ry c h  w ie lu  ob jęło  
późn ie j k a te d ry  n a  n aszy ch  uczeln iach . P am ięć  jego 
je s t i p o zostan ie  w  u m y słach  ludzi, k tó rzy  Go znali, 
zaw sze żyw a i św ie tlan a .

Od Redakcji

• W obec dużego  za in te re so w an ia  ze s tro n y  C zy te l
n ik ó w  W szech św ia ta , k tó rz y  n ie je d n o k ro tn ie  w  s p r a 
w ie  p rzy ro d n iczy ch  p ra c  p ro f . B. D y a k o w s k i e g o  
zw raca li się z z ap y ta n iem  do re d a k c ji, p o da jem y  b i
b lio g ra fię  p o p u la rn o n au k o w y ch  k siążek  tego  w yb itnego  
p o p u la ry za to ra . N ie o b e jm u je  ona licznych  a rty k u łó w , 
og łaszanych  w  czasop ism ach  p rzy ro d n iczy ch  w  la ta c h  
p rzed w o jen n y ch , m . in. w e  W szech św iec ie  i w  czaso
p ism ach  d la  m łodzieży.

1. R ośliny  p o ka rm o w e  w  ró żn ych  kra jach . W a r
szaw a  1885, w yd. V., W arszaw a  1928, s. 103.

2. P ta k i p o ży tec zn e  n a szych  lasów , pó l i ogrodów , 
W arszaw a 1898, s. 62.

3. N asz las i jego m ie szk a ń c y , W arszaw a  1898, 
w yd. V III. W arszaw a 1950, s. 287.

4. W ęd ró w k i zw ie rzą t i roślin , w yd. II., P o zn ań  
1925, s. 230.

5. w raz  z  A. S l ó s a r s k i m :  A tla s  H isto rii N a
tu ra ln e j K . A ren d sta , W arszaw a  1901.

6. Ja k  u rządzać  gn iazda  i op ieko w a ć  się p ta k a m i, 
w yd. III. W arszaw a  1922, s. 59.

7. Z n a sze j p rzy ro d y  —  O brazy  z  życ ia  zw ie r zą t 
i roślin  k ra jo w y c h , w yd. IV. W arszaw a  1926, s. 619.

8. A tla s  P a ń stw a  Z w ierzęcego . Cz. I. Z w ie rzę ta  
ssące, W arszaw a  1926, s. 82.

9. A tla s  P a ń stw a  Z w ierzęcego , Cz. II . P ta k i, 
w yd. II. W arszaw a  1926.

10. A tla s  m o ty li  k ra jo w y c h . W arszaw a  1906, s. 135.
11. W sk a zó w k i do h o d o w li m o ty li  oraz u rządzan ia  

zb io rów , W arszaw a  1906, s. 75.
12. G oście z im o w i i inne  p o w ia s tk i z  życ ia  zw ierzą t, 

W arszaw a 1907, s. 179.
13. P ogadanki m in era lo g iczn e , I. Só l, je j znaczen ie  

d la  ludzi, ro zp o w szech n ien ie  i sposoby w yd o b yw a n ia , 
W arszaw a 1907, s. 41.

14. Z w ie rzę ta  lądow e i m o rsk ie  w  ró żn ych  częściach  
św ia ta , W arszaw a  1907, s. 425.

15. O św is ta k u , k tó ry  ju ż  za  życ ia  m ie szk a ł w  M u 
zeu m , w yd. III. W arszaw a  1949, s. 43.

16. N asi p o m o cn icy  i do m o u m icy  w śród  zw ie rzą t, 
Cz. I. Z w ie rzę ta  do m o w e  i ich pochodzen ie , K ra 
ków  1908, s. 20.

17. N asi p o m o cn icy  i d o m o w n icy  w śród  zw ierzą t, 
Cz. II. N asi do m o u m icy  w śró d  zw ie rzą t,  K rak ó w  1908, 
s. 22.

18. Z p u szc zy  B ia ło w ie sk ie j, W arszaw a  1908, s. 103.
19. Z życ ia  te rm itó w ,  W arszaw a  1908, s. 30.
20. W ieliczka , je j o b ecn y  sta n  i  h is toria , W a r

szaw a 1909, s. 111.
21. Od K a rp a t do B a łty k u  —  Z b ió r op isów  z  geogra

fii k ra ju  rodzinnego . Cz. I. Od B e sk id u  do M azow sza , 
W arszaw a 1910, s. 339.

22. P olow anie na  o w a d y  z  n a ganką  —  O szarańczy , 
ja j na jściach  i w a lka ch  z  n ią , W arszaw a  1910, s. 36.

23. P rzyg o d y  ro d z in y  je żó w ,  w yd. II. W arszaw a  1931, 
s. 43.

24. M y szk i babuni, W arszaw a , b. d., s. 64.
25. K oń to w a rzy sz  c z ło w ieka , W arszaw a  1911, s. 330.
26. W góry, w  góry, m iły  bracie  —  O pow iadanie na  

tle  w a ka c ji u c zn io w sk ich  w  T a trach , W arszaw a  1912, 
s. 237.

27. Z w ierzę ta  w sp ó łb iesiadn icze , W arszaw a 1901, 
s. 86.

28. P ies i  ko t  — Z yc ie , zw y c za je  i rasy , W a r
szaw a 1911, s. 40.
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29. N a sze  p ta k i  w ęd ro w n e , w yd . II. W arszaw a  1925, 
s. 48.

30. W ęże, ich  życ ie  i ob ycza je , W arszaw a  1913, s. 55.
31. P a tro l B e s k id z k i  —  O p ow iadan ie  w a k a c y jn e , 

w yd. II. K ra k ó w  1947, s. 203.
32. G ą sk i M a rys i —  O p ow iadan ie  p rzy ro d n ic ze  

(W cale n ie  o gęsiach), W arszaw a  1918, s. 204.
33. O zw ie rzę ta c h  ż y ją c y c h  w  g runc ie , W a rsz a 

w a  1921, s. 29.
34. O p szczo łach  i ich  życ iu , W arszaw a  1921, s. 29.
35. W ą ż W ła d ka  —  O p ow iadan ie  p rzy ro d n ic ze ,  

w yd. II I , W arszaw a  1928, s. 127.
36. O p ia sku  i jego  k reu m ia ka ch , to  je s t p o d o b n ych  

do n iego  m in era ła ch , w yd . II. W arszaw a  1922, s. 42.
37. S z k ło  i w y ro b y  s zk la n e  (D o pełn ien ie  k s iążeczk i 

P ia sek  i jego  k rew n ia cy ), w yd . II , W a rsz a w a  1922, s. 40.
38. T a tr y  — O pis p rzy ro d n ic zo -g e o g ra fic zn y , W a r

szaw a 1923, s. 61.
39. O d a w n y c h  ło w a ch  i d a w n e j zw ie r zy n ie ,  W a r

szaw a 1925, s. 209.
40. Z  P u szc zy  B ia ło w ie sk ie j, W a rsz a w a  1928, s. 124.

41. A tla s  P a ń s tw a  Z w ierzęceg o  Cz. I l i ,  G ady, p ła zy , 
r y b y  i zw ie r zę ta  bezkręg o w e , W arszaw a  1926, s. 32.

42. O w u lk a n a c h  i ich w yb u ch a ch , P o zn ań  1928, s. 67.
43. Z p rz y ro d y  B a łty k u ,  P o zn ań  1928, s. 77.
44. P rzyg o d y  m ło d e j k a w k i oraz inne  opow iadan ia  

p rzy ro d n ic ze , W arszaw a  1928, s. 160.
45. O tr zę s ien ia ch  z iem i, P o zn ań  1929, s. 64.
46. B adacz d a le k ie j pó łnocy  (B e n e d y k t D ybow sk i), 

w yd . II , W arszaw a  1947, s. 97.
47. N asze  zboża . O pow iadan ia  p rzy ro d n ic zo -o b ycza -  

jo w e , w yd . II. W arszaw a  1947, s. 79.
48. Są d  nad  ża b a m i  —  O pow iadan ia  p rzy ro d n ic ze  

z ży c ia  p ła zó w , w yd . III, W arszaw a  1955, s. 43.
49. K ró lo w a  górsk iego  źród ła  (T ra szk i i sa lam andry), 

w yd . II, W arszaw a  1958, s. 40.
50. L e sze k  je d z ie  na  P odole  — O pow iadan ie  o ja s z 

c zu rka ch , w ęża ch  i żó łw ia ch  k ra jo w y c h , W a rsz a 
w a  1938, s. 71.

51. P odróż w  n ie zn a n e  k ra je  —  O pow iadan ie  z  ż y 
cia p ła zó w  w  obcych  kra ja ch , W arszaw a  1938, s. 47.

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Krukowate (Corvidae) w Chełmie

W  o k re sach  je s ie n n y c h  i z im ow ych  uw ag ę  p r z y 
jeżd ż a jący ch  do C h e łm a  L u b e lsk ieg o  z w ra c a ją  w ie lk ie  
s ta d a  k w a te ru ją c y c h  tu  k ru k o w a ty c h  (C orvidae). W  go
dz inach  w ieczo rn y ch  liczb a  ty c h  p ta k ó w  p o w ięk sza  
się o s ta d a  śc iąg a jące  do m ia s ta  z d a lszy ch  oko lic  
C h e łm a  n a  nocleg i. Z jaw isk o  to  is tn ie je  z ap ew n ie  ju ż  
od d aw n a , ja k  m o żn a  sąd z ić  z m o ich  p ra w ie  c z te r 
d z ie s to le tn ich  o b se rw ac ji.

K o lon ia  g aw ro n ó w  w  p a rk u  p o d w o rsk im  w  R e jo w cu

W iększą  uw agę  p o św ięca łem  ty m  p tak o m  o k a z y j
n ie  w  la ta c h  1953— 1965. W  o k re s ie  z im ow ym  1953/1954 r. 
do k o n a łem  p ró b  o rien tacy jn eg o  oszacow an ia  lic zeb 
no śc i w szy s tk ich  s ta d  m e to d ą  oceny  liczby  osobników  
z n a jd u ją c y c h  się n a  op ty czn ie  z ak reś lo n y ch  „ k w a d ra 
ta c h ” n ie b a  i u s ta le n ia , ile  —  w  p rzy b liż en iu  —  t a 
k ic h  k w a d ra tó w  n a  n ieb ie  z a jm u je  k rążące  stado . N a 
leża ło  ró w n ież  w te d y  u w zg lęd n iać  i  „ sp e k tru m  g a 
tu n k o w e ” s tad . O b se rw ac je  d o p row adziły  do u z y sk a 
n ia  b a rd z o  zao k rąg lo n e j liczby  10 ty s ięcy  o sobn ików  
d la  w szy stk ich  po łączonych  s tad , a p ro cen to w y  sk ład  
ich  w  p rzy b liż en iu  p rz e d s ta w ia ł się n a s tę p u ją c o  
(z dn. 2 I I I  1954 r.): k a w k i 63%>, g aw ro n y  —  30°/o 
i w ro n y  siw e —  5°/o. Do s ta d  k ru k o w a ty c h  p rz y łą 
c z a ją  się dość często  s ta d a  szpaków . P o jed y n cze  osob
n ik i  k ru k ó w  i s ro k  z a la tu ją  ty lk o  n a  p e ry fe r ie  m ia s ta  
o c h a ra k te rz e  w ie jsk im , n ie  p rzy łącza jąc  się  do s tad  
ta m ty c h . K aw k i, g aw ro n y  i w ro n y  w  s ta d a c h  w sp ó ł
ż y ją  zgodnie.

Do 1962 r . w iększość  ty c h  p ta k ó w  k w a te ro w a ła  
w  je s ien i i z im ie n a  d rzew ach  p a rk u  szkolnego  G im 
n a z ju m  i L iceu m  im . S. C zarn ieck iego  w  C hełm ie, 
a  n a s tę p n ie  w sk u te k  w y b u d o w an ia  p rzy  ty m  p a rk u  
n o w e j szko ły , w iększość  s ta d a  p rzen io s ła  sw o je  n o c 
le g i n a  p o b lisk i p a rk  p rz y  L iceu m  W ychow aw czyń  
P rz e d sz k o li i n a  d rzew a  p rzy leg a jąceg o  c m e n ta rz a  w o 
jen n eg o . In te re s u ją c y  je s t fa k t , iż p ta k i  te  n ie  k o rz y 
s ta ją  z p a rk u  n a  G órze  K a te d ra ln e j (Z am kow ej), gdyż 
d rz e w a  ro sn ą c e  n a  k u lm in a c ji w zgórza  w y staw io n e  są  
n a  d z ia ła n ie  w ia tró w  i n iższych  te m p e ra tu r .

N o cu jące  w  C h ełm ie  p ta k i  w czesn y m  ra n k ie m  o d la 
tu ją  g łów nie  n a  oko liczne  w sie  i osady , po zo sta łe  ż e 
r u ją  n a  te re n ie  m ia s ta , p e n e tru ją c  w y sy p isk a  śm iepi, 
ta rg o w isk a  i p o d w ó rza . S poro  z n ic h  g in ie  z g łodu  
w  czasie  d łu g o trw a łeg o  z a le g an ia  p o k ry w y  śn ieżn e j. 
N p. d n ia  3 m a rc a  1954 r . ra n o  zn a laz łem  w  p a rk u  
szk o ły  im . S. C zarn ieck ieg o  56 sp ad ły ch  osobników , 
w śró d  k tó ry c h  by ło  13 k a w e k  (23%), 33 g aw ro n ó w  
(59%) i 10 w ro n  s iw y ch  (18%).

W iększość p rz e b y w a ją c y c h  późną je s ien ią  i w  zi
m ie  k ru k o w a ty c h  n ie  gn ieźdz i s ię  tu ta j  w iosną . 
W  o s ta tn ic h  k ilk u d z ie s ięc iu  la ta c h  n ie  sp o ty k a łem  n a  
te r e n ie  m ia s ta  C h e łm a  gn iazd  w ro n  siw ych , gdyż w o lą
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one  zak ła d ać  g n iazd a  n a  w ysok ich  d rzew ach  w śród  
p ó l i z d a la  od m ia s ta . Je d y n e  w  okolicy  C hełm a g n ia 
zdo  k ru k a  z n a jd u je  się  w  lesie  p rz y  osadzie  n a d le ś 
n ic tw a  S tań k ó w ; m im o  p rze jśc iow ego  p rze ś lad o w an ia  
tego  p t a k a 1 s tan o w isk o  to  pozostało , ty lk o  n a  in n e j 
ju ż  sośnie. D n ia  3 m a ja  1965 r. n a liczy łem  n a  d rz e 
w ach  ro sn ący ch  n a  te re n ie  rozleg łego  C hełm a 232 g n ia 
zd a  g aw ro n ó w  (bez s trą c o n e j k o lo n ii w  p a rk u  c e r
k iew n y m  złożonej z ok. 15 gniazd). N a jc h ę tn ie j gn ież
d żą  się g aw ro n y  k o lo n ijn ie , a  n a  jed n o  drzew o  p rz y 
p a d a  do 30 gn iazd . G n iazd a  sam o tn icze  w y s tę p u ją  dość 
rzad k o . P o za  C hełm em  g aw ro n y  gn ieżdżą się  w  w ię k 
szej liczb ie  w  p a rk u  Szko ły  R o ln iczej w  R ejow cu  
(ryc.), w  le s ie  sosnow ym  w  H u sy n n em , n a  topo lach  
w  C zułczycach . W iększość gn iazd  g aw ro n ó w  n a  te r e 
n ie  m ia s ta  C h e łm a  z n a jd u je  się ró w n ież  n a  to p o lach  
(„so k o rach ”).

G aw ro n y  i k aw k i, n a jlic zn ie jsze  z che łm sk ich  k ru -  
k o w aty ch , sp e łn ia ją  w  a k tu a ln y c h  w a ru n k a c h  i s to 
su n k a c h  sa n ita rn y c h  m ia s ta  p oży teczną  ro lę , gdyż p o 
ż e ra ją  o d p ad k i o rgan iczne , k tó re  ro zk ład a jąc  się m o 
g łyby  s ta ć  się ro z sa d n ik a m i chorób . P od n ies ien ie  się 
czystości m ia s ta  w p ły n ie  w  p rzysz ło śc i n a  zm n ie jsze
n ie  się liczby  ty ch  p tak ó w . O d czasu  do czasu  w ładze  
m ie jsk ie  lu b  n a w e t poszczególne osoby n iszczą  g n ia 
zd a  g aw ronów . N ie  m o żn a  poch w alić  je d n a k  n ie k tó 
ry c h  m e to d  w a lk i z n a d m ia re m  ty c h  p tak ó w , ja k  np. 
s t rą c a n ie  gn iazd  z du ży m i ju ż  p is k lę ta m i i to na  
oczach  dzieci. O  ile  „szkod liw ość” g aw ronów  w  m ie 
śc ie  o g ran icza  się  do zan ieczyszczan ia  gu an em  ław ek  
p a rk o w y c h  i do sp ra w ia n ia  dużego w rz a sk u  w  o k re 
sach  lęgow ych , to  k a w k i, b u d u ją c e  sw e g n iazda  n a j 
częściej w  k o m in ach , p rzy czy n ia ją  się  do ich  za tk a n ia  
i u n iecz y n n ien ia . D użo p is k lą t  k aw ek  g in ie  n a  dn ie  
k o m in ó w  śm ie rc ią  g łodow ą, gdy  w y p ad n ą  z gn iazd  
w  czasie  p ró b y  la ta n ia . P o zo sta łe  k ru k o w a te  n ie  s tw a 
rz a ją  m ia s tu  żad n y ch  p rob lem ów .

N a p rz y k ła d z ie  C h e łm a  i okolicy  m ożna  stw ierdzić , 
iż k ru k o w a te  m im o  m asow ego  w y s tęp o w an ia  n ie  s tw a 
r z a ją  w ięk szy ch  i trw a lsz y c h  k ło p o tó w  gospodarczych , 
n a w e t je ś li  n ie  b ie rz e  się pod  uw ag ę  ich p ew n e j po 
ży teczności, ty m  b a rd z ie j że na jszk o d liw sze  z n ich  — 
sro k i i w ro n y  siw e  n ie  w y s tę p u ją  zby t licznie.

S. S k i b i ń s k i

Gniewosz plamisty w Wielkopolskim 
Parku Narodowym

G niew osz p la m is ty  czy li m ied z ian k a  (C oronella  
a. a u str iaca  L a u re n tu s  1768) na leży  do rzad szy ch  w ęży  
w y s tę p u ją c y c h  zasadn iczo  w  ca łe j P o lsce, je d n ak ż e  
w  śro d k o w e j i p ó łn o cn e j części k r a ju  je s t on bard zo  
rzad k i. J e s t  to  g a tu n e k  c iep ło lu b n y , n ie z b y t p łodny  
(od 2— 15 sz tu k  w  je d n y m  m iocie) i s to sunkow o  ła tw o  
u s tę p u ją c y  p rz e d  n ie k o rz y s tn ą  d la  n iego zm ian ą  ś ro 
d o w isk a  zew n ętrzn eg o . Jeg o  b rązo w o sza re  u b a rw ie n ie  
g rzb ie tu  z dw om a ró w n o leg ły m i p a sa m i c ie m n o b ru 
n a tn y c h  p la m e k  łu d ząco  p rzy p o m in a  n a  p ie rw szy  rz u t 
o k a  tzw . „w stęg ę  k a in o w ą ” żm ii, co je s t p rzy czy n ą  
tę p ie n ia  sp o ty k an y ch  okazów . D la tego  gn iew osz s ta je  
się  w  k ra ju  co raz  rzad szy m  gadem  i m u s ia ł znaleźć 
się n a  liśc ie  z w ie rz ą t p ra w n ie  ch ron ionych .

1 „O chron iarz” (k ryp t, podpisanego), Zniszczenie gniazda 
k ru k a , Las polski n r  12, 1953 r.

W  W ielkopo lsk im  P a rk u  N arodow ym  gniew osza 
m ożna obecn ie  zaliczyć do dużej rzadkośc i fa u n is ty c z 
n e j, podczas gdy  jeszcze w  o k res ie  m iędzyw o jennym  
b y ł dość p o sp o lity m  w ężem . W ielu  p rzy ro d n ik ó w  z n a 
jący ch  i p ra c u ją c y c h  n a  ty m  te re n ie  w  o s ta tn im  20- 
lec iu  w  ogóle n ie  sp o tk a ło  gniew osza. P ro f. d r  J. S o- 
k o ł o w s k i  w  k siążce  p t. W W ie lk o p o lsk im  P a rku  
N a ro d o w ym  (1960) n ap isa ł: „N ieste ty , od w ie lu  la t  g a 
tu n k u  tego  n ie  w id z ia łem  i bard zo  m ożliw e, że n a  ty m  
te re n ie  w y g in ą ł doszczę tn ie”.

G niew osz p lam is ty  (M iedzianka), C oronella  austriaca  
austriaca  L a u r. —  F o t. Z. P n iew sk i

„G niew osz je s t n a jrz a d sz y m  gadem  n a  te re n ie  P a r 
k u ” — n ad m ien ia  bad acz  h e rp e to fa u n y  W ie lkopo lsk ie 
go P a rk u  N arodow ego , d r  L . B e r g e r ,  k tó ry  o sob i
śc ie  n igdy  n ie  sp o tk a ł tu ta j  gn iew osza, a  w iadom ości
0 n im  podał n a  p o d staw ie  in fo rm a c ji u zy sk an y ch  od 
in n y ch  p rzy ro d n ik ó w . P ro f . J . W. S z u l c z e w s k i  
n a  n iep u b lik o w an e j m a p ie  zab y tk ó w  p rzy ro d y  W PN  
z około 1950 r . p o d a je  s ta n o w isk a  gn iew osza  m . in. 
z oddziałów : 20, 73 i  130. W  zb io rach  M uzeum  P rz y 
rodniczego  w  P uszczykow ie  p rzech o w u je  się zak o n se r
w o w an y  w  a lk o h o lu  jed en  o kaz  gn iew osza  p ochodzą
cy z oddzia łu  15. M ieszka jąc  p rz e z  tr z y  la ta  n a  te re n ie  
W PN  w  są s ied z tw ie  s tan o w isk a , gdzie  gn iew osz d a w 
n ie j w y stęp o w ał, n ig d y  go ta m  n ie  sp o tk a łem .

W  dn iu  24 k w ie tn ia  1966 r. w  czasie  w ycieczk i 
z kol. Z. P n i e w s k i m  sp o tk a liśm y  gn iew osza  w y 
g rzew ającego  się n a  s k ra ju  z a g a jn ik a  sosnow ego w  o d 
d zia le  91 A, le śn ic tw a  O sow a G óra. Z na lez iony  okaz 
m ia ł 50 cm  długości i ja sn o  b rązo w e  u b a rw ien ie  
z bard zo  o stro  zaznaczonym i c iem nym i p a sa m i p lam ek  
p rzechodzących  n a  szyi i w  ty le  g łow y w  ro z sze rza 
jące  i p ra w ie  z lew a jące  się dw ie  p ręg i (p. ryc.). Ś ro 
dow isko, gdzie  go znaleź liśm y , je s t p o p rze ry w an y m  
zag a jn ik iem  sosnow ym  w  o b ręb ie  dużego w y kopu  po 
e k sp lo a tac ji iłu  n a  sk ra ju  pożegow sk ie j m o ren y  czo
łow ej. T e ren  je s t p ag ó rk o w aty , su ch y  i c iep ły  o raz  
m ało  odw iedzany  p rzez  ludz i. Po  zm ie rzen iu  i s fo 
to g ra fo w an iu  n a  m ie jscu , gn iew osz zo sta ł w ypuszczo
n y  n a  w olność.

W  lecie 1964 r. kol. Z. P n ie w sk i zn a la z ł ró w n ież  
gn iew osza o d ługości ok. 68 cm  w  podobnych  w a ru n 
k ach  środow iskow ych  w  o d d z ia le  91 p o n iże j z ab u d o 
w ań  leśn ic tw a . W  ty c h  sam ych  s tro n ach  O sow ej G óry  
k ilk a  la t  tem u  sp o tk a ła  gn iew osza  doc. d r  M. B  e 'i- 
g e r ó w n a .  W y d a je  się  p rze to , że okolice O sow ej 
G ó ry  w  o b ręb ie  m o ren y  czołow ej są obecn ie  je d y n y m
1 pew n y m  s tan o w isk iem  teg o  n iezw y k le  rzadk iego  
w ęża  w  W ie lkopo lsk im  P a rk u  N arodow ym . J e s t  to
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d la  n iego  o b ecn ie  n a jty p o w sz e  śro d o w isk o  w  P a rk u , 
bow iem  d aw n e  k se ro te rm ic z n e  te r e n y  np . n a d  Je z io 
re m  G ó reck im  i w  o d d z ia le  15 u leg ły  da leko  id ące m u  
zad rzew ien iu  i zac ien ien iu .

R ów nież  z n an e  Z. P n ie w sk ie m u  s tan o w isk o  g n iew o 
sza  po p ra w e j s tro n ie  W a rty  n a p rz e c iw k o  P u szczy 
ko w a je s t w  chw ili o b ecne j w ą tp liw e  w  zw iązku  z s i l
n ie  ro zw in ię ty m  ta m  te re n e m  cam p in g o w y m . D alsze  
zach o w an ie  rzad k ieg o  k ra jo w eg o  w ęża  za leży  w y łącz 
n ie  od sam ego  cz ło w iek a  i w y m a g a  sze ro k ie j a k c ji 
p ro p ag an d o w e j zw łaszcza  w śró d  m łodz ieży  szko lne j. 
N a jb liż sze  la ta  pokażą , czy gn iew osz  w  W ie lkopo lsk im  
P a rk u  N a ro d o w y m  p o zo stan ie  n a d a l n a  liśc ie  z w ie rzą t 
ta m  w y stęp u jący ch .

A. D z i ę c z k o w s k i

Bobry w rezerwacie „Marycha” w pow. 
sejneńskim

W  w o jew ó d z tw ie  b ia ło s to ck im  b o b ry  w y s tę p u ją  
dość liczn ie , s k u p ia ją  s ię  one p rz e d e  w szy s tk im  w  i s t 
n ie jący ch  ta m  re z e rw a ta c h  w  p o w ia ta c h  su w a lsk im , 
se jn eń sk im , e łck im  i m on ieck im .

W  p o w iec ie  se jn eń sk im , 9 k m  od P u ń sk a  n a  rzece  
C za rn e j (p rzez  lu d n o ść  tu te js z ą  zw an e j M ary ch ą) je s t 
re z e rw a t b o b ro w y  „O sto ja  b o b ró w  M a ry c h a ”. Z n a j
d u je  się on w  m ie jsco w o śc i M u ro w a n y  M ost w  p o 
b liżu  sied z ib y  gajow ego . O b szar teg o  re z e rw a tu  w y 
n o si 176 h a , z czego 56 h a  zostało  w  1960 r. og rodzone 
d ru te m  (ryc. 1).

Po  d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j s tw ie rd zo n o  obecność 
b o b ró w  n a  ty m  te re n ie  po ra z  p ie rw sz y  w  1947 r.,

R yc. 2. D om ek  bob ro w y  w  re z e rw ac ie  „M ary ch a” . — 
F o t. A. M ark iew icz

a m ian o w ic ie  w . m ie jscow ośc i R u tk a -P a c h u c k ic h  
(w  g ran icach  obecnego  rez e rw a tu ) . W  n a s tę p n y c h  la 
ta c h  ro zw in ę ła  się tu ta j  d u ża  k o lo n ia  z ta m a m i n a  
rzece . K o lo n ia  ta  obecn ie  je s t ch y b a  ze s tan o w isk a  
p rzy ro d n iczeg o  n a jc iek aw szy m  sk u p isk iem  b o b ró w  
w  P o lsce  (ryc. 2).

W  1959 r. b o b ry  zaczęły  b udow ać  ta m ę  n a  rzece  
M ary ch a . W  b u d o w ie  b ra ły  u d z ia ł cz te ry  ro d z in y  
(około 16 sz tuk). B udow ę ta m y  u k ończy ły  w  1962 r. 
W  ten  sposób rz e k a  zo sta ła  z a trzy m an a , gdyż ta m a  
z b u d o w a n a  b y ła  od b rzeg u  do b rzegu . W  n a s tę p n y c h  
la ta c h  ta m a  b y ła  n a p ra w ia n a  i w  m ia rę  p o trzeb y  p o d 
w yższana. R zek a  u tw o rz y ła  d ru g ie  ko ry to , n a  k tó ry m  
b o b ry  zb u d o w ały  n o w ą tam ę , z a trz y m u ją c  b ieg  rz e k i 
w  d ru g im  ko rycie . S p ię trzo n e  w ody  w yszły  z b rz e 
gów  i u tw o rzy ły  roz lew isko  za le w a jąc  część lasu . B yło 
to  pow odem  w y sch n ięc ia  części d rzew o stan u  św ie rk o 
w ego w  pob liżu  tam y .

R yc. 1. T ab liczk a  in fo rm a c y jn a  w  re z e rw a c ie  „ M a ry 
c h a ” . —  F o t. A. M ark iew icz

• I n e w s , ,  •

Śobrowy

. s s S S
■ < U C H .r  ihcrw o U!r,” y

R yc. 3. P rz e rw a n a  ta m a  w  re z e rw ac ie  „M ary ch a” . — 
F o t. A. M ark iew icz

W iosną 1964 r. n a d m ia r  w ód z to p n ie jąceg o  śn iegu  
ro z e rw a ł ta m ę  n a  środku . P oziom  w ody  w  rzece  m o c 
no się o bn iży ł o tw ie ra ją c  w e jśc ie  do dom ków . B obry  
p rz e sz ły  w  dół rz e k i n a  odleg łość około 200 m  i ta m  
zam ie szk a ły  w  n o rach . W  ty m  czasie  rozpoczęto  b u 
dow ę m o s tu  n a  rzece  M ary ch a  w  m iejscow ości R u tk a . 
H a ła s  p rz y  b u d o w ie  zan iep o k o ił bob ry , k tó re  w  k r ó t 
k im  czasie  p rz e s ie d liły  się jeszcze  o 300 m  w  dół r z e 
k i, gdzie  ży ją  o b ecn ie  (ryc. 3). S ta n  liczbow y b o b ró w  
w  ty m  re z e rw a c ie  p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o :
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na 31 X II 1958 r. rodzin 10, starych 20, młodych 17 razem  37
„  31 X II 1959 r. .. 12 „ 24 „ 22 , 46
„ 31 X II 1960 r. .. 6 „ 12 „ 12 , 24
„ 31 X II 1961 r. 5 10 „ 16 , 26
„  31 X II 1962 r. »» 4 ,, 8 12 , 20
„ 31 X II 1963 r. »» 4 „ 8 16 , 24
„ 31 X II 1964 r. 5 10 14 , 24
„ 31 X II 1965 r, 5 „ 10 „ 15 , 25

S ta n  liczbow y b o b ró w  w reze rw ac ie spada , gdyż
w ie le  z n ich  m ig ru je  z re z e rw a tu  n a  in n e  te ren y , np . 
n a  jez io ro  B obruczek , gdzie  ży ją  do dzis ia j. Z re z e r 
w a tu  „M a ry c h a ” pochodziły  też  b o b ry  ży jące  n a  rzece 
M ary ch a  ko ło  w si M ichnow ce w  la ta c h  1961— 1963, 
sk ąd  w y w ęd ro w a ły  w  n iezn a n y m  k ie ru n k u . T akże  b o 
b ry  ży jące  w  n o ra c h  n a  jez io rze  K le jw y  pochodziły  
z re z e rw a tu  „M ary ch a” . Z  pow odu b ra k u  p o k a rm u  b o 
b ry  te  w y p ro w ad z iły  się p raw d o p o d o b n ie  w  dół rzek i 
do n a d le śn ic tw a  P o m o rze  i z a trzy m a ły  się n a  w sch o d 
n ich  b rzeg ach  je z io ra  P o m o rze  *

A. M a r k i e w i c z

Jak wyjąć mózg bez zniszczenia czaszki?

Z ag ad n ien ie  pow yższe, p rz y p o m in a ją c e  nieco p ro 
b lem  k w a d ra tu ry  ko ła , w y łon iło  się  p rzy  b ad an ia ch  
n a d  n ie to p e rzem  jak o  p rzen o s ic ie lem  chorób , zw łasz
cza  w śc iek lizny . Z ła p a n e  n ie to p e rze , szczególn ie  p o 
chodzące  z m ało  d o stęp n y ch  okolic tro p ik a ln y ch , s ta 
n o w ią  p rz e d m io t z a in te re so w a n ia  n ie  ty lko  d la  p a r a 
zy to logów  i b ak te rio lo g ó w , a le  ta k ż e  d la  sy s te m a ty 
ków . J e d n i p ra g n ą  m ieć  n ieu szk o d zo n e  czaszk i i  skó ry , 
a  d ru d zy , zw łaszcza  g d y  chodzi o w ściek liznę , ca łe  
m ózgi.

B y pogodzić  życzen ia  obu  s tro n  zap roponow ano  
jak o  m e to d ę  n a jp ro s ts z ą  p o b ie ra n ie  p ró b ek  m ózgu 
p rz y  pom ocy  s trz y k a w k i, k tó re j ig łę  w p ro w ad za  się do

ja m y  czaszk i p rzez  o tw ó r po ty liczny . O kaz zw ierzęcia  
po w in ien  być  c iep ły  lu b  ro zg rzan y  (gdy idz ie  o m a te 
r ia ł zam rożony), ig ła  zaś tęp a . M etoda  t a  n iszczy je d 
n a k  s t ru k tu rę  m ózgu.

D ruga  m e to d a  dąży  do zach o w an ia  m ózgu w  ca ło 
ści, p rz y n a jm n ie j w  ogólnym  za ry s ie  p rz y  m ożliw ie 
n a jm n ie jszy m  u szkodzen iu  czaszk i i skó ry . P o lega  ona 
n a  tym , że n a jp ie rw  s ta ra m y  się, p rzez  po ru szan ie  
i pociąganie , roz luźn ić  sk ó rę  zw ierzęc ia  n a  k a rk u  
i m iędzy  ło p a tk a m i a n a s tę p n ie  śc iągam y  ją  m ożliw ie 
k u  p rzodow i głow y. J e s t  to  szczególn ie  w ażne d la  n ie 
to p e rzy  egzotycznych. T eraz , p rzy  pom ocy o strego  
(a d la  celów  b ak te rio lo g iczn y ch  ew en tu a ln ie  tak że  
w yjałow ionego) nożyka  n ac in a m y  sk ó rę  zn a jd u jącą  się 
n a  sk lep ien iu  czaszki. D zięk i p o p rzed n iem u  n ac ią g 
n ięc iu  będzie  to  sk ó ra  k a rk u  a n a w e t g rzb ie tu . O tw ór 
pow in ien  być  ta k  duży, by  m ożna odsłon ić  ca łe  sk le 
p ien ie  czaszki. W  m ia rę  p o trzeb y  p rzec in am y  jeszcze 
m ięśn ie , odciągam y n a  bok i skórę , b y  odsłonić całe 
sk lep ien ie  czaszki. O stry m i nożyczkam i odcinam y 
sk lep ien ie  czaszk i w zd łuż  l in ii  p rzep ro w ad zo n e j tu ż  
n a d  oczodołem  i n a d  o tw o rem  usznym . Z p rzodu  nieco  
p rz e d  oczym a p rzec in am y  sk lep ien ie  czaszki ca łk o w i
cie, n ie  p rzec in am y  go n a to m ia s t n a d  o tw orem  p o ty 
licznym . T ak  po d c ię te  sk lep ien ie  czaszk i m ożna te ra z  
odg iąć  ku  ty ło w i ja k  w ieczko  p u d e łk a  o d słan ia jąc  
m ózg, k tó ry  m ożna  dość ła tw o  w y jąć . N ależy  p rzy  
ty m  p rzec iąć  z p rzo d u  s ie rp  m ózgow y, po bokach  zaś, 
koło  kości sk a lis te j, n am io t. Po  w y jęc iu  m ózgu p rz y 
k ła d a m y  p o d c ię te  „w ieczko” czaszkow e n a  sw o je  m ie j
sce i śc iąg am y  o d su n ię tą  p o p rzed n io  skórę .

A u to r p rz e s trz e g a  jeszcze p rzed  m ożliw ością  z a k a 
żen ia  i  zw raca  uw ag ę  n a  zach o w an ie  odpow iedn ich  
śro d k ó w  ostrożności.

J . K r e i n e r

N aturę  N. 5014, 1965

C O P E R N I C A N A

Powołanie Komisji dla przygotowania ob
chodów 500 rocznicy urodzin Mikołaja 

Kopernika

D ecyzją  P re z e sa  R a d y  M in is tró w  d la  p rzy g o to w an ia  
500 ro czn icy  u ro d z in  M i k o ł a j a  K o p e r n i k a  p o 
w o łan a  zo s ta ła  K o m is ja  w  sk ład z ie  n a s tę p u ją c y m : 
p rzew o d n iczący  —  p ro f. J . G r o s z k o w s k i ,  p rezes 
P o lsk ie j A k ad em ii N a u k ; zastęp cy  p rzew odn iczącego  —■ 
Z. J a n u s z k o ,  p rzew o d n iczący  K o m is ji P lan o w an ia  
p rz y  R ad z ie  M in is trów , p ro f . W. Ł u k a s z e w i c z ,  
r e k to r  U n iw e rsy te tu  M ik o ła ja  K o p e rn ik a  w  T o ru n iu ; 
s e k re ta rz e  —  p ro f. J .  B u k o w s k i ,  p rzew odn iczący  
K o m ite tu  H is to rii N a u k i i T ech n ik i PA N , M. D o b r o 
w o l s k i ,  s e k re ta rz  K o m ite tu  O bchodów  T y siąc lec ia  
P a ń s tw a  P o lsk ieg o ; cz łonkow ie  — p ro f  T. C i e ś l a k ,  
z -c a  S e k re ta rz a  W y d zia łu  I PA N , M. G o t o w i e c ,  
p rzew o d n iczący  P re z y d iu m  W ojew ódzk ie j R ad y  N a ro 
dow ej w  O lsz tyn ie , H . J a b ł o ń s k i ,  m in is te r  O św ia ty  
i S zk o ln ic tw a  W yższego, p ro f. M. K l i m a s z e w s k i ,

» W opracow aniu  s tan u  liczbowego bobrów  korzystałem  
z m ateria łów  znajdu jących  się w  posiadaniu Z arządu Głów
nego Ligi O chrony Przyrody , in fo rm acji strażn ika  rezerw atu  
oraz n o ta tek  w łasnych.

r e k to r  U n iw e rsy te tu  Jag ie llońsk iego , p ro f. T. K o t a r 
b i ń s k i ,  p ro f. W. N o w a c k i ,  S e k re ta rz  N aukow y  
PA N , p ro f. S. P i o t r o w s k i ,  z -ca  S e k re ta rz a  W y
dz ia łu  I I I  PA N , W. R  e c z e k , p rzew o d n iczący  G łów 
nego  K o m ite tu  K u ltu ry  F izyczne j i T u ry s ty k i, K . R  u -  
s i n  e k, p o d se k re ta rz  s ta n u  w  M in is te rs tw ie  K u ltu ry  
i S z tuk i, A. S z m i d t ,  p rzew o d n iczący  P rezy d iu m  W o
jew ó d zk ie j R ad y  N aro d o w ej w  B ydgoszczy, A. W e r 
b l a n ,  k ie ro w n ik  W ydzia łu  N au k i K o m ite tu  C e n tra l
nego  P Z PR , am b. S. W i e r b ł o w s k i ,  p rzew o d n i
czący  P o lsk iego  K o m ite tu  U N ESCO .

Z godnie z p o staw io n y m i z a d a n ia m i K o m isja  o p ra 
cow ała : 1) w s tę p n e  za łożen ia  p ro g ram u  obchodów  
w  1973 r. w  P o lsce  (uroczystości, k o n g resy  i z jazd y  
naukow e), 2) p la n y  b a d a ń  n au k o w y ch  o raz  p lan y  w y 
d aw n ic tw  n au k o w y ch , p o p u la rn o n au k o w y ch  i p ro p a 
gandow ych  n a  p o trzeb y  k ra ju  i zag ran icy , o d zw ier
c ied la jący ch  w k ła d  n a u k i p o lsk ie j w  b ad an ia ch  ko 
p e rn ik o w sk ich  o raz  p o p u la ry zu jący ch  postać , d o robek  
i zw iązk i z po lskośc ią  K o p e rn ik a , 3) w y s tą p ie n ia  w ła ś 
c iw ych  po lsk ich  in s ty tu c ji i o rg an izac ji do U NESCO, 
M iędzynarodow ej U n ii N au k o w ej, n ie k tó ry c h  w ch o 
dzących  w  je j sk ład  U n ii S p ec ja lis ty czn y ch  o raz  Ś w ia 
to w e j R ad y  P o k o ju  w  celu  u zn a n ia  500 roczn icy  u ro 
d z in  K o p e rn ik a  za M ięd zyn a ro d o w y  R o k  K opern ika ,
4) an a lizy  p ro je k tó w  ro zbudow y  U n iw e rsy te tu  M iko 
ła ja  K o p e rn ik a  w  T o ru n iu  w  obecnym  p lan ie  5 -le t-
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n im  i p o czą tk ach  n as tęp n eg o , ze w zg lęd u  n a  ro sn ące  
za d a n ia  tego  U n iw e rsy te tu  w  p rz y g o to w a n iu  k a d r  
z w yższym  w y k sz ta łcen iem  d la  p o trz e b  g o sp o d ark i n a 
ro dow ej i k u ltu ry , 5) ocenę in w e s ty c ji w  T o ru n iu  
o c h a ra k te rz e  re m o n to w o -k o n se rw a to rsk im  n a  te re n ie  
S ta reg o  M iasta , 6) ocenę  p ro je k tu  p rz e k sz ta łc e n ia  M u 
zeum  w  ra tu sz u  s ta ro m ie jsk im  w  T o ru n iu  n a  m u zeu m  
epok i K o p e rn ik a , 7) p ro je k t tu ry s ty c z n e g o  sz lak u  k o 
p e rn ik o w sk ieg o  i o k re ś le n ia  ś ro d k ó w  k o n ieczn y ch  d la  
jego  zo rg an izo w an ia  i w y p o sażen ia . W yn ik i sw y ch  p ra c  
w ra z  z p ro je k te m  U chw ały  R ad y  M in is tró w  do tyczące j 
ty c h  z ag ad n ień  K o m is ja  p rzed ło ży ła  P reze so w i R ad y  
M in istrów .

W  te n  sposób  zo s ta ły  s tw o rzo n e  p o w ażn e  p o d staw y  
p rac , k tó r e  m uszą  b y ć  ju ż  o b ecn ie  p o d ję te  z uw ag i 
n a  ogó lnośw ia tow y  c h a ra k te r  obchodów  500 ro czn icy  
u ro d z in  naszego  w ie lk iego  a s tro n o m a .

K . M.

„Zasługi” Mikołaja Kopernika (Errare 
humanumest)

R zecz n iep ra w d o p o d o b n a  (w  1966 r . !), a  je d n a k  
p raw d z iw a .

D la ro zw ese len ia  C zy te ln ik ó w  W szech św ia ta  p o d a 
jem y  f ra g m e n ty  re p o r ta ż u , ja k i  u k a z a ł s ię  n ied aw n o  
w  jed n y m  z p o p u la rn y c h  p o lsk ich  ilu s tro w a n y c h  t y 
godn ików :

„T u, w e  F ro m b o rk u , zn a k o m ity  a s tro n o m  sp ęd z ił 
30 n a jw a ż n ie jsz y c h  la t  sw ego życia , tu  ro b ił d o św ia d 

czenia , tu  p o w sta ło  jego w iek o p o m n e  dzieło : „O o b ro 
ta c h  c ia ł n ie b ie sk ic h ”, w  k tó ry m  p o r u s z y ł  S ł o ń 
c e  a z a t r z y m a ł  Z i e m i ę ” (po d k reślen ie  r e d a k 
cji).

Z a is te  n ie  sp odz iew ał się  M iko ła j K o p e rn ik , że 
w  czasie  zb liż a jące j się 500 roczn icy  jego  u rodz in , 
ta k  zo sta ły  p rz e d s ta w io n e  jego  rew o lu cy jn e  o d k ryc ia .

N ic też  dziw nego , że w  w ie rszo w an e j k siążeczce  d la  
m łodz ieży  o K o p e rn ik u  * zam ieszczono  s tro fk ę :

N ie  u w ie rzą  p rze z  d ług ie  lata  
a s tro n o m y  n i s ła w n i m ę d rc y  
że  n ie  z iem ia  je s t śro d k iem  św ia ta  
że  się słońce w k o ło  n ie j n ie  kręci.

N ieste ty , p o d an e  w yżej m o tto , że lu d z k ą  rzeczą  je s t 
b łąd z ić  (E rrare  h u m a n u m  est) z n a jd u je  zasto sow an ie  
i do w y m ien io n e j k siążeczk i, a  w  szczególności do 
s tro fk i:

O bok n iego  lu n e ty , c y rk le , 
księg i, m a p y , ko ła  i k re sk i,  
sa m e  rze c zy  d z iw n e , n ie zw y k łe ,  
ja k  n ie z w y k ły  te n  cz łek , co n ie  śpi.

K o p e rn ik  b o w iem  n ie  m ó g ł posłu g iw ać  się lu n e tą , 
k tó r a  do o b se rw ac ji n ieb a  zo sta ła  u ż y ta  dop ie ro  w  pół 
w iek u  późn ie j (1610) p rzez  w ie lk iego  w łosk iego  fizy k a  
i a s tro n o m a  G a l i l e u s z a  (1564— 1642).

O b aw iać  się  n a leży , że duży  n a k ła d  te j książeczk i 
(45 000) n ie  p o zo stan ie  bez u jem n eg o  w p ły w u  n a  m ło 
d o c ian e  um ysły .

K . M.

R O Z M A I T O Ś C I

Czyżby now y b iologiczny sprzym ierzen iec c z ło 
w ieka? B adacze  ang lo sascy  zao b se rw o w a li in te re s u 
ją ce  z jaw isk o , m ian o w ic ie  zak ażen ie  u s t ro ju  ży w ic ie 
la  liczn y m i p a so ży tam i p o w o d u je  często  zasad n iczą  
zm ian ę  jego  try b u  życia , zw łaszcza  zaś n a  sk u te k  
u szk o d zen ia  u k ła d u  n erw ow ego . F a k t  te n  s tw ie rd zo n o  
w ie lo k ro tn ie  w  ro d z in ie  d o k u cz liw y ch  m u ch  m u s ty -  
k o w a ty c h  (S im u liid a e ). Z naczny  p ro c e n t ty c h  m u ch  
z ło w io n y ch  w  s ta n ie  M onagas (W enezuela) b y ł z a k a 
żony la rw a m i paso ży tn iczy ch  p rzy w r, a le  pom im o 
tego , u k ąszen ia  m u ch  n ie  po w o d o w ały  b y n a jm n ie j z a 
każeń  u ludzi. R o t h s c h i l d ,  L e w i s  i W r i g h t  
s tw ie rd z il i  n a  p o d s ta w ie  sw y ch  sp o s trzeżeń , że p rz y 
w ry  u sz k a d z a ją  u k ła d  n e rw o w y  m u c h  do  tego  s to p 
n ia , że z a a ta k o w a n e  p rzez  n ie  o w ad y  tr a c ą  zdo lność  
do  k ą sa n ia  ludzi.

W. J. P.

..A ntyatom ow e” cia ła  chem iczne. O becn ie  n a  ca łym  
św iecie  są  p ro w ad zo n e  in te n sy w n e  b a d a n ia  n a d  
u zy sk an iem  no w y ch  zw iązk ó w  ch em iczn y ch , w y k a z u 
jący ch  c a łk o w itą  lu b  w  o sta teczn o śc i m a k sy m a ln ą  
o d p o rn o ść  n a  ro z k ła d a ją c e  d z ia ła n ie  e n e rg ii jo n iz u 
jące j. B a d a n ia  te  zo s ta ły  os a tn io  p o m y śln ie  z a k o ń 
czone i n ie w ą tp liw ie  z n a jd ą  one w  p rzysz ło śc i p r a k 
ty czn e  za s to so w an ie  ze  w zg lęd u  n a  a k tu a ln e  i  g ro ź 
n e  o b jaw y  sch o rzeń  p o p ro m ien n y ch .

S zczególną uw ag ę  zw rócono  n a  o ch ro n n e  d z ia łan ie  
n a tu r a ln y c h  zw iązk ó w , w y s tę p u ją c y c h  zw łaszcza  
w  o rg an izm ach  ro ś lin n y ch . S tw ie rd zo n o  n ie je d n o k ro t
n ie , że g lik o zy d y  o raz  d w u c u k ry  u le g a ją  ro zszcze
p ien iu  pod  w p ły w em  p ro m ien i g am m a. G lik o zy d y  n a  
p rz y k ła d  u le g a ją  h y d ro lity c z n e m u  ro zk ład o w i n a  a l 
k oho l i cu k ie r . R ó w n ież  a c e ty la c ja  i z m ian a  w  k o n 
f ig u ra c ji w zo ru  g lik o zy d u  p rzy  C 2 w  n iezn aczn y m  
ty lk o  s to p n iu  u o d p o rn ia  ten  zw iązek . T rw a ło ść  g li
kozydów  o raz  d w u c u k ró w  z w ięk sza  je d y n ie  p o d s ta 

w ien ie  g ru p  a ro m aty czn y ch , p rzy  czym  odpo rność  ta  
w z ra s ta  ró w n o leg le  z ilo śc ią  g ru p  a ro m aty czn y ch .

N a p o d staw ie  pow yższych  b ad ań  uczen i ang lo sascy  
su g e ru ją , że zag ad n ien ie  trw a ło śc i w iązań  g likozydo - 
w y ch  po lega  n a  szczególnych  i w y b ió rczych  w ła sn o ś
c iach  p rzen o szen ia  en e rg ii jo n izu jące j n a  g ru p y  a ro 
m a ty czn e , k tó re  w  ty m  w y p a d k u  sp e łn ia ją  ro lę  
„ s tra ż n ik ó w ” całości zw iązk u  chem icznego . W y ja śn ie 
n ie  z ja w isk a  o ch ro n y  p rzed  p ro m ien io w an iem  jo n i
z u jąc y m  sp ro w ad za  się p rzy p u szcza ln ie  do p o czą tk o 
w ej, n ie  z lo k a lizo w an e j śc iśle  dekom pozyc ji en erg ii, 
a  n a s tę p n ie  do szy b k ie j je j k u m u la c ji w  g ru p a c h  a ro 
m aty czn y ch .

W. J. P.

Czy cukier i skrobia m ają tę sam ą w artość m eta 
boliczną? N iek tó re  sch o rzen ia  se rca  b y ły  w iązane  
z n a d m ie rn ą  ilo śc ią  spożyw anego  tłu szczu . W ażn ie j
szą ro lę  n iż  tłu szcz  m o g ą  od g ry w ać  w ęg low odany . 
W y kazano , że is tn ie je  w y ra ź n a  ró żn ica  w  m e ta b o liz 
m ie  sk ro b i i cu k ru . Je ś li w  pożyw ien iu  szczu rów  70°/o 
s ta n o w ił eu k ie r —  m łode  z w ie rzę ta  w o ln ie j rosły , a  do 
ro s łe  tr a c iły  n a  w ad ze  w  p o ró w n an iu  z g ru p ą , u  k tó 
re j c u k ie r  b y ł z a s tą p io n y  p rzez  sk ro b ię  zbożow ą. R óż
n ice  b y ły  jeszcze  w y raźn ie jsze , gdy  d ie ta  b y ła  n isk o - 
b ia łk o w a . W spó łczynn ik  oddechow y  p rz y  d iec ie  sk ro 
b io w ej w ynosił 0,87, d la  c u k ru  0,75, czy li ta k  ja k  p rzy  
d iec ie  o w y so k ie j z aw arto śc i tłu szczu . P o d o b n ie  p o 
ziom  ch o le s te ro lu  w  k rw i szczu rów  żyw ionych  c u 
k re m  b y ł w yższy  n iż  n a  d iec ie  sk ro b io w ej. C a łk o w ita  
ilość tłu szczu  odłożonego w  o rg an izm ie  b y ła  n iższa  
p rz y  d iec ie  c u k ro w e j n iż  sk ro b io w ej, a le  ilość tłu sz -

* E. S z y m a ń s k i ,  M ikołaj K opernik, B iuro W ydaw ni
cze „RUCH” , W arszaw a 1965.
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P ięć lat badań nad d ietą przeciw sklerotyczną. Od
szeregu  la t w ie le  się m ów i o b łędach  w  diecie, k tó re  
p rzy czy n ia ją  się do ro zw o ju  sk le rozy , do zaw ału  s e r 
ca. P o leca  się w ięc  d la  zw o ln ien ia  tem p a  ro zw o ju  
sk le ro zy  obniżen ie  poziom u ch o les te ro lu  w e k rw i przez 
p rze s trzeg an ie  o d p o w ied n ie j d iety . J a k a  m a być ta  
d ie ta , u s ta lo n o  ju ż  daw n ie j. O becnie w  k lin ice  w  O hio 
ukończono  p rzep ro w ad zan e  przez  5 la t  dośw iadczen ia  
n a d  ta k ą  d ie tą  i ogłoszono ich  w y n ik i p o d a jąc  zasady  
o dży w ian ia  się, k tó re  n ie  o d b ieg a ją  zasadniczo  od do
ty ch czas po lecan y ch  d ie t. W arto  tu  je d n a k  zacy tow ać 
te  zasad y  żyw ien ia . O tóż w  d iecie  za lecane j p rzez  ty ch  
k lin icy s tó w  n ie  Pow inno być w ięcej tłu szczów  zw ie
rzęcych  dz ien n ie  n iż  20 g, chudego  gotow anego  m ięsa  
około 200 g, p o lecan e  są  ro ś lin n e  o le je  i ich  p rze tw o ry , 
ja rzy n y , ow oce, a  ja j  n ie  na leży  u żyw ać  w ięcej, niż 
5 n a  tydzień .

D ie ta  ta  n ie  m a na  celu  obn iżen ia  c iężaru  człow ieka, 
lecz  p rz y  zach o w an iu  o d pow iedn ie j ka lo ryczności m a 
zap ew n ić  pożyw ien ie  m n ie j podnoszące poziom  ch o le 
s te ro lu  n iż  do tychczas sto so w an y  sposób odżyw iania .

I. V.

W ytrysk słodkiej w ody z dna oceanu. C oraz t r u d 
n ie j o d o b rą  s ło d k ą  w o d ę  n a  św iecie. W iele p rzep isów  
m a  zap ew n iać  w zg lęd n ą  czystość rzecznych  w ód przez 
oczyszczanie ścieków  i w ód  w y d a lan y ch  przez  zak łady  
p rzem ysłow e, w y tw a rz a  się w odę słodką  z w ody  m o r
sk ie j ju ż  n a  w ie lk ą  ska lę , a le  k ażd e  źród ło  dob re j 
s ło d k ie j w o d y  cieszy  okolicznych  m ieszkańców . T oteż 
m ieszkańcom  pó łnocnej F lo ry d y  zab ły s ła  nad z ie ja , że 
n ie  będą  m ie li dużych  k łopo tów  z d o staw ą  w ody  s ło d 
k ie j; w  odleg łości około  40 k m  n a  w schód  od pó łn o c
ne j części F lo ry d y  w y try s n ą ł bow iem  p o n ad  w ody 
oceanu d z iew ięc io m etro w y  słup  do b re j słodk ie j w ody, 
w y d o b y w a jące j się z o tw o ru  w ierconego  w  g łęb i o cea
n u  n a  g łębokości około  200 m . W iercen ia  te  p rz e p ro 
w adzono  z ra m ie n ia  Z jednoczonego In s ty tu tu  O ceano
g raficznego  celem  p o b ra n ia  p ró b ek  z dna oceanu. W o
da, k tó ra  w y try s ła  n a  te j zasadzie, n a  jak ie j p o w sta ją  
fo n ta n n y  s tu d z ien  a rte zy jsk ich , b y ła  n iespodz ianką  d la  
badaczy . M usi oczyw iście  być jeszcze odpow iednio  u ję 
ta  i  d o p ro w ad zo n a  do brzegu .

I. V.

P ływ ające  stacje na A tlantyku m ają regulow ać ruch 
sam olotów  transoceanicznych. P rz e w id u je  się, że 
w  p rzec iąg u  3 la t  zb u d o w an e  będą na  A tla n ty k u  p ły 
w a ją c e  s ta c je  w yposażone  w  n a jnow szy  sp rzę t r a d a 
ro w y  i rad io w y . M ają  to  być be tonow e cy lin d ry  d łu 
g ie  n a  p rzesz ło  sto  m e tró w , p ły w a jąc e  p ionow o i z a 
ko tw iczone  n a  dn ie  oceanu.

Z ad an iem  ich  m a  być u ła tw ien ie  tra n sa tla n ty c k im  
sam o lo tom  lo tu  b a rd z ie j p recyzy jnego  co do czasu 
i tra sy . U m ożliw i to  w iększe  zb liżen ie  się do siebie 
lecących  sam o lo tów  bez n a rażen ia  s ię  n a  n iebezp ie 
czeń stw o  zderzen ia .

I. V.

P rzechow yw anie ow oców  w  atm osferze dw utlenku  
w ęgla. N ied ługo  p rzed  d ru g ą  w o jn ą  św ia to w ą  w p ro 
w adzono  w  A ng lii n o w y  podów czas sposób p rzech o 
w y w an ia  ow oców , a  m ianow ic ie  p rzez  um ieszczenie  
ich  w  a tm o sfe rze  d w u tle n k u  w ęgla . T en sposób m a 
g azy n o w an ia  p rzeszed ł z po czą tk iem  w o jn y  do S ta 
n ów  Z jed noczonych  A m ery k i P łn ., a  obecnie je s t ta m  
b ard zo  ro zp ow szechn iony : ub ieg łe j z im y p rzechow ano  
tą  m e to d ą  14 m ilio n ó w  bu sz li jab łek , k tó re  n ie  s t r a 
ciły  n a  a ro m ac ie  i n a  sm ak u  i by ły  św ieże przez  ca ły  
rok . T en  sposób  p rzech o w y w an ia  ow oców  u lepszono  
d o da jąc  do d w u tle n k u  w ęg la  tro ch ę  tlen u , k tó ry  um o ż
liw ia  ow ocom  n ie in ten sy w n e  oddychan ie  (dzięk i n ie 
w ie lk iem u  d o stęp o w i tlen u ), d w u tlen ek  w ęg la  zaś 
u tru d n ia  p sucie  się ow oców . D obrze p rzech o w u ją  się 
w  te n  sposób ow oce cy tru so w e , ban an y , g ru szk i, t r u 
sk aw k i, an an asy . D la  pestkow ców , a w ięc w iśn i, b rz o 
sk w iń , śliw ek  ta  m e to d a  k o n se rw o w an ia  n ie  je s t o d 
p o w ied n ia .

I. V.

A ntybiotyk  tetracyklina pow oduje brunatne zabar
w ien ie zębów u dzieci. O sta tn io  p rzeb ad an o  w  S tanach  
Z jednoczonych  A m ery k i P łn . dzieci z p rzeszło  150 szkół 
i znaleziono  u  n iek tó ry ch  z n ich  trw a łe  b ru n a tn e  za
barw ien ie  zd row ych , n o rm a ln y ch  zębów , k tó re  n ie  
u s tę p u je  p rzy  żadnym  sposobie  czyszczenia. J a k  się 
okazało , z ab a rw ien ie  to  po w o d u je  te t ra c y k lin a  lu b  p o 
dobny  do n ie j zw iązek , k tó ry m  leczono dziecko m ię 
dzy okresem  n iem o w lęc tw a  a  w iek iem  la t  4. W tedy  — 
w sk u tek  dz ia łan ia  tego  an ty b io ty k u  — b ru n a tn y  p ig 
m en t um ieszcza się w  szk liw ie  rozw ija jącego  się zęba 
i ta m  już pozosta je , a  u ja w n ia  się w ted y , gdy zęby się 
w y k łu ją , a  w ięc  zazw yczaj po k ilk u  la tach . D r M. M i- 
chae l C o h e n ,  k tó ry  o d k ry ł w p ływ  te tra c y k lin y  na  
b a rw ę  szk liw a zębow ego, p rzes trzeg a  p rzed  leczen iem  
się te tra c y k lin ą  kob ie ty , k tó re  są w  zaaw ansow anej 
ciąży, gdyż, sądzi, że w p ro w ad zen ie  do o rgan izm u m a t
k i tego  an ty b io ty k u  m oże w p ły n ąć  n a  b ru n a tn e  z a 
b a rw ien ie  zębów  dziecka.

I. V.

K latka z autom atyczną obsługą dla zw ierząt lab o
ratoryjnych.

Co robić z m a ły m i zw ierzę tam i la b o ra to ry jn y m i ja k  
św in k i m orsk ie , m yszy, szczury , k ró lik i, jeś li s ę chce 
w y jech ać  na p a rę  dni, a n ie  m a k em u  zostaw ić  ich  
po d  opieką? P a te n t n ied aw n o  za re je s tro w a n y  w  S ta 
n ach  Z jednoczonych  A m ery k i P łn . ro zw iązu je  to  z a 
gadn ien ie . T ak a  k la tk a  zapew n ia  dogodne, zd row e w a 
ru n k i życia zw ierzęciu , a w ięc  do sta rcza  pożyw ien ia  
i w ody  o odpow iedn ich  p o rach  o raz  u su w a  n iecz y sto 
ści.

M oże i u  n as ja k iś  pom ysłow y  ra c jo n a liz a to r  p o 
t r a f i  sk o n s tru o w ać  ta k ą  k la tk ę  — op iekuna.

I. V.

Obniżenie staw ek  ubezpieczeniow ych dla n iepala- 
czy. Pow szechn ie  w iadom o, że p a leń .e  ty to n iu  odb ija  
się u jem n ie  n a  zd row iu . W iele  dośw iadczeń  u d o w o d 
n iło  rak o tw ó rcze  d z ia łan ie  d ym u  ty ton iow ego ; u p a 
laczy  p rze jaw ia  się ono rak iem  płuc. S zkod liw e dz ia 
ła n ie  p a len ia  p ap ie ro só w  n a  serce, p łuca , żo łądek  je s t 
też  dobrze znane. K ró tk o  m ów iąc, p a len ie  ty to n iu  
sk ra c a  życie. M ożna jed n ak  p o p raw ić  sw ój s ta n  z d ro 
w o tn y , jeś li s ię  zaw róci z d rog i pa lacza  i n ie  obciąża 
d a le j n ad sza rp n ię teg o  zd ro w ia , chyba, że ra k  p łu c  już 
się  rozw inął.

S tąd  też k ilk a  to w a rz y s tw  u b ezp ieczeń  w  S tan ach  
Z jednoczonych  A m ery k i P łn . w y d a je  obecnie zn iżko 
w e polisy  ubezp ieczen iow e n a  życie d la  n iep a lący ch  
o ra z  d la  ty ch  osób, k tó re  co n a jm n ie j od ro k u  p rz e 
s ta ły  palić . T o w arzy stw a  ta k ie  u m ie ją  dobrze  k a lk u 
low ać i z ich  obliczeń  m u s i w yn ikać , że op łaca  się 
liczyć na d łuższe życie (a w ięc  d łuższy  okres w p ła c a 
n ia  składek) n iep a lący ch  n iż  pa lących . P ew n e  w ie lk ie  
to w arzy s tw a  a sek u racy jn e  w z b ra n ia ją  się p rzed  w y 
d aw an iem  ta k ic h  zn iżkow ych  polis, m iędzy  innym i 
d la tego , że o b aw ia ją  się n ieuczciw ości ubezpieczonego, 
a  tru d n o  roz taczać  k o n tro lę  n ad  k ażdym  zniżkow o 
ubezpieczonym , by  sp raw d zać , czy  p o k ry jo m u  n ie  pali.

I. V.

Zastaw ki sercow e człow ieka różnią się biochem icz
nie od zastaw ek zw ierząt. A naliza  b iochem iczna z a s ta 
w ek  serca  człow ieka w y k aza ła , że około  60®/o z a w a rto 
ści kw aśnych  m u k o p o lisach a ry d ó w  p rz y p a d a  n a  kw as 
h y a lu ro n o w y . W  za s taw k ach  w o łu  i św in i kw as ten  
w y stęp u je  ty lk o  w  n ieznacznych  ilo ściach . W  z a s ta w 
ce dw udzie lne j je s t go w ięcej n iż  w  tró jd z ie ln e j. Z n a 
czenie tych  różn ic  b iochem icznych  n ie  je s t jeszcze 
znane, n iem n ie j na leży  je b ra ć  po d  uw agę  p rzy  ek sp e 
ry m en to w an iu .
N aturę  1966

W. B -S .

Streptom ycyna ham uje w zrost drożdży. K u ltu ry  
drożdży  skażone b a k te r ia m i oczyszcza się p rzez  d o d a 
n ie  do n ich  p en icy lin y  i s trep to m y cy n y . O sta tn ie  b a 
d an ia  w y k aza ły  jed n ak , że s trep to m y cy n a  h am u je  
w z ro s t także  n iek tó ry ch  g a tu n k ó w  drożdży , oraz że

44



310

w raż liw o ść  różnych  g a tu n k ó w  d ro żd ży  n a  a n ty b io ty k i z rew id o w an ia  m e to d  s to so w an y ch  do tychczas w  h o - 
je s t b a rd zo  różna. D la n ie k tó ry c h  szczepów  w y s ta r -  d o w li i oczyszczan iu  drożdży,
cza 20 ng  a n ty b io ty k u  n a  1 m l p o ży w k i, ab y  c a łk o w i-  N aturę  1966
cie zah am o w ać  ich  w zro st. W y n ik i te  z m u sza ją  do m  g_g_

R E C E N Z J E

P a tr ic k  M o o r e :  P laneta  W enus. PW N , W arszaw a  
1966, s tro n , 154, cen a  z ł 15.

M am y  p rz e d  sobą  m a łą  fo rm a te m , lecz  c iek a w ie  
n a p is a n ą  i o b fitą  w  tr e ś ć  k s iążeczk ę  ang ie lsk ieg o  p o 
p u la ry z a to ra  a s tro n o m ii, P a tr ic k a  M o o r  e ’a.

Ju ż  sam o  p rz e k a r tk o w a n ie  d z ie łk a  w y ra b ia  p rz e k o 
n a n ie , że a u to r  o d e b ra ł so lid n e  w y k sz ta łc e n ie  a s tro n o 
m iczne, k tó re  łączy  z du ży m i zd o ln o śc iam i p o p u la ry 
za to rsk im i. O p o w ażn y m  p o d e jśc iu  do p rz e d m io tu  
św iad czy  choćby  o lb rzy m ia  b ib lio g ra f ia  (385 pozycji), 
d o c iąg n ię ta  je d n a k  zap ew n e  ty lk o  do ro k u  w y d a n ia  
o ry g in a łu , 1961. L e k tu ra  k s iążeczk i b ęd z ie  w ięc  b a r 
dzo c en n a  d la  po w ażn y ch  m iło śn ik ó w  a s tro n o m ii, 
chcących  sam o d z ie ln ie  sp raw d z ić  lu b  rozsze rzy ć  w ia 
dom ości u z y sk a n e  ze s tu d iu m  tr e ś c i  k siążk i. M iło ś
n ic y  d y sp o n u ją c y  lu n e ta m i z n a jd ą  n a  s tro n ie  131 (do
d a te k  4) n iezw y k le  cen n e  w sk azó w k i p o d a ją c e  sposoby  
o b se rw o w an ia  te j c iek a w e j p la n e ty , b ęd ą c e j „ w y k a 
p a n ą ”, a  ta k  jeszcze  n ie d o s ta te c z n ie  p o zn an ą  b liź 
n ia c z k ą  n a sze j Z iem i. A u to r  sp o d z iew a  się, że  w  c ią 
gu  n a jb liż szy ch  dziesięc io lec i n a s tą p i  zn aczn y  p o s tę p  
w  b a d a n ia c h  te j  n a jb a rd z ie j z a d z iw ia ją c e j p la n e ty  
u k ła d u  słonecznego .

Sądzę, że  ce low e b ęd z ie  p o d a n ie  sp isu  tre śc i d z ie ł
k a . 1. G w ia zd a  W ieczorna . 2. W e n u s  ja k o  p laneta .
3. R u c h y  W en u s . 4. D a w n e  o b se rw a c je  te le sk o p o w e .
5. O b sza ry  c iem ne . 6. O bszary  ja sn e . 7. C za p k i W en u s .
8. A tm o s fe r a  W enus . 9. W iro w a n ie  W enus. 10. K a 
n a ły  na  W en u s . 11. Ś w ia tło  p o p ie la te  W en u s . 12. D o
m n ie m a n y  sa te lita  W en u s . 13. P rze jśc ia  i za k ryc ia .
14. P o w ierzch n ia  W enus . 15. Z y c ie  n a  W enus .

J a n u s z  P a g a c z e w s k i

K osm os — Seria A . B iologia. Z eszy t 1 (78) 1966 r. 
(R ok XV) za w ie ra  w sp o m n ie n ia  p o śm ie rtn e : K. P  e- 
t r u s e w i c z a  P ro f. d r  Jan  C ze k a n o w sk i,  W.  S t  ę-  
ś l i c k i e j - M y d l a r s k i e j  Ja n  C ze k a n o w sk i i d z ie 
ło  Jego  życ ia , J . M o w  s z o w  i c z a W a cła w  M oycho , 
p o n a d to  (w  d z ia le  D y sk u s ja  i  k r y t y k a ) J . W a r t a k a  
In fo rm a c ja  g en e ty c zn a  i m e c h a n izm  je j  p r z e k a z y w a 
n ia  w  proces ie  b io s y n te zy  b ia łka , H . S z a r s k i e g o  
P o m ia ry  p o k r e w ie ń s tw  o rg a n izm ó w  ży w y c h ,  L.  T  u-  
r o b o y s k i e g o  Z a g a d n ien ia  in te r p r e ta c ji  c h e m ic z 
n y c h  a n a liz  w ody.

W  zeszycie  2 (79) u k a z a ły  s ię  a r ty k u ły : J . E. M  a - 
r u c h i n a ,  M.  K.  S k o n i e c z n e j  B ia łk a  a llo s te -  
ry c z n e  —  reg u la to ry  m e ta b o liz m u  k o m ó rk i,  M.  D o-  
r o s z e w s k i e g o ,  Z.  R a a b e g o  W zo rce  m o r fo g e -  
n e ty c zn e  w  p o d zia le  i reg en era c ji o rzę skó w , Z.  R a a 
b e g o  O ko n cep c ja ch  so m a ty za c ji i c e llu la ry za c ji  
p ie rw o tn ia k ó w , R.  W r ó b l e w s k i e g o ,  A.  N o w a k a  
O zm ie n n o śc i e w o lu c y jn e j z w ią z k ó w  m ię d z y  g ru czo 
łe m  d o k r e w n y m  i jego  h o rm o n e m  a a d e k w a tn y m  n a 
rzą d e m  ta r c zo w y m ,  H.  S z a r s k i e g o  U kła d  c h ło n n y  
ssa k ó w  w  asp ekc ie  p o ró w n a w c zy m ,  M.  G r o m a d -  
s k  i e  j O o gó lnych  za sadach  o rg a n iza c ji życ ia . P o 
n a d to  W. S e d l a k a  E w o lu c y jn e  u w a ru n k o w a n ia  n o 
w o tw o ró w  u  zw ie r zą t,  W.  S t ę ś l i c k i e j  C zy  tłu m a 
c zy ć  k s ią ż k i  p o p u la rn o n a u ko w e?  Z.  P r z y j a ł k o w -  
s k  i e  g o W k ła d  b a d a czy  do ro z w o ju  gno tob io log ii.

Z eszy t 3 (80) z a w ie ra  a r ty k u ły : B. R o d k i e w i c z a  
U ltr a s tr u k tu ra  e le m e n tó w  k o m ó rk o w y c h  i je j  g e n e 
ty c z n e  im p lik a c je , S.  D r y l a ,  A.  G r ę b e c k i e g o  
O p o stęp a ch  badań  n a d  z ja w isk a m i p o b u d ze n ia  i r u 
c h u  o rzę skó w , A.  B a r  t  k  e C z y n n ik i  k o n tro lu ją c e  w y 
d z ie la n ie  h o rm o n ó w  p rzy sa d k i, S.  B r o d z i c k i e g o  
W ła śc iw o śc i sero log iczne  b ia łka  w y s tę p u ją c e g o  w  h e -  
m o lim fie  s k o r u p ia k ó w  d zie sięc io n o g ich  (D ecapoda).

Z eszy t 4 (81) z aw ie ra  a r ty k u ły : Z. G r o d z i ń s k i e -  
g o Ż ó łtk o  k ręg o w có w , N.  W o l a ń s k i e g o  O m o ż li
w ośc i b io log iczne j in te rp re ta c ji zm ia n  szyb ko śc i ro z 
w o ju  k u l tu r y  na  w c ze śn ie jsz y c h  e tapach  ro zw o ju  H o
m o  sap iens, J.  S.  K  n y p  1 a N a tu ra ln e  i s y n te ty c z n e  
reg u la to ry  w zro s tu  i ro zw o ju  ro ś lin  —  M ech a n izm  
d zia łan ia  re ta rd a n tó w  w zro s tu , M.  B r u t k o w s k i e j  
S p o so b y  o d żyw ia n ia  się p ie rw o tn ia k ó w ,  B.  G r a b d a -  
K a z u b s k i e j  E w o lu c ja  p a so ży tn ic zych  p la z ińców ,
S. T a r c z y ń s k i e g o ,  J.  Z a ł u s k i  E ko n o m iczn e  
k o n se k w e n c je  p a so ży tn ic zy c h  chorób  zw ie r zą t ho d o 
w la n y c h  i m e to d y k a  o kreś la n ia  ich r z e c zy w is ty c h  w a r 
tości.

U zu p e łn ie n ie  zeszy tu  s tan o w ią  D y sk u s ja  i k r y ty k a ,  
K ro n ik a  n a u ko w a , P race in s ty tu tó w  i za k ła d ó w  n a 
u k o w y c h , Z ebran ia , z ja zd y  i k o n fe re n c je  n a u k o w e  
o raz  M iscellanea .

Z. M.

Ja d w ig a  K o b e n d z i n a :  Puszcza K am pinoska.
Z se r ii  „ P rz y ro d a  P o lsk a ”. W iedza P o w szech n a . W a r
szaw a  1966, s. 159 +  m ap k a . C ena zł 17.

„W arto ść  te j  p ra c y  — p isze  w  p rzed m o w ie  k s ią ż 
k i p ro f. W. S z a fe r  —  p rzezn aczo n e j do szerok iego  
p o p u la ry z o w a n ia  w iadom ośc i o p rzy ro d z ie  P uszczy  
K a m p in o sk ie j, zw łaszcza  w śró d  m łodzieży  i fa l  tu r y 
s tó w  z W arszaw y , o cen iam  b a rd zo  w ysoko . N ap isa ła  
ją  n a jle p sz a  ch y b a  zn aw czyn i tego  obszaru , k tó ra  
ró w n o cześn ie  p o tra f i ła  d o sk o n a le  p rzek azać  w  n ie j 
g łęb o k ą  w iedzę  o p rzy ro d z ie  puszczy  sw ojego  m ęża , 
p ro f. R o m an a  K o b e n d z y ,  zd o b y tą  p rzez  tego  w y 
b itn eg o  b ad acza  w  czasie  d ług ich  la t  śc is łych  b a d a ń  
n au k o w y ch . N ie znam  in n eg o  o b sza ru  P o lsk i, k tó ry  
by  b y ł ta k  u lu b io n y  i ta k  w szech s tro n n ie  o p raco w an y  
p rz e z  d w o je  n a jb liż szy ch  sob ie  i św ie tn ie  u z u p e łn ia 
jący c h  się  p rz y ro d n ik ó w ”.

T u ry s ty k a , w łóczęga, czy n a w e t k ilk u g o d z in n y  s p a 
ce r za m ia s te m  —  to  je d y n a  m ożliw ość obcow an ia  
z p rz y ro d ą , p o d z iw ian ia  p ię k n a  k ra jo b ra z u , p o d p a try 
w a n ia  życia , k tó ry m  tę tn i  las , łą k a  czy jez io ro . Czy 
je d n a k  p o tra f im y  sam i d o strzec  w szy stk ie  c iek a w o stk i 
p rzy ro d n icze?  S p ró b u jm y  w y b ra ć  się n a  w ycieczkę  
w  to w a rz y s tw ie  sp ec ja lis ty -b io lo g a  czy  le śn ik a , a  w ó w 
czas okaże  się, żę  om al co k ro k  sp o ty k am y  in te re s u 
ją ce  z ja w isk a  b io log iczne, c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  d a 
nego  ś ro d o w isk a  ro ś lin y , ow ady , p ta k i  i zdobędziem y 
bo g ac tw o  now ych  w iadom ości.

R olę tak ieg o  w ła śn ie  d o rad cy  i p rz e w o d n ik a  p o 
w ie rz a m y  bogato  ilu s tro w a n e j se r ii „P rz y ro d a  P o ls k a ”, 
k tó r a  pom oże n a m  w  zw ied zan iu  n a szy ch  k ra in  geo
g ra ficzn y ch . N auczy  n as p a trzeć , o d k ry w ać , w y ciąg ać  
w n io sk i i  s trzec  p rz y ro d y  o jczyste j.

P u szc za  K a m p in o sk a  je s t  k s iążk ą  bogato  i lu s tro 
w an ą , k ieszonkow ego  fo rm a tu , o p rz e jrz y s ty m  i ja s 
n y m  uk ład z ie .

m.

K ry s ty n a  K u s i  o r s k a :  N auka w  w alce z głodem . 
Z  se r ii „N ow ości n a u k i i te c h n ik i”. W iedza  P o w szech 
n a . W arszaw a  1966, s. 216 +  p lan sza , cen a  zł 13.—

W  sza lo n y m  w y śc ig u  p rz y ro s tu  lu d n o śc i i p rz y ro s tu  
lu d z k ie j w iedzy , w ied za  z a jm u je  zd ecy d o w an ie  p ie rw 
sze m ie jsce . G d y b y  je j w  n ieskończoność  p o d z ie ln e  
zasoby  sze rze j, ob fic ie j ro z rzu c ić  n a  zaco fane  k ra je ,
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gdyby  je  w y k o rzy stać  n a leży c ie  w  k ra ja c h  ro zw in ię 
ty ch , n ie  by łoby  p o d s taw  do lę k u  o m ie jsce  n a  Z iem i 
d la  p rzy sz ły ch  poko leń  i n ie  m u s ie lib y śm y  się ru m ie 
n ić  za trw a łe  n ied o ży w ien ie  dw óch  m ilia rd ó w  ludz i 
naszego  p o k o len ia . D zisie jsze j w iedzy  w y sta rczy  do 
w y ży w ien ia  6 do 7 m ilia rd ó w  ludzi, k tó ry m i rozpocz
n iem y  w iek  X X I.

N a u ka  w  w a lce  z  g łodem  je s t p ra c ą  b a rd zo  in te re 
su jącą . A u to rk a  p rz y s tę p n ie  i ja sn o  po d a je  fak ty , 
z k tó ry m i n a leż y  się  dz is ia j liczyć i w p ro w ad zać  
w  czyn.

m.
C. H. W  a d d i n  g t o n , G. P o r t e r  i E.  N.  da  

C. A n d r a d e :  B io log ia , chem ia , fizy k a  X X  w ieku .
Z se r ii „B ib lio tek a  w ied zy  p rzy ro d n ic z e j”. W iedza 
P ow szechna . W arszaw a  1966. S tr . 265, cena  23.—

W  książce  te j k ażd ą  d y scyp linę  w iedzy  o p racow ał 
in n y  au to r. B io log ię  —  W a d d i n g t o n ,  chem ię  — 
P o r t e r ,  a  fizy k ę  — A n d r a d e .  T ru d n o  by łoby  
jed n em u  spec ja liśc ie , p rz y  d zis ie jszym  s tan ie  w iedzy, 
po d ać  za ry s  ta k  ob sze rn e j i sk o m p lik o w an e j dziedziny  
ja k  n a u k a  o życiu , n ie  u p ra szcza jąc  je d n a k  zby tn io  
te m a tu  — n ie  m ów iąc  ju ż  o fizyce czy chem ii.

C złow iek je s t dociek liw y  z n a tu ry ; in te re su je  go 
is to ta  z jaw isk  p rzy ro d y , n a w e t gdy  znajom ość je j n ie  
m a  bezpośredn iego  zn aczen ia  p rak ty czn eg o . C złow iek 
w spó łczesny  n au czy ł się ro zd z ie lać  w ie le  złożonych 
su b s ta n c ji w y s tęp u jący ch  w  p rzy ro d z ie  n a  sk ład n ik i; 
chociaż w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  uczyn ił to  po raz  p ie rw 
szy przez  ciekaw ość, p ra w ie  zaw sze to , czego się n a 
uczył, okazało  się poży teczne. Ł ącząc sk ład n ik i w  n o 
w y sposób udało  się o trzy m ać  w ie le  pożytecznych  
su b s ta n c ji z m a te r ia łó w  o m a łe j w arto śc i.

T rzy  g łów ne gałęz ie  n a u k i o p rzy ro d z ie  to  w łaśn ie  
fizyka , ch em ia  i bio logia. S tu d iu ją c y  chem ię  w chodzi 
w  b lisk i k o n ta k t z każd ą  z ty ch  dyscyp lin . C hcąc z ro 
zum ieć  z jaw isk a  chem iczne  m u s im y  sięgnąć  do fizyki, 
a  b u d o w a o rg an izm ów  żyw ych  s tan o w i n a jtru d n ie js z y  
spośród  p ro b lem ó w  chem ii.

‘B iologia, chem ia , fiz y k a  X X  w ie k u  je s t w łaśn ie  
k siążką , k tó ra  s ta ra  się dać  ogólny  za ry s  now oczesnej 
b iologii, chem ii i fizyce  w  fo rm ie , k tó ra  n ie  w y m ag a  
od czy te ln ik a  żadnego  naukow ego  p rzy g o to w an ia , a le  
je s t n a  ty le  w y ra fin o w an a , że trz y m a  w  n ap ięc iu  n a 
w e t „ in te lig en tn eg o  i d o jrza łeg o  s tu d e n ta ” .

m.

S P  R A W O Z  D A N  I A

Z prac Komisji Ochrony Zasobów 
Przyrody Nieożywionej Państwowej Rady 

Ochrony Przyrody

Po k ilk u le tn ie j p rze rw ie , po śm ie rc i p ro f. S ta n i
s ła w a  M a ł k o w s k i e g o  (1962 r., w znow iła  d z ia ła l
ność K o m is ja  O ch ro n y  Z asobów  P rz y ro d y  N ieożyw io
n e j P a ń s tw o w e j R ad y  O ch rony  P rzy ro d y . P od  p rz e 
w o d n ic tw em  m in . W. B i e ń k o w s k i e g o  w  lu ty m b r . 
w  W arszaw ie  odby ło  się  posiedzen ie , n a  k tó ry m  na  
s tan o w isk o  p rzew odn iczącego  K o m isji pow o łany  zosta ł 
członek  P R O P , d r  inż. S te fa n  K o z ł o w s k i  ( In s ty tu t 
G eolog iczny  —  W arszaw a), w icep rzew odn iczącym  zo
s ta ła  d r M aria  D r ż a ł  (Z ak ład  O ch rony  P rz y ro d y  
P A N  —  K raków ), a  se k re ta rz e m  m g r K. J a k u b ó w -  
s k  i (M uzeum  Z iem i P A N  ;— W arszaw a). P onad to  
w  sk ła d  K o m is ji w eszli g łów n ie  geologow ie z W a r
szaw y, K rak o w a , K ie lc  i  W rocław ia . M. in . p rzew o d 
n iczący m  p o d k o m isji do sp ra w  o ch rony  ja sk iń  został 
d r  R. G r a d z i ń s k i  (U n iw ersy te t Jag ie llońsk i).

W  d z ia ła ln o śc i d aw n ie j is tn ie jące j K o m isji O chrony  
P rz y ro d y  N ieożyw ionej zw racan o  g łów nie  uw agę  n a  
in w e n ta ry z a c ję  poszczegó lnych  ob iek tów  ja k  np . głazy 
n a rz u to w e , ja sk in ie , c iek aw sze  sk a łk i, p ro file  geolo
g iczne  itp . B y ła  to  a k c ja  n iezb ęd n a , zm ie rza jąca  do 
o b jęc ia  p ra w n ą  o ch ro n ą  c iek aw szy ch  z p u n k tu  w id ze 
n ia  n aukow ego  i dy d ak ty czn eg o  odsłon ięć  geologicz
n ych  o raz  fra g m e n tó w  p ie rw o tn eg o  k ra jo b ra z u . N ow o 
p o w sta ła  K o m is ja  O ch ro n y  Z asobów  P rz y ro d y  N ie 
ożyw ionej p o s tan o w iła  g łów n ie  p rz y  ścisłej w sp ó ł
p ra c y  z M uzeum  Z iem i, Z ak ład em  O chrony  P rzy ro d y  
P A N  i T o w arzy stw em  P rz y ro d n ik ó w  im. K o p e rn ik a  
k o n ty n u o w ać  do ty ch czaso w ą  dz ia ła lność . O sta tn io  
w szakże  z a ry so w a ła  się kon ieczność  szerszej w sp ó ł
p ra c y  K o m is ji z zesp o łam i ze s taw ia jący m i p la n y  za 
g o sp o d aro w an ia  p e rsp ek ty w iczn eg o  poszczególnych  r e 
g ionów  k ra ju . W płynęło  to  w  k o n sek w en c ji ró w n ież  n a  
p rz e m ia n o w a n ie  d a w n ie j is tn ie jąceg o  zespołu  w  K o 
m is] ę O chrony Z a so b ó w  P rzy ro d y  N ieo żyw io n e j.

W  d o ty chczasow ej p ra c y  K o m is ji zaznaczy ły  się 
d w a k ie ru n k i. P ie rw sz y  zm ie rza ł do sp o rząd zen ia  r e 
g io n a ln y ch  o p raco w ań  g o sp o d a rk i p rz y ro d ą  n ieoży 
w io n ą  p o p rzez  p rz e d s ta w ie n ie  p ro p o zy c ji tw o rzen ia  
p a rk ó w  k ra jo b ra z o w y c h  i te re n ó w  och ro n n y ch  (ze 
w zg lędu  n a  ich  w a lo ry  p rzy ro d n icze  o raz  p o trzeb y  
w  zak re s ie  re k re a c ji ,  w y p oczynku  i leczn ic tw a) p rzy  
jed n o czesn y m  u w zg lęd n ie n iu  zag ad n ień  b azy  su ro w 
ców  m in e ra ln y c h . D ru g i k ie ru n e k  c h a ra k te ry z o w a ł się

dzia ła lnośc ią  w  zak re s ie  w y p raco w y w an ia  fo rm  o ch ro 
n y  poszczególnych  o b iek tó w  (pom ników  lu b  n a w e t r e 
zerw atów ) pop rzez  ich  w łaśc iw e  u d o stęp n ien ia  d la  r u 
chu  tu ry sty czn eg o .

W  zak res ie  o p raco w y w an ia  persp ek ty w iczn eg o  p la 
nu , w  ty m  za rów no  ochrony , ja k  i w łaśc iw e j gospo
d a rk i su ro w cam i n a tu ra ln y m i, K o m is ja  z a ję ła  się do
ty ch cz as  g łów nie  tr z e m a  reg io n am i: J u r ą  K rak o w sk o - 
C zęstochow ską, G ó ram i Ś w ię to k rzy sk im i o raz  L u b e l
szczyzną.

P ro je k t u tw o rz e n ia  Ju ra jsk ie g o  P a rk u  K ra jo b ra z o 
w ego zosta ł sp o rząd zo n y  n a  P o litech n ice  K rak o w sk ie j 
pod  k ie ro w n ic tw em  doc. d r  Z. N o v a k a .  Jed n o cześ
n ie  In s ty tu t G eologiczny  w  W arszaw ie  p rzy g o to w u je  
d la  tego o b sza ru  s tu d iu m  b azy  su row cow ej. Po  ze
s taw ien iu  obydw u  p ropozyc ji będzie  m ożna  w yznaczyć 
k o m p lek so w y  p ro g ram  zag o sp o d aro w an ia  tego  reg io 
nu . W  te j chw ili chodzi o o g ran iczen ie  żyw iołow ego 
ro zw o ju  e k sp lo a ta c ji w  o tu lin ie  O jcow skiego  P a rk u  
N arodow ego, m . in. poprzez  lik w id a c ję  w zg lęd n ie  z a 
h am o w an ie  ek sp lo a ta c ji do lom itów  w  D ub iu  i p rz e 
c iw staw ien ie  się budow lom  w ieżow ców  w  n a jła d n ie j
szych k ra jo b razo w o  o d c inkach  J u r y  (np. w  O grodzień - 
cu) itp .

P ra c e  n ad  p o d obnym  p ro je k te m  zago sp o d aro w an ia  
w  G órach  Ś w ię to k rzy sk ich  zo sta ły  rozpoczę te  w  I n 
s ty tu c ie  G eolog icznym  (baza su row cow a) o raz  poprzez  
M uzeum  Z iem i (op raco w y w an ie  szczególn ie  cennych  
k ra jo b razo w o  obszarów ). R egion  ten , p rzy  n ie  zaw sze 
p rzem y śla n e j ek sp lo a tac ji su row ców  sk a lnych , je s t n a 
rażo n y  n a  zn iszczenie  i w y m ag a  w y ją tk o w o  en e rg icz 
n e j akcji.

W  In s ty tu c ie  G eologicznym  zosta ł ró w n ież  o p raco 
w an y  p lan  p e rsp e k ty w ic z n y  b azy  su row cow ej reg ionu  
lubelsk iego . N a  m a p ie  w  sk a li 1 : 200 000, w y k o n an e j 
d la  p o trzeb  W ojew ódzk ie j K o m is ji P la n o w a n ia  G o
spodarczego, poza  su ro w cam i p rzed s taw io n o  ró w n ież  
(w  oparc iu  o d ane  k a rto g ra f ic z n e  u zy sk an e  od doc. 
d r  T. W  i 1 g a  t  a) p ro p o zy c je  w  zak re s ie  o ch rony  k r a 
jo b ra z u  w  w o jew ó d ztw ie  lube lsk im .

W  zak res ie  zabezp ieczan ia  szczególnie cennych  
o b iek tów  geologicznych K o m is ja  p ro w ad z iła  p ra c e  
zw łaszcza  n a d  u d o stęp n ien iem  ja sk in i R a j, G ro ty  K r y 
s z ta ło w e j w  W ieliczce o raz  p odz iem nych  w y ro b isk  r e 
z e rw a tu  Seg ie t.

O d k ry ta  w  okolicy  C zerw onej G óry  koło  C hęcin  
w  1964 r. ja s k in ia  R a j  je s t jed n y m  z n a jce n n ie jszy ch  
n aszy ch  ob iek tó w  geologicznych (por. W szechśw iat 
z. 11 z 1965 r.). W sk u tek  n ie p rz e m y ś la n e j re k la m y  
w  p ra s ie  m ie jsco w ej u leg ła  ona  częściow em u zn iszcze
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n iu . D zięk i pom ocy  p ro f. d r  K . M a ś l a n k i e w i c z a  
K o m is ja  p o p rzez  S ek c ję  S pe leo log iczną  T o w a rz y s tw a  
P rz y ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a  u z y sk a ła  n ie z b ę d n e  f i 
n a n se  w  celu  zab ezp ieczen ia  ja s k in i i w y k o n a n ia  je j 
p la n u . Szczegółow y p la n  z in ic ja ty w y  d r  inż. M. M i- 
l e w s k i e g o  w y k o n an y  zo s ta ł p rz e z  K oło  N au k o w e  
G eo d e tó w  z A G H . P o w o łan o  ró w n ież  k o m ite t pod  
k ie ro w n ic tw em  m g r inż. Z. R u b i n o w s k i e g o ,  
k tó ry  z a jm u je  się  o p raco w an iem  geolog ii i k o o rd y n a 
c ją  p ra c  te ch n iczn y ch  do w stęp n eg o  p ro je k tu  zag o 
sp o d a ro w a n ia  ja sk in i. O sta tn io  d z ięk i pom ocy  p ro f. 
d r  W. G oetla , p rzew o d n iczący  G K K F iT  W. R e c z e k  
p rz e k a z a ł p o w ażn e  k w o ty  p ien iężn e  n a  w s tę p n e  p ra c e  
zm ie rz a ją c e  do u d o s tę p n ie n ia  ja sk in i . N ieza leżn ie  od 
teg o  W y d aw n ic tw a  G eo log iczne  p rz y s tą p iły  do o p ra 
co w an ia  p rzew o d n ik a , k tó reg o  a u to re m  b ędz ie  m g r 
T. W r ó b l e w s k i .

N iem n ie j w ażn e  są  s ta ra n ia  o w łaśc iw ą  och ro n ę  
G ro ty  K ry s z ta ło w e j  w  W ieliczce. O d p o w ied n i p ro je k t 
u d o s tę p n ie n ia  i zab ezp ieczan ia  teg o  o b iek tu , w  faz ie  
w s tę p n e j o p raco w an y  p rzez  B iu ro  P ro je k tó w  K o p a l
n ic tw a  S u ro w có w  C hem icznych , zo s ta ł p o zy ty w n ie  z a 
o p in io w an y  p rz e z  sp ec ja lis tó w . R ó w n ież  cz łonkow ie  
K o m is ji podczas w iz ji lo k a ln e j p o s ta n o w ili p o p rzeć  
za ło żen ia  tego  p ro je k tu . N a  te j  p o d s ta w ie  P rz e w o d 
n iczący  P R O P  w y s tą p ił z p ism e m  o u d o s tę p n ie n ie  
i zabezp ieczen ie  G ro ty  K ry s z ta ło w e j  p o p rzez  w łącze 
n ie  do p la n ó w  in w e s ty c y jn y c h  k o p a ln i w  n a jb liż szy ch  
la ta ch .

P rzew o d n iczący  K o m is ji p ro w a d z ił ró w n ież  p ra c e  
n a d  w łaśc iw y m  zabezp ieczen iem  i u d o s tę p n ie n ie m  s ta 
ry c h  w y ro b isk  g ó rn iczych  z n a jd u ją c y c h  się  w e w n ą trz  
m asy w u  sk a ln eg o  m . in . w  o b rę b ie  re z e rw a tu  S e g ie t  
koło T a rn o w sk ich  G ór. P o d o b n e  o b sza ry  w łaśc iw ie  
zab ezp ieczone  są  szczegó ln ie  a tr a k c y jn y m  te re n e m  
tu ry s ty c z n y m  m . in . w  S aa lfe ld  w  N RD . Z in ic ja ty w y  
spo łeczne j a k ty w u  reg io n a ln eg o  n ie k tó re  o b ie k ty  zo
s ta ły  tu  u d o stęp n io n e . W arto  w szak że  zachęcić  g łó w 
n ie  M uzeum  T ech n ik i, b y  te n  szczegó ln ie  c en n y  o b iek t

g ó rn ic tw a  z X V  w ie k u  zo s ta ł w  sposób  n a le ż y ty  r e 
k u lty w o w an y .

K o m is ja  z a jm o w a ła  się  ró w n ież  zag ad n ien iem  r e 
z e rw a tu  p rz y ro d y  w  W ysok ie j S tró ży  ko ło  L eśn e j 
w  S u d e tach , gdzie  w yrażono  op in ię  o m ożliw ości z re 
zy g n o w an ia  z p o m n ik a  p rzy ro d y  obe jm u jąceg o  szczy t 
w zg ó rza  w u lk an iczn eg o . Is tn ie je  n a to m ia s t k o n iecz
n ość  p o d jęc ia  s ta ra ń  o o b jęc ie  och ro n ą  k o m in a  w u l
k an icznego  w  W ieży o raz  s ły n n y ch  „o rg an ó w ” (cios 
w  p o rf ira c h )  w  W ie lis ław iu  Z ło to ry jsk im .

P ow yżej p rzed s taw io n o  jed y n ie  n a jw a ż n ie jsz e  k ie 
ru n k i  w  d o ty chczasow ej dz ia ła ln o śc i K o m is ji k ie ro 
w a n e j p rzez  d r inż. S. K ozłow skiego . O bok tego  pod  
jeg o  k ie ro w n ic tw em  sp o rząd zo n y  został, i w  dużym  
s to p n iu  zw ery fik o w an y  p rzez  w o jew ódzk ich  k o n se r
w a to ró w , in w e n ta rz  p o m n ik ó w  p rzy ro d y .

P o d k re ś lić  ró w n ież  należy , że  p o w o łan a  zosta ła  
ró w n ież  p o d k o m is ja  do sp ra w  Ju ra jsk ie g o  P a rk u  K ra 
job razo w eg o  z p rzew o d n iczący m  d r  J. B o g d a n o w 
s k i m  z P o li te c h n ik i K rak o w sk ie j. P o n a d to  zeb ran o  
w sp ó ln ie  z S ek c ją  S peleo log iczną  Pol. T o w arzy stw a  
P rz y ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a  w ie le  m a te r ia łu  d o ty 
czącego kon ieczności o b jęc ia  śc isłą  och ro n ą  n ie k tó ry c h  
ja s k iń  (m. in . w  T a tra c h : M agurska , S zc ze lin a  C ho
c h o ło w ska , M roźna, N ac iekow a , Z im n a ;  n a  Ju rz e : Ł o - 
k ie tk o w a . C iem na , N ie to p erzo w a , W ie rzch o w ska  G ór
na , R a c ła w icka , K ora low a , W iercica; w  G ó rach  Ś w ię 
to k rz y sk ic h : R a j  i Z b ó jecka ;  w  S u d e tach : R a d o ch o w -  
ska).

W  n a jb liż szy m  czasie , zgodnie z su g es tiam i p ro f. 
d r  W. S z a f e r a  i p ro f. d r  W. G o e t l a ,  p o d ję te  zo 
s ta n ą  s ta ra n ia  m . in . n a d  w y d an iem  k a ta lo g u  r e z e r 
w a tó w  i p o m n ik ó w  p rzy ro d y . P o n ad to  p ro w ad zo n e  są  
ro zm o w y  n a d  re a k ty w o w a n ie m  p rz y  M uzeum  Z iem i 
sp ec ja ln eg o  czaso p ism a o c h a ra k te rz e  p e rio d y k u , w y 
d aw an eg o  d aw n ie j p rzez  p ro f. S. M ałkow skiego , 
p t. „Z a b y tk i p rz y ro d y  n ieo ży w io n e j”.

Z b ig n iew  W ójcik

P re n u m e ra ta  czasop ism  PW N  n a  ro k  1967

Z am ó w ien ia  i w p ła ty  ń a  p re n u m e ra tę  p rz y jm u ją :
—  O d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „R u ch u ”

C zy te ln icy  in d y w id u a ln i m ogą do k o n y w ać  w p ła t ró w n ież  n a  k o n to  P K O  N r 4-6-777 
P rze d s ię b io rs tw o  U po w szech n ien ia  P ra s y  i K sią ż k i „R u ch ” , K rak ó w , u l. W orce lla  6.

W szystk ie  in s ty tu c je  p a ń s tw o w e  i spo łeczne  z a m a w ia ją  p re n u m e ra tę  w yłączn ie  
za p o śred n ic tw em  o d d z ia łó w  i d e le g a tu r  „R u c h u ”. W cześn ie jsze  zap ren u m ero w an ie  
g w a ra n tu je  o trz y m y w a n ie  czasop ism  PW N .
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K ra k ó w  — ul. P o d w ale  1
L u b lin  —  ul. D ąb row sk iego  13, W. S. I. D z iek an a t (m gr H . P aw ło w sk a)
Ł ódź — P a rk  S ienk iew icza
O lsz ty n -K o rto w o  — W yższa Szkoła  R oln icza, Z akł. C hem ii Og. b lok  38 
P o z n a ń  —  u l. G ru n w a ld z k a  189 In s t. O chrony  R oślin
P u ła w y  — O sada P a łaco w a
Szczecin  — Al. P o w stań có w  72, Z ak ład  M edycyny S ądow ej
T o ru ń  — ul. S ienk iew icza  30/32
W arszaw a  — P a łac  K u ltu ry  i N auk i p ię tro  19, pok. 1916
W ro cław  — ul. C ybu lsk iego  30, I p.

Z A W I A D O M I E N I E

R edakcja  posiada niżej wyszczególnione num ery  czasopism a „W szechśw iat” do sprzedaży:

ro k  1945 n r  n r  3 po 0.72 za egzem plarz
1946 „ „ 1, 2 3, 4, 5, 6, po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
1947 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za eg zem p larz  (kom plet)
1948 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem p la rz  (kom plet)
1949 „ 5, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
1950 „ „ 6, 10 po 0.72 za egzem plarz
1951 „ „ 1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
1952 „ „  3—6 7— 10 (łączone po 4 egz.) po 4.80 za egzem plarz
1954 „ „ 9— 10 (łączone 2 egz.) po 8.— za egzem plarz
1955 „ » 3» 4, 5, 6, 7, 12 po 4.— za egzem plarz

ł» „ 8 - 9 , 10— 11 (łączone) po 8.— za egzem plarz
1956 „ „ 1. 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 4.— za egzem plarz

»» „ 11— 12 (łączony) po 8.— za egzem plarz  (kom plet)
1957 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz

*» „ 8—9 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
1958 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz

»» „ 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
1959 „ „ 1. 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz

»» „ 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
1960 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
1961 „ „ 1. 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz

fł „ 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
1962 „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem plarz

»» „ 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
1963 „ .. 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz

łł „ 7—8 (łączony) po 12. za  egzem plarz
1964 „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz

„ 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
1965 „ 1. 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz

„ 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
1966 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10 po 6.—  za egzem plarz

„ „ 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz



WARUNKI PRENUMERATY 

CZASOPISMA „WSZECHŚWIAT” -  MIESIĘCZNIK

Prenum eratę na kraj przyjm ują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od
działy i Delegatury „Ruch”.

Można również dokonywać w płat na konto PKO, nr 4-6-777 Przed
siębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, 
ul. Worcella 6.

Prenum eraty przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego 
okres prenumeraty.

Cena prenum eraty:
kwartalnie zł 18.—
półrocznie zł 36.—
rocznie zł 72.—

Prenum eratę na zagranicę, która jest o 40% droższa — przyjmuje Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88, konto PKO, n r 1-6-100024.

Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można nabywać w Przed
siębiorstwie Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, ul. 
Worcella 6, konto PKO, nr 4-6-777.

Bieżące num ery można nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraz w Ośrodku Rozpowszechniania Wydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk — Wzornictwa Wydawnictw Naukowych PAN —
Ossolineum — PWN, Warszawa, Pałac K ultu ry  i Nauki (wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT, Kraków 2, 
ul. Podwale 1. Tel. 229-24, n r konta PKO Kraków 4-9-1876.

ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe Wydawnictwo Naukowe,
Oddział Kraków, ul. Smoleńsk 14, tel. 596-76, 267-85.




